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W okół rokowań rozbrojeniowych 

coraz goręcej

Czy rozsądek 
weźmie górę?

W O KÓ Ł rokowań rozbrojeniowych koncentrujących się w  
trzech stolicach europejskich — w  Genewie, Sztokholmie i 
W iedniu coraz więcej nowego, coraz głośniej i coraz goręcej. 
To co dzieje się w  Genewie, Sztokholmie I W iedniu nie ty l­
ko eoraz w yraźn ie j znajduje się w  centrum  zainteresowania 
op in ii św iatowej, ale zaczyna całkiem  jednoznacznie wytyczać 
ramy działania św iatowej dyplomacji.
Z  JEDNEJ strony jesteśmy 

św iadkam i przygotowywania cd 
powiędnie;} atmosfery, do na j-
ważniejszej rundy rokowań, do 
r  adziecko- amery k  a ń sk i eh roko­
wań W Genewie; z drugie j —

(Dokończenie na str. 3)

Uroczystość 
żałobna 
w porcie

DZ lS  rano k ilk a  m inut 
przed godz. 6 dob ił do na­
brzeża oczekiwany od k ilk u  
dn i statek „M arynarz M i­
gała” , k tó ry  przyw iózł do 
szczecińskiego portu zw łok i 
tragicznie zm arłych raary- 

(Dokończenie na sir. 2)

Posiedzenie Prezydium Rzqdu

Realizacja praw 
obywatelskich

W C Z O R A J  P r e z y d iu m  R zą d u  r o z ­
p a t r z y ło  p r o je k t  s p ra w o z d a n ia  r z ą ­
d u  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u d o ­
w e j  z r e a l iz a c j i  m ię d z y n a ro d o w e g o  
p a k tu  p r a w  o b y w a te ls k ic h  l  p o l i ­
t y c z n y c h ,  u c h w a lo n y c h  p rz e z  Z g r o ­
m a d z e n ie  O g ó ln e  N a r o d ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  w  d n iu  16 g r u d n ia  1960 r .

P rz e d ło ż o n y  przez, m in is t r a  s p r a ­
w ie d liw o ś c i  p r o je k t  d o ty c z y  la t  
1979—1964. O k re s  te n  c h a r a k te ry z o ­
w a ł  s ię  r o z w o je m  in s t y t u c jo n a ln y c h  
g w a r a n c j i  p r a w  i  w o ln o ś c i o b y w a ­
te ls k ic h ,  t a k  w  s fe rz e  s ta n o w ie n ia  
p ra w a , j a k  i  je g o  s to s o w a n ia .

W  ty m  o k re s ie  n a s tą p i ł  je d n a k  w  
P o ls c e  r ó w n ie ż  s ta n  w y ją tk o w e g o

(Dokończenie na str. 2)

Okręgi, regiony, 
odwoływanie posłów

W DYSKUSJI nad założenia 
m i p ro je k tu  ordynacji wybor­
czej liczn i je j uczestnicy skon­
centrow ali się na proponowa­
nym  obniżeniu granicy wieku 
posłów do 18 lat-. Propozycja ta 
ząfrapowala szczególnie m ło­
dzież, ale jak w yn ika  z w ielu 
wypowiedzi — większość mło­
dych wyborców tego nie popie­
ra. N iektórzy — także telefo-

(Dokończenie na str. 2)

Wielkie pole lodowe uniemożliwia żeglugę

K u try  ry b a c k ie
@  rn ie  m ogą w rocie  

do swoich portów
Z IM A  nie daje za wygraną. W czoraj rano notowano od m i- „M ars” , a M arynarka Wojenna 

nus 25 stopni na południowym  wschodzie, do m inus 18 st. w  — śmigłowiec, k tó ry  dokonał 
centrum  i m inus 13 st. na północy k ra ju . Niemal w  całej oceny sytuacji^  Na szczęście 
Polsce występowały też opady śniegu. Z im owa aura najwięcej (Dokończenie na str. 3) 
kłopotów przysparza ludziom  morza oraz drogowcom. ____'

Premier W. Brytanii 
udaje Jię do USA

W A S Z Y N G T O N  -  L O N D Y N  P A P . 
D z iś  ro z p o c z n ie  t r z y d n io w ą  w iz y ­
tę  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  p r e ­
m ie r  W . B r y t a n i i  M a r g a re t  T h a ­
tc h e r .  J e j ro z m o w y  z p re z y d e n te m  
L 'S A  R o n a ld e m  R e a g a n e m  (s p o tk a  
s ię  z  n im  ju t r o ) ,  b ę d ą  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  d o ty c z y ły  s to s u n k ó w  w s c h ó d  
— Z a c h ó d  w  z w ią z k u  z p la n o w a n y m  
w z n o w ie n ie m  a m e ry k a ń s k o - r a d z le -  
c k ie g o  d ia lo g u  r o z b ro je n io w e g o .  M . 
T h a tc h e r  w y g ło s i te ż  p rz e m ó w ie n ie  
w  K o n g re s ie  U S A .

40-lecie ONZ
N O W Y  J O R K  P A P . D z iś  z b ie rz e  

s ię  w  N o w y m  J o r k u  k o m ite t  p r z y ­
g o to w u ją c y  o b c h o d y  40 -le e ia  O N Z . 
W  s k ła d  k o m ite tu  w c h o d z ą  p rz e d ­
s ta w ic ie le  100 p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  
t e j  o r g a n iz a c j i,  w  ty m  re p re z e n ta n t  
P o ls k i.  J a k  o ś w ia d c z y ł z a s tę p ca  se ­
k r e ta rz a  g e n e ra ln e g o  O N Z  R o b e r t  
M u l le r ,  o d p o w ie d z ia ln y  za te  p r z y ­
g o to w a n ia ,  je s ie n ią  b r .  o d b ę d z ie  ¿ ę  
s p e c ja ln a  u ro c z y s to ś ć  p o d c z a s  d o ­
r o c z n e j ju b i le u s z o w e j  — 40 s e s ji 
O N Z , u p a m ię ta n ia ją c a  tę  ro c z n ic ę . 
S e k re ta r ia t  m a  n a d z ie ję ,  że  u ś w ie t ­
n i  j ą  w ie lu  s z e fó w  p a ń s tw . P rz e ­
w id u je  s ię  u c h w a le n ie  o k o lle z n o ś c ło  
w e j d e k la r a c j i ,  p o d k r e ś la ją c e j z n a ­
cz e n ie  K a r t y  N Z  i  r o lę  O N Z  w  
ś w ie c ie . N a  o s ta tn ie j  (39) s e s ji O N Z  
z a a p e lo w a n o  o  tw o r z e n ie  k r a jo w y c h  
k o m ite tó w  u c z c z e n ia  ju b i le u s z u  te )  
o r g a n iz a c j i.

Na Bałtyku 
— sztorm

DZIS IEJSZA poranna progno 
: pogody dla m arynarzy nie 

w róży nic dobrego. Na Ba łtyku 
panuje sztorm o sile w ia tru  
6—8 st. Beauforta, a w  części 
południowej nawet do 9 st Do­
piero wieczorem meteorolodzy 
przew idują nieznaczne osłabie­
nie s iły  w ia tru  do 5—7 st.

Grozę sytuacji potęguje pó ł­
nocno-wschodni w ia tr, nagania­
jący w  k ie runku  Zatoki Pomor 
słcioj spore ilości lodu, k tóre na­
stępnie pod działaniem  fał m or­
skich twarzą zwałowiska o g ru ­
bości dochodzącej do 2 metrów. 
Niska tem peratura (dziś w no­
cy było w  Św inoujściu minus 
9 st.) dokonuje reszty, zesta­
la jąc powłokę lodową. Powło­
ka lodowa u trzym uje  się od 
Świnoujścia na odległość ok. 60 
m il m orskich w k ie runku  A r ­
kany, a w zdłuż wybrzeża w kie 
runku  wschodnim pas lodu się­
ga 15 M m  (ok. 27 km ) od brze­
gu.

JU Z  OD K IL K U  DNI. na 
skutek s ilnych mrozów oraz 
północno-zachodnich wiatrów, 
zablokowane są dryfu jącym  lo­
dem porty  Środkowego i 
Wschodniego Wybrzeża. Statki 
Polskiego Ratownictwa Okręto­
wego często nie są w stanie 
wyjść w  morze, aby udzielić 
pomocy kutrom  rybackim . Tak 
by ło  m in ione j doby. kiedy w 
dram atycznej sytuacji znalazły 
się k u try  unieruchomione w lo­
dzie. wracające z łow isk • do 
Darłowa. Do pomocy im  skie­
rowano z G dyni holownik

Kołomyj ka
z „ K o n tra s ta m i"

O STATNIO  odwiedził naszą 
redakcję przedstawiciel klubu 
„K on tras ty ” . U  poważniony
przez k ie row nika te j placówki 
przyniósł zaproszenia na dwie 
im prezy: „B a l staropolski”  i 
„Śledzika” , pros ił również o na 
pisanie stosownej in fo rm acji na 
ten temat. I nic w tym  nie by­
łoby dziwnego, gdyby n :e tzw.

(Dokończenie na str. 4)

Konferencja sprawozdawcza hutniczej organizacji PZPR

Umacniać autorytet partii
— P A R TIA  oceniana jest w 

społeczeństwie poprzez pryzmat 
standardu życia. Lepszy poziom 
to godziwe w a run k i pracy i do 
bra płaca. Dlatego też w hucie 
organizacja pa rty jna  w inna je­
szcze bardziej zając się .zagad­
n ieniam i ekonomicznym i — 
s tw ie rdz ił w swej wypowiedzi 
na konferencji sprawozdawczej 
hutniczej organizacji PZPR 
Józef W ał ot.

Podobnie, z dużą troską o 
efekty ekonomiczne przedsię­
biorstwa, wypow iadali się inni 
dyskutanci. Stanisław Bogdan 
— dyrektor naczelny H u ty  
„Szczecin" om ów ił w y n ik i eko­
nomiczne ubiegłego raku i uwa 
runkow ania tegorocznego planu 
przedLsiębicrstwa. W zasadzie 
zadania wartościowe ub. roku 
zostały wykonane, a nie­
zgodność wartości, produkcji 
'•przedariej w stosunku do pla­
nu w yn ika  jedynie z zaleglo-

ści płatn iczych dłużników  huty. 
Przekroczono też założenia eks­
portu ko n s tru kc ji stalowych i  
p rodukcji cementu na rynek.

Nie oznacza to, że huta nie 
przeżywa żadnych trudności. 
Wręcz odwrotnie. Da nich na­
leży zaliczyć przede wszystkim

(Dokończenie na str. 2)

© Dyskusja nad projektem ordynacji dobiega końca 
© „Kurier” w Punkcie Konsultacyjnym RW PRON

Masz wątpliwości, uwagi, propozycje? -  Telefonuj: 457-54
DYSKUSJA społeczna nad 

założeniami do p ro jek tu  ordy­
nacji wyborczej do Sejmu PRL 
zbliża się ku końcowi. W praw­
dzie n !e zawiera ona, jak do­
tychczas, w ie lu  akcentów pole­
micznych, n iem nie j zgłoszono 
sporo uwag i propozycji. Wczo­
ra j odw iedziliśm y Punkt Kon­
su ltacyjny Rady Wojewódz­
k ie j PRON w S- tzcelnie, m lc- 
s<czącg się na Wałach Chro­

brego, w  siedzibie Urzędu Wo­
jewódzkiego.

— Każdego dnia, także w so­
boty, przy te lefonie pełn ią dy­
żur lektorzy PRON — p ra w n i­
cy, działacze o rgan izac ji spo­
łecznych — pow iedzia ł „K u rie ­
ro w i”  Józef Jan Z ie lińsk i, se­
k re ta rz  RW PRON w  Szczeci­
nie. — Każdy sygnał, przekaza­
ny 'telefonicznie, zastał skrzęt­
nie odnotowany. Zgłoszono wie

le cennych uwag i propozycji 
w »prawie „założeń” . Po za­
kończeniu konsu ltacji przekaże­
m y je do K ance la rii Rady Pań 
siw a. W krótce też, jak należy 
się spodziewać, stanowisko w 
sprawie tego dokum entu zaj­
m ie Rada K ra jow a  PRON...

G RUBA księga zaw iera do­
k ła dny zapis rozmów telefo­
nicznych. Z wypow iedzi, prze­
kazanych do Punktu  Konsulla-

ćyjnego w yn ika , iż np. w  ęk- 
szc^ć wyrażających swe opinie 
jest przeciwna obniżeniu dol­
ne j gran icy w ieku posłów do 
18 la t. Charakterystyczne, że 
pogląd ten reprezentują w wi<Jk 
szóści ludzie m łodzi, w tym  
tacy, k tó rzy  będą głosowali po 
raz pierwszy.

Powtarza się wniosek, aby po 
słowie na lis tach regionalnych 

(Dokończenie na  str, 2)

„Farmachim" oferuje

Czy mamy szansę 
na bułgarską 

pastę do zębów?
K IL K A  dni temu stołeczna 

prasa poinform ow ała o o tw ar­
ciu w. domu tow arow ym  „Sa­
wa”  stoiska z bułgarskim i 
kosm etykami, w tym  — z pa­
stą do zębów. Jak w iem y, te j 
ostatn ie j u nas w Szczecinie 
nie ma od dawna.

P R Z Y P A D E K  z rz ą d z ił ,  iż  „n a s z  
c z ło w ie k ”  ze  S zcze c in a  t r a f i ł  n a  
k o n ie c  u ro c z y s to ś c i o tw a r c ia  s to i ­
s k a  (a ja k ż e ,  b y ła  u ro c z y s to ś ć  z  k a ­
m e r a m i T V  w tą c z n ie !)  i . . .  w s z y s tk o  
c o  trz e b a  k u p i ł ,  t j .  p a s tę  d o  zę -

(Dokończenie/ na str. 2)

Biuletyn skradzionych 
dzieł sztuki

G E N E W A  P A P . M ię d z y n a ro d o w a  
o rg a n iz a c ja  p o s z u k iw a n ia  d z ie ł s z tu ­
k i  p o s ta n o w iła  u tw o r z y ć  s w o je  b lu  
r o  w  L o z a n n ie  (S z w a jc a r ia ) .  B ę d z ie  

o n o  p ra c o w a ć  w  ś c is ły m  k o n ta k c ie  
z In te r p o le m ,  m ie js c o w ą  p o l ic ją  i  

[ to w a r z y s tw a m i u b e z p ie c z e n io w y m i 
• o ra z  w y d a w a ć  b iu le t y n  s k r a d z io ­
n y c h  d z ie ł s z tu k i  z a d re s a m i ic h  
w ła ś c ic ie l i ,  a ta k ż e  w y k a z e m  f i r m ,  
z a jm u ją c y c h  s ię  p a s e rs tw e m .
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Umacniać autorytet partii
(Dokończenie ze str. 1) z y s k iw a n ie  d la  p a r t i i  w y r ó ż n ia ją -  

ją c y c h  s ię  p r a c o w n ik ó w ,  d z ia ła n ia  
,  n a  rz e c z  r o z w o ju  z w ią z k ó w  z a w o -

dużą a w a r y j n o ś ć  u r z ą d z e ń  w y- d o w y c h  i  w z ro s tu  s z e re g ó w  z s m p , 
nik£iącą z ' d e k a p i t a l i z a c j i ,  n i e -  a w y p r a c o w a n ie  p a r ty jn e g o
r v tm ir 7 r i f v S ó  n i s k a  i a -  s ta n o w is k a  w  s p r a w ie  n o w e g or y t m ic z n o ś ć  d o s t a w , n iS łt ą  ja  m o ty w a c y jn e g o  s y s te m u  w y n a g r o -
k o ś ć  m a t e r i a ł ó w  ( t o p i k ,  k o k s )  d ze n . D a ls z e j p o p r a w y  w y m a g a  te ż  
a także k ł o p o t y  k a d r o w e .  d y s c y p l in a  p a r t y jn a  i  d z ia ła ln o ś ć

S ą  j e d n a k  i  pozytywy. D ziąki g f L S n c ? ? 0^  S M / K S  
m o d e r n i z a c j i  C e m e n to w n i  —  r y  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  n ie d o s ta te c z n ą  
w y d z i a ł  t e n ,  p r z y n o s z ą c y  d o tą d  f r e k w e n c ję  n a  z e b ra n ia c h  s z k o le -  
a t r a t v  c t a ie  W  o o .w o l i  r e n -  m o w y c h  1 w y s tą p i ł  z w n io s k ie m ,S t r a t y  staje s ię  powou r e n  w z m o c n ie n ia  e ta to w e g o  z a k ła d o w e g o 1
t o w n y .  Popraw iła  s ię ,  i  to ra d io w ę z ła .
z n a c z n ie ,  ś r e d n ia  p ła c a  w z a -  N IE Z W Y K ŁY M  a k c e n t e m  
kładzie. W końcu u b .  r o k u  w y -  c z w a r t k o w e g o  z e b r a n ia  w Do­
niosła ona p o n a d  18 tys. z ł o -  mu K u ltu ry  H u ty. b y ł o  w y s t ą -

• tych, czy li o p r z e s z ło  2 t y s ią c e  pienie e m e r y t o w a n e g o  p r a ­
w i ą c e j  niż rok t e m u .  cew nika — Ernesta W ierby —

n a j w a ż n i e j s z y m  z a d a n ie m  na  s e k r e t a r z a  t e r e n o w e j  organiza- 
n a jb ł iż s z ą  p rz y s z ło ś ć  je s t  k o n ie c z -  c j i  p a r t y j n e j  Podzie lił s ię  OJ 
n o ść  m o d e r n iz a c ji  z a k ła d u , a p r z e :  r e f l e k s ja m i  /  n a m
d e  w s z y s tk im  p r z y g o to w a n ie  s ię  i  w i d n y m i  r e u e K S ja m i i  z n a r  o 
ro z p o c z ę c ie  r e m o n tu  k a p ita ln e g o  dżin n u t y  p o  z a k o ń c z e n iu  dzia- 
w ie ik ie g o  p ie c a . ł a ń  w o j e n n y c h  i  z w r ó c i ł  s ię  z

F ra n c is z e k  I to g a le w s k i -  r o b o t -  propozycja objęcia Ścisłym p a ­
n ik ,  a je d n o c z e ś n ie  s e k re ta rz  O O P  t r n ,n a ł p r n  n r _ p _ u „ t n ; , , a  ,„ .a ~ 
w y d z ia łu  e n e rg e ty c z n e g o  s tw ie r d z i ł  t r o n a . te m  p r z e z  hutniczą 0 - 0 a
k o n ie c z n o ś ć  z a k u p u  n o w y c h  z a s u w  IF.zację 
w  u rz ą d z e n ia c h  o c z y s z c z a ją c y c h  ga z  
w ie lk o p ie c o w y .  O b e c n e , ze w z g lę ­
d u  n a  n ie s z c z e ln o ś c i, p o w o d u ją  za ­
g ro ż e n ie  ś ro d o w is k a  i  n ie b e z p ie c z e ń  
s tw o  p o ż a ro w e . Is to tn a  te ż , je g o  
z d a n ie m , je s t  w y m ia n a  k o t łó w  w  
z a k ła d o w e j  c ie p ło w n i ,  k tó r e  częs to  
u le g a ją  a w a r io m .

Z  w y p o w ie d z i D a n u ty  S o la rc z y k  
w y n ik a ło  z k o le i ,  że w y k o n a n ie  
p r a c  m o d e r n iz a c y jn y c h  w  n a d c h o ­
d z ą c y m  r o k u  b ę d z ie  n ie z w y k le  t r u d  
n e  ze  w z g lę d u  n a  to ,  że z g o d n ie  z 
u s ta le n ia m i r e s o r tu  je d y n ie  10 p ro c . 
a m o r ty z a c j i  poz‘o s ta n ie  d o  d y s p o z y ­
c j i  z a k ła d u .

O  p r ó b ie  w y jś c ia  z t e j  s y tu a c j i  
m ó w i ł  w  o d p o w ie d z i n a  z g ło szo n e  
w n io s k i  d y r e k to r  S . B o g d a n .

W  d y s k u s j i  m n ie j  m ie js c a  z a ję ły  
s p r a w y  w e w n ą t r z p a r ty jn e .  Z n a la z ­
ł y  o n e  za  to  s z e ro k ie  n a ś w ie t le n ie  
w  r e fe ra c ie  K o m ite tu  Z a k ła d o w e g o , 
k t ó r y  w y g ło s i ł  I  s e k re ta rz  s to łc z y ń -  
s k ie j  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j  T a d e u sz  
K o rn a u s .

S t w ie r d z i ł  o n  m . i n . ,  że w  c ią g u  
c z te rn a s tu  m ie s ię c y  d z ie lą c y c h  
c z w a r tk o w e  z e b ra n ie  o d  k o n fe re n ­
c j i  s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z e j n a s tą ­
p i ła  in te g r a c ja  c z ło n k ó w  o r g a n iz a ­
c j i  w o k ó ł  l i n i i  p a r t i i .  W  w y n ik u  
d z ia ła ln o ś c i o g n iw  p a r t y jn y c h  p r z e ­
c iw d z ia ła n o  p o s ta w o m  id e o w o  o b ­
c y m . W  u b ie g ły m  r o k u  p o  o k re s ie  
p r z e r w y  w  p o c z e t k a n d y d a tó w  do  
p a r t i i  p r z y ję t o  c z te re c h  k a n d y d a ­
t ó w  — p r a c o w n ik ó w  b e z p o ś re d n io  
p r o d u k c y jn y c h .  N a  p o s ie d z e n ia c h  
p le n a rn y c h  K Z  P Z P R  o b o k  s p ra w  
g o s p o d a rc z y c h  p o ru s z a n o  p ro b le m a ­
ty k ę  z w ią z a n ą  z r e a liz a c ją  zasad 
p o l i t y k i  k a d r o w e j .  M ó w io n o  o  p r a ­
c y  z m ło d z ie ż ą  i  s p ra w a c h  s o c ja l­
n y c h  h u ty .

D o  n a jw a ż n ie js z y c h  z a d a ń  w  n a j ­
b l iż s z y m  o k re s ie  n a le ż e ć  b ę d z ie  p o -

terenowej POP.
(wab)

Realizacja praw 
obywatelskich

(Dokończenie ze str. 1)

n ie b e z p ie c z e ń s tw a  z a g ra ż a ją c y  c h r o  
n io n y m  k o n s ty tu c y jn ie  p o d s ta w o ­
w y m  in te re s o m  n a r o d u  i  p a ń s tw a . 
W y n ik a ł  o n  z r o z w o ju  w y d a rz e ń  w  
1981 r .  W  t y c h  w a r u n k a c h  k o n s ty ­
t u c y jn e  o rg a n y  P R L  p o d ję ły  s u w e ­
r e n n ą  d e c y z ję  o c z a s o w y m  z a w ie ­
s z e n iu  lu b  o g ra n ic z e n iu  n ie k tó r y c h  
p r a w .

S p ra w o z d a n ie  o b s z e rn ie  n a ś w ie t la  
— w  o d n ie s ie n iu  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  
p o s ta n o w ie ń  p a k tu  — t r e ś c i p r a w a  
p o ls k ie g o  u c h w a lo n e g o  w  la ta c h  
1979—1984 o ra z  p r a k t y k ę  je g o  s to ­
s o w a n ia .

P r e z y d iu m  R z ą d u  z a tw ie rd z i ło  
s p ra w o z d a n ie , k tó r e  p rz e d s ta w io n e  
z o s ta n ie  s e k r e ta r z o w i g e n e ra ln e m u  
O N Z .

P r e z y d iu m  R z ą d u  r o z p a tr z y ło  t a k ­
że p ro g r a m  r e m o n tó w  i  m o d e rn iz a ­
c j i  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h , r e a l i ­
z a c ję  r z ą d o w e g o  p r o g r a m u  oszczę d ­
n o ś c io w e g o  i  g o s p o d a rk ę  d e w iz a m i 
w  p rz e d s ię b io rs tw a c h .

Czy mamy szansę?
(Dokończenie ze S t r .  1) P r z e d s ta w ic ie l z n a n e j b u łg a rs k ie j

f i r m y  k o s m e ty c z n e j „ F a r m a c h im ”  
b ó w , z n a k o m ity  s z a m p o n  r ó ż a n y  (na  p o in fo r m o w a ł,  że s to is k o  w  „S a  
n a tu r a ln y c h  r ó ż a n y c h  o le jk a c h )  i  w ie ”  m a  c h a r a k te r  s o n d a ż o w y . O 
p a rę  je szcze  in n y c h  d ro b ia z g ó w . B y ł  b ę d z ie  z b y t  — k o s m e ty k i  b ę -  
b o w ie m  p ie rw s z y  w  o k o ło  209-osb- d£i- N ie  o m ie s z k a l iś m y  z a u w a ż y ć , że 
b o w e j „ k o le j c e ” . - R z e c z  je d n a k  n ie  z b y t  Jest m u r o w a n y ,  zw ła s z c z a , g d y  
w  z a k u p a c h  s p e c ja ln e g o  w y s la n -n i-  c h o d z i o  s z a m p o n y  i  pa s tę . W  k a ż -  
k a . .. d y m  b ą d ź  ra z ie  — s tw ie r d z i ł  p a n  z

„ F a r m a c h im u ”  — w s z y s tk ie  u m o w y  
na  d o s ta w y  są p rz y g o to w a n e , a le  t r u  
d n o  n a  ra z ie  m ó w ić  o ty m ,  c z y  b u ł ­
g a r s k ie  k o s m e ty k i z n a jd ą  s ię  w  ta k  
z w a n e j m a s o w e j s p rz e d a ż y . B ę d ą  
n a to m ia s t  w  f i r m o w y m  s to is k u  w  
. .S a w ie ” , n ie w y k lu c z o n e ,  że t r a ­
f ią  n a  p ó łk i  D o m ó w  T o w a ro w y c n  
„ C e n t r u m "  w  in n y c h  m ia s ta c h  P o l­
s k i.

Wojewódzki zjazd deiegatow 
Polskiego Związku Działkowców

W M IN IO N Ą  sobotę 16 bm. 
obradował w  Domu M arynarza 
v/ Szczecinie IX  wo jewódzki 
zjazd delegatów Polskiego 
Zw iązku Działkowców. W 
zjeździe obok przedstawicieli 
171 k o lo n ii pracowniczych o- 
grodów dzia łkow ych istn ie ją­
cych w Szczecińskiem uczestni-

Od potowy maja

Promy PŻB -  droższe
N A niedawnym  spotkaniu 

dyrektora  Po lskie j Żeglugi Bał 
tyck ie j z dziennikarzam i poin­
form owano, iż w tym  roku  z 
wycieczek organizowanych 
przez tego arm atora skorzysta 
ok. 35 tys. pasażerów. Jedno­
cześnie zapowiedziano, iż ce­
ny przewozów promami PŻB 
wzrosną w  złotówkach od po­
łowy maja o ok. 6—10 procent. 
Rozważa się także organizowa­
nie (przy współpracy z LOT) 
wycieczek na M orzu Śródziem­
nym.

K O M U N IK A T

W OJEWÓDZKIEGO ZW IĄ ZK U  
SPÓŁD ZIELN I ROLNICZYCH  
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

Zakład Obrotu Artykułami Przemysłowymi 
i Spożywczymi 

Szczecin

Uprzejmie zawiadamiamy Klientów,

źe w dniu 21.02.1985 r. o godz. 14 w klubie WZSR w Szcze­
cinie, ul. Dworcowa 2 odbędzie się losowanie przedpłat na za­
mrażarki, automaty pralnicze i komplety kuchenne. Pozy­
tywny wynik losowania uprawniać będzie klientów do za­
kupu tych artykułów w I  półroczu 1985 r. W  loso­
waniu wezmą udział wszystkie osoby, które dokonały przed­
płat w 1983 roku i dot3’cliczas w kolejnych losowaniach nie 
nabyły uprawnień do zakupu, a pozostawiły swoje przedpła­

ty na koncie WZSR ZOAPiS.

Im ienne lis ty  przygotowane do losowania można sprawdza' 
w  siedzibach wszystkich GS oraz na m iejscu w  WZSR.

Num ery ew idencyjne nie u legły zmianie od sierpnia 1934 
roku. Wszystkich zainteresowanych zapraszamy do wzięcia 

udziału w  losowaniu.
784-K

B u łg a rs k i  „ F a r m a c h im ”  je s t  n a j ­
w ię k s z y m  p ro d u c e n te m  p a s ty  d o  
z ę b ó w  w  ś w ie c ie ,  zaś k o s m e ty k i r o ­
d e m  z B u łg a r i i ,  e k s p o r to w a n e  są d o  
70 k r a jó w .  P o za  p a s tą  „ P o m o r in ” , 
z n a n ą  d o b rz e  w  P o ls c e  B u łg a rz y  
p r o d u k u ją  je j  aż 50 r o d z a jó w l

P r z y  w y tw a r z a n iu  k o s m e ty k ó w  i 
s p o r e j c zę śc i le S ó w , k tó re  ró w n ie ż  
p r o d u k u je  „ F a r m a c h im ” , p r a w ie  
z u p e łn ie  n ie  s to s u je  s ię  k o m p o n e n ­
tó w  p o c h o d z ą c y c h  spo za  g r a n ic  B u ł ­
g a r i i .  M a ją  w ła s n e  i  t u  c h y b a  n a ­
le ż y  u p a t ry w a ć  ź ró d ła  s u k c e s u  p r z e ­
m y s łu  k o s m e ty c z n o - fa rm a c e u ty c z n e -  
g o  B u łg a ró w .

O s ta tn ią  n o w o ś c ią  „ F a r m a c h im u ”  
są - k o s m e ty k i w y tw a r z a n e  n a  b a z ie  
m le k a .  T u  p y ta n ie :  c z e m u  nasza 
„ P o l le n a ”  lu b  „ L e c h ia ”  n ie  z a in ­
te re s u ją  s ię  tą  te c h n o lo g ią ?  M le k a  
p rz e c ie ż  m a m y  p o d  d o s ta tk ie m , 
zw ła s z c z a , że s p o ro  id z ie  na  k a z e i­
nę , n a d a ją c ą  s ię  w ła ś n ie  d la  p r z e ­
m y s łu  k o s m e ty c z n e g o .

I  NA ZAKOŃCZENIE: sko­
ro przedstawiciel „Farm ach i- 
m u”  w Warszawie zapowiedział 
skierowanie partia kosmetyków 
swej f irm y  do innych m iast 
Polski — zwróciliśm y się do p. 
Janiny Słom iak, zajmującej się 
wymianą towarową z zagrani­
cą w szczecińskim „Posejdo­
nie”  (czyli f irm ie  spod znaku 
DT „C entrum ” ). Czy mamy 
szanse na bułgarską pastę do 
zębów?

— Nie mogę powiedzieć ni­
czego konkretnego. Mam na­
dzieję, że kosmetyki „Farma­
chimu’*, rzeczywiście do> kona­
ła. pojawią się w „Posejdonie”. 
Myślę, że zadziała tu rozdziel­
nik naszej firm y w Warsza­
wie...

Zatem mamy nadzieję. W je j 
miejsce mogłaby „przyjść”  pa­
sta do zębów. (WiJ)

Urcczysiość 
żałobna 
w porcie

(Dokończenie ze str. 1)

narzy ze statku „Busko 
Zdrój”.

Przy dźwięku okrętowej 
syreny i w obecności kilku 
dziesięciu osób, przedstawi­
cieli załóg pływających, 
•przedsiębiorstw i instytucji 
morskich kontener z trum­
nami został przeniesiony 
na nabrzeże, a następnie 
otwarty. W Szczecinie po­
zostawiono ciało Tadeusza 
Grabowskiego. Zwłoki po­
zostałych marynarzy zosta­
ły odprawione specjalnym 
samochodem PLO przybra­
nym barwami żałobnymi 
do Gdyni. Dziś w godzi­
nach popołudniowych od­
będzie się tam na Skwerze 
Kościuszki ceremonia żałob 
na.

W  uroczystości żałobnej 
w szczecińskim porcie u- 
czestniczyła rodzina tra­
gicznie zmarłego Tadeusza 
Grabowskiego.

Pomoc dla rodzin 
■tragicznie 

zmarłych marynarzy
IN IC J A T Y W A  F e d e r a c j i  Z w ią z k ó w  

Z a w o d o w y c h  M a r y n a rz y  i  R y b a k ó w  
D a le k o m o r s k ic h  i  Z w ią z k u  Z a w o d o ­
w e g o  P r a c o w n ik ó w  P L O . k tó r e  n a  
fu n d u s z  p o m o c y  d la  r o d z in  24 t r a ­
g ic z n ie  z m a r ły c h  m a r y n a rz y  z m /s  
„ B u s k o - Z d r ó j ”  w p ła c i ły  po  259 tys . 
z ł. s p o ty k a  s ię  z  c o ra z  sze rs z y m  o d ­
z e w e m . z w ła s z c z a  w ś ró d  lu d z i  m o ­
rz a . M . in .  k w o tę  150 ty s .  z ł  p rz e ­
k a z a ł n a  te n  c e l Z w ią z e k  Z a w o d o ­
w y  M a r y n a r z y  P Ż M , 100 ty s . z ł  M o r ­
s k a  A g e n c ja  w  S z c z e c in ie .

W p ły w a ją  te ż  w p ła t y  od  c a ły c h  za 
łó g  s ta tk ó w .  M . in .  k w o tę  17 ty s .  z ! 
z e b ra ła  n a  te n  c e l z a ło g a  l in io w c a  
„ W ła d y s ła w  B r o n ie w s k i” . 32 500 z ł 
za ło g a  m /s  „ W e s te r p la t te ” . 36 500 z ł 
m /s  „ Z y g m u n t  A u g u s t” , „ P i o t r  D u ­
n in ”  — 16 500 z ł.  „M ie s z k o  I ”  —  23 500 
z ł .  „ K w id z y n ”  — 30 500 z ł.

N ie  b r a k  r ó w n ie ż  p r z y k ła d ó w  p o ­
m o c y  r o d z in o m  z m a r ły c h  m a r y n a rz y  
ś w ia d c z o n e j p rz e z  o s o b y  p r y w a t ­
ne . M . in .  3 d n ió w k i  d e w iz o w e  n a  
te n  c e l p rz e k a z a ła  k o t .  ż w . D a ­
n u ta  K o b y l iń s k a - W a la s ,  o b e c n ie  
p rz e d s ta w ic ie l P M H  w  T u n is ie .  I I  
e le k t r y k  J ó z e f M ą d r y  — 1 000 z ł. 
p o m o c  o f ia r o w a l i  ró w n ie ż  d z ie n n i­
k a rz e  „ W ie c z o r u  W y b rz e ż a ” .

In fo r m u je m y  r ó w n ie ż , że w p ła t y  
na  rz e c z  r o d z in  z m a r ły c h  m a r y n a ­
r z y  z  m /s  „ B u s k o - Z d r ó j ”  w in n y  b y ć  
d o k o n y w a n e  n a  r a c h u n e k  P L O  — 
Z a k ła d  S o c ja ln y  N B P  I I  O d d z ia ł 
M ie js k i  w  G d y n i  na  k o n to  19129-606 
z  z a z n a c z e n ie m  „F u n d u s z  „ B u s k o -  
Z d r ó j ” .

Masz wątpliwości, uwagi, propozycje? -  telefonuj: 457-54
(Dokończenie ze str. 1)

b y li związani z Ziemią Szcze­
cińską. N iektórzy sw ój loka lny 
patrio tyzm , w dobrym  rozu­
m ieniu tego określenia, posu­
wają dalej, tw ierdząc że 
wszyscy posłowie Z iem i Szcze­
c ińsk ie j pow inn i wywodzić s:ę 
z ty^h  stron.

P r z e k a z u ją c y  s w e  u w a g i  są p r z e ­
w a ż n ie  za je d n o d n io w y m  te rm in e m  
w y b o r ó w .  „ K t o  m a  z a m ia r  w y b ie ­
r a ć  p o s łó w , k o m u  z a le ż y  na  ty m ,  
a b y  S e jm  s p e łn ia ł w  n a s z y m  p a ń ­
s tw ie  n a le ż n ą  m u  fu n k c ję  —  te n

p r z y jd z ie  w  n ie d z ie lę  d o  w y b o r ó w ”  
— z a n o to w a l iś m y  je d n ą  z  w y p o w ie ­
d z i w  te j  s p ra w ie .

SWÓJ stosunek do „założeń” 
© kreśliły  na p iśm ;e liczne o r­
ganizacje spoiectne W  R*V 
PRON znalazł się lis t  Rad* 
jewódzkiej NO T w Szczecinie. 
A u to rzy  lis tu , w  oparciu o op i­
nie członków swej organizacji, 
w yraża ją  zaniepokojenie fak . 
tern, iż  w  „założeniach”  nie 
znalazł się zapis, aby w  skład 
konw entów  wyborczych weszli 
przedstawiciele organizacji spo­
łeczno-zawodowych* liczących

powyżej 100 tys. członków. To 
samo dotyczy m ożliwości zgła­
szania kandydatów na posłów. 
■Wprawdzie m ów i się o organi­
zacjach społecznych, po litycz­
nych Łtd., n ie ma jednak o- 
kreślenia co do organ izacji spo­
łeczno-zawodowych. Tymcza­
sem środowisko członków NOT 
to inżynierow ie 1 technicy. Ta 
grupa społeczna ma w ie lk ie  za­
dania, a i  m ożliwości działań 
na rzecz wychodzenia k ra ju  z 
kryzysu —* stw ierdza ją autorzy 
lis tu .

S ta n o w is k o  R W  N O T  p o p a r l i  i n ­
ż y n ie ro w ie  i  te c h n ic y  z rz e s z e n i w  
S to w a rz y s z e n iu  In ż y n ie r ó w  i  T e c h ­
n ik ó w  K o m u n ik a c j i .

S w ą  o p in ię  o „ z a ło ż e n ia c h ”  p r z e ­
k a z a ła  ta k ż e  R a d a  G m in n a  P R O N  
w  S ta r g a rd z ie  o ra z  l ic z n e  o rg a n iz a ­
c je  s p o łe c z n e  z  r ó ż n y c h  s t r o n  w o ­
je w ó d z tw a .

PR ZYP O M IN AM Y, że Punkt 
K onsu ltacy jny RW PRON p rzy j 
m uje  jeszcze uwagi, opinie, 
w n iosk i i propozycje codzien­
n ie w  godzinach od 10 do 15, 
w  soboty od 10 do 12. Telefon

czy li m in .  w icewojewoda szcze 
ciński Szczepan F it, prezes 
K ra jo w e j Rady Polskiego 
Zw iązku Działkowców Euge­
niusz K ondrack i, k ie ro w n ik  
W ydzia łu Rolnego KW  PZPR 
Stanisław  Bednarski i  wicepre­
zydent Szczecina 'L u d w ik  Re­
szke.

M IN IO N E  la ta  b y ł y  o k re s e m  p o ­
m y ś ln y m  d la  d z ia łk o w c ó w . I c h  z w ią  
z e k  z y s k a ł  p e łn ą  s a m o d z ie ln o ś ć , a 
p rz e p is y  r e g u lu ją c e  f u n k c jo n o w a n ie  
p r a c o w n ic z y c h  o g r o d ó w  — ra n g ę  
u s ta w y .  W  c ią g u  t r z e c h  o s ta tn ic h  
la t  p r z y b y ło  te ż  s p o ro  n o w y c h  d z ia ­
łe k ,  w  s u m ie  12 ty s .,  z cze g o  z d e c y ­
d o w a n a  w ię k s z o ś ć  w  s a m y m  S zcze ­
c in ie .  M im o  to  je s t  je szcze  w ie le  
s p ra w , k tó r e  h a m u ją  r o z w ó j o g ro ­
d ó w , ta k ą  b a r ie r ą  je s t  n p .  k w e s t ia  
lo k a l iz a c j i  (d la  d z ia łk o w c a  w a ż n e  
je s t ,  b y  lo k a l iz a c ja  m ia ła  c h a r a k ­
te r  s ta ły ,  a  n ie  c z a s o w y ) c z y  ś ro d ­
k ó w  na  z a g o s p o d a ro w a n ie  n o w y c h  
te re n ó w  (c h o ć b y  n a  b u d o w ę  w ła s ­
n y c h  u ję ć  w o d y ) ,  i t p .  P ro b le m e m , 
k t ó r y  o s t ro  z a ry s o w a ł s ię  w  t r a k ­
c ie  d y s k u s j i ,  b y ła  p r z e w id y w a n a  l i ­
k w id a c ja  czę śc i lu b  n a w e t  c a ły c h  
k o lo n i i  d z ia łe k  w  S z c z e c in ie  w  
z w ią z k u  z r o z b u d o w ą  m ia s ta .

N a  z je ź d z ie  d o k o n a n o  w y b o r u  n o ­
w y c h  w ła d z  w o je w ó d z k ic h  P o ls k ie ­
go  Z w ią z k u  D z ia łk o w c ó w : 45 -oso bo - 
w e g o  p le n u m , p r e z y d iu m  o ra z  k o ­
m is j i  r e w iz y jn e j  i  r o z je m c z e j.  N a  
cze le  W o je w ó d z k ie g o  Z a rz ą d u  P Z D  
s ta n ą ł p o n o w n ie  Z d z is ła w  H e rm a n n , 
w ic e p re z e s a m i z o s ta l i :  L e o n  K o n o -  
p e lk o  i  W ik t o r  D ą b ro w s k i,  a  s e k re ­
ta rz e m  — E d w a r d  G ra b o w s k i.

W  t r a k c ie  o b ra d  w ie lu  z a s łu ż o ­
n y c h  d z ia ła c z y  z w ią z k u  o t r z y m a ło  
„ G r y f y  P o m o r s k ie ”  i  Z ło te  O d z n a k i 
T P S . M e d a la m i 4 0 - le c ia  P o ls k i  L u d o ­
w e j  u d e k o ro w a n o  zaś : A n d r z e ja  B o -  
g a c z y ń s k ie g o , W ik t o r a  D ą b ro w s k ie ­
g o , E d w a rd a  G ra b o w s k ie g o , A n to n ie ­
go  G ra sza , Z d z is ła w a  H e rm a n n a , 
G e r t ru d ę  H a jn o w s k a , J ó z e fa  J u r g ie -  
la ,  J a n a  J a n k o w s k ie g o , K a z im ie rz a  
K ru s z y n ę ,  L e o n a  K o n o n e łk ę , J e rz e g o  
K o s io ra , J a n a  P o p o w ic z a , J e rze g o  
P ie tra s a , C z e s ła w a  P r z y b y łę .  S te fa ­
n a  P a n k o w s k ie g o , J e rz e g o  P re s c h a , 
M a r ia n a  S te rn a la , F ra n c is z k a  W ró ­
b la . J a n a  W o jtc z a k a  i  L u c y n ę  W iś ­
n ie w s k ą .  (m g)

Okręgi, regiony, 
cdwcłyv¥anie posłów

(Dokończenie ze str. 1) 
nujący do nas p. Edward Łu­
kowski ze Szczecina — intere­
sują się koncepcją utworzenia 
okręgów i regionów wybor­
czych. Na czym ma to pole­
gać? — pytano.

S ięgnijm y do wypowiedzi 
szefa K a nce la rii Rady Państwa, 
m in. Jerzego Breitkopfa, k tó ry  
niedawno w yjaśn ia ł tę sprawę 
w  wyw iadzie prasowym:

„Koncepcja regionów oparta 
jest o doświadczenia uzyskane 
z funkcjonow an ia lis t  woje­
wódzkich przy wyborach do 
rad narodo-wych, oczywiście z 
uwzględnieniem odmienności 
w yborów parlam entarnych. W 
„założeniach”  proponuje s:ę 
Ścisłe określenie m in im a lne j i 
m aksymalnej liczby posłów 
wybieranych w okręgu i regio­
nie. Poprzednia ordynacja w  
ogóle tych spraw nie regulo­
wała. Novum stanow i także 
ścisłe określenie, kto  zgłasza 
kandydatów do państwowej i 
okręgowych kom is ji w ybor­
czych” .

D O D A Ć  w a r to ,  iż  z d o ty c h c z a s  
z g ła s z a n y c h  u w a g  w  d y s k u s j i  n a d  
„ z a ło ż e n ia m i”  n i k t  n ie  k w e s t io n u je  
k o n ie c z n o ś c i u m ie s z c z e n ia  na  l is ta c h  
re g io n a ln y c h  k a n d y d a tó w  „ c e n t r a l ­
n y c h ” , c z y l i  d z ia ła c z y  p o l i ty c z n y c h ,  
g o s p o d a rc z y c h  i  s p o łe c z n y c h , k tó r z y  
p o w in n i  z n a le ź ć  s ię  w  ła w a c h  p o s e l­
s k ic h .  Z a s t rz e ż e n ia , z g ła sza n e  w  
te j  s p ra w ie , d o ty c z ą  je d y n ie  te g o , 
a b y  k a n d y d a t  t a k i  b v ł  z w ią z a n y  z 
d a n y m  r e g io n e m , d z ia ła ł  w  in te r e ­
s ie  i  s p ra w a c h  Jego o b y w a te l i ,

W  j a k i  sp o só b  m o ? a  b y ć  o d w o ły ­
w a n i  p o s ło w ie ?  — T a k ie  p y ta n ia  w  
d y s k u s l ł  n a d  „ z a ło ż e n ia m i”  czę s to  
są w y s u w a n e . S ię g n i jm y  p o n o w n ie  
d o  w y p o w ie d z i  m in .  J .  B r e i t k o p f a :

„ P o  r a z  p ie rw s z y  p r o p o n u je  s ię  
o k re ś le n ie  ś c is łe g o  t r y b u  o d w o ły w a ­
n ia  p o s łó w . D o ty c h c z a s o w a  o r d y n a ­
c ja  p r z e w id u je  w p r a w d z ie  ic h  o d ­
w o ły w a n ie ,  a le  o  t r y b ie  p o s tę p o w a ­
n ia  o d w o ła w c z e g o  k a ż d o ra z o w o  d e ­
c y d o w a ć  m ia ł  S e jm . W n io s e k  o o d ­
w o ła n ie  m ó g ł z g ło s ić  t y l k o  K o m i­
t e t  F J N .  O b e c n ie  p r o p o n u je  s ię , a b v  
w n io s e k  t a k i  m o g ły  p rz e d s ta w ia ć  
o rg a n iz a c je ,  k tó r e  z g ło s i ły  k a n d y ­
d a tó w  o ra z  s a m i w y b o r c y  o  i l e  p o ­
p rz e  g o  co  n a jm n ie j  10 p r o c e n t  w y ­
b o r c ó w  z  d a n e g o  o k r ę g u  lu b  r e ­
g io n u ” .

S ta n o w i to  w y ra ź n ą  p r o p o z y c ję  
d e m o k r a ty z a c j i  n a szeg o  p r a w a  w y ­
b o rc z e g o .

W . J u r .
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Kutry rybackie
(Dokończenie ze sir. 1)

ewakuacja rybaków  droga po­
w ietrzna nie była jeszcze ko­
nieczna. W ostatnią soboite ura­
towano w  pobliżu W ładysławo­
wa 8 rybaków  przy pomocy 
śm igłowca PRO. Ich ku tra  nie 
udało sie od holować w  beapiecz 
ny re jon i  sztormowe fa le w y ­
rzuc iły  go na plaże. D w aj 
członkowie załogi holownika 
PRO „H a lny ” , którzy odnieśli 
obrażania w  te j akc ji, opuścili 
już szpital i  znajdują sie w 
domach.

Niepowodzeniem zakończyła 
sie próba sforsowania przez lo - 
d.ołamacz PRO „P erkun”  rozleg­
łego pola lodowego zagradza­
jącego od strony morza dostęp 
do portu w Ustce. W  morzu, 
od soboty czeka na możliwość 
wejścia do portu 7 ku tró w  ry ­
backich usteckiego Przedsiębior 
stwa Połowów i  Usług Rybac­
kich  „K orab” . „P erkun”  do­
w ióz ł rybakom  żywność i po­
p łyną ł do Kołobrzegu. Rybacy 
będą wiec na redzie portu o- 
czekiwać poprawy pogody. Rów 
nież rybacy w  Łebie, na sku­
tek  grubej w a rstw y lodu osią­
gającej 2—3 m etry, n ie mogą 
podjąć połowów. Sytuacja by 
łaby inna, gdyby porty  Wybrze 
ż a ' Środkowego dysponowały 
m ałym i, spraw nym i lodołama- 
cza-mi, k tóre pow inny bez prze­
rw y  oczyszczać zimą to ry  wod­
ne z k ry .

Znaczne pogotrsizenie sytuacji 
lodowej nastąpiło w  ostatnich 
dniach na Wybrzeżu Zachod­
n im . Pole lodowe sięga 20— 40 
m il w  głąb morza. Wiejące od 
północy i wschodu w ia try  tw o­
rzą na krawędzi tego pola gru­
bą zaporę m. in . z d ry fu jące j 
k ry . Skom plikow ało to żeglugę 
na Zatoce Pomorskiej, uniemoż 
liw ia ją c  wejście na redę m nie j 
szych statków  i  u trudnia ją! 
wyjście jednostek w  morze ze 
Świnoujścia. Z dobowym opóź­
nieniem  w yruszy ł do Ystad 
prom  kolejowe-samochodowy 
„Kopernilk” . Również n ie  bez 
kłopotu opuścił Zatokę Pomor­
ska prom pasażersko-samocho­

dow y „W aw el” . W  pobliżu re ­
dy utknęło k ilk a  -statków, w 
tym  m ls „Sieradz” , którego u - 
w o ln ił z okowów lodu holow­
nik-lo-doł arna cz „A rgus” . Nato­
m iast w  obrębie portu św inou j­
skiego, na Św inie oraz na to- 
rze wodnym  Szczecin—Swinoujś 
cle żeglugę u trudn ia  d ryfu jąca 
kra  i  zb ity gruz lodowy. B a rk i 
typu rzecznego zostały zupełnie 
wyłączone z Zalewu Szczeciń­
skiego i z Z atok i Pomorskiej. 
Na torze wodnym  żeglowność 
u trzym u je  ho low n ik lodołamacz 
„Zeus” , zaś na Zatokę Pomor­
ską skierowano trzy takie jed­
nostki.

W  rejon ie Wybrzeża Zachod­
niego panował wczoraj sztormo 
wy w ia tr o sile 7—8 st. w  skali 
Eeauforta, oo jeszcze bardziej 
skom plikowało żeglugę na za­
chodnim Ba łtyku.

Próba bicia rekordu 
przebywania pod wodą

B R U K S E L A  P A P . P ią tk a  s t r a ż a ­
k ó w  b r u k s e ls k ic h ,  w y s p e c ja l iz o w a n a  
w  n u r k o w a n iu  m o r s k im ,  p o s ta n o w i­
ła  12 m a rc a  b r .  p o d ją ć  p r ó b ę  p o ­
b ic ia  ś w ia to w e g o  r e k o r d u  czasu  
p rz e b y w a n ia  p o d  w o d ą  k t ó r y  n a ­
le ż y  d o  e k ip y  h o le n d e rs k ic h  n u r k ó w  
i  w y n o s i 105 g o d z in  i  11 s e k u n d .

Ś m ia łk o w ie  z a m k n ą  s ię  w  p o je m ­
n ik u  o d łu g o ś c i 6 m e t r ó w ,  s z e ro k o ­
ś c i 2,6 m e t r a  i  w y s o k o ś c i 2,5 m e ­
t r a ,  z a w ie r a ją c y m  35 m e t r ó w  sześć, 
w o d y  s ło d k ie j ,  a u m ie s z c z o n y m  na  
p o d w ó rz u  ic h  k o s z a r .  M ę ż c z y ź n i 
c a ły  czas b ę d ą  p r z e b y w a ć  p o d  p ie ­
c z o ło w itą ,  o p ie k ą  le k a rs k ą ,  a . o d ż y ­
w ia ć  s ię  m a ją  a p l ik o w a n ą  p rz e z  
p rz e w ó d  z z e w n ą tr z  s p e c ja ln ą  m ik ­
s tu rą ,  z a p e w n ia ją c ą  o d p o w ie d n ią  ka  
ló r y c z n o ś ć  p o s i łk ó w .  D la  u n ik n ię ­
c ia  n e g a ty w n y c h  s k u t k ó w  p s y c h i­
c z n y c h  d łu ż s z e g o  o d iz o lo w a n ia ,  do  
d y s p o z y c j i  b ę d ą  m ie l i  g r y  t e le w i­
z y jn e .

D la  d o t r z y m a n ia  ic h  to w a r z y s tw a  
d o  w o d y  w p u ś c i s ię  k i lk a  ja p o ń ­
s k ic h  k a r p i,  k tó r e  s tra ż a c y  b ę d ą  
m ie l i . . .  o s w o ić . N ie  w ia d o m o  d o ­
tą d ,  c z y  k a r p ie  te ż  z o s ta n ą  w p i ­
sa n e  d o  ś w ia to w e j  k s ię g i  r e k o rd ó w  
G u in n e s s a .

Nowy numer „M ona i Ziemi'

Tragedia
na Morzu Północnym

N A J W IĘ K S Z A  w  h is to r i i  p o ls k ie j  
f l o t y  h a n d lo w e j  t r a g e d ia  s ta tk u  
„ B u s k o - Z d r ó j ”  — w s trz ą s n ę ła  o p in ią  
s p o łe c z n ą . I  c h o ć  — w  z a s a d z ie  — 
w ie le  ju ż  n a  te n  te m a t  z o s ta ło  p o ­
w ie d z ia n e  i  n a p is a n e , w s tr z ą s a ją c ą  
r e la c ję  z  t e j  t r a g e d i i  p r z y n o s i n a j ­
n o w s z y  n u m e r  ty g o d n ik a  „ M o rz e  i 
Z ie m ia ” , k t ó r y  j u t r o  u k a ż e  s ię  w  
s p rz e d a ż y  w e  w s z y s tk ic h  k io s k a c h  
„ R u c h u ” .

J e s t to  s u c h a , b e z n a m ię tn a  o p o ­
w ie ś ć  o  w y d a rz e n ia c h ,  k tó r e  o k r y ­
ł y  ż a ło b ą  c a łe  p o ls k ie  W y b rz e ż e . Z 
„ T r a g e d i i  n a  m o r z u ”  —  b o  t a k i  t y ­
t u ł  n o s i r e p o r ta ż  K r y s t y n y  P o h l  — 
d o w ia d u je m y  s ię  n ie  t y l k o  o  w y ­
p a d k a c h  n a  s ta tk u ,  k t ó r y  z a to n ą ł,  
n ie  t y l k o  u s ły s z y m y  o p o w ie ś ć  r a to w  
n ik ó w ,  a le  p o z n a je m y  r e a k c ję  lu d z i  
z n a jd u ją c y c h  s ię  w  ty m  cza s ie  na  
lą d z ie  o ra z  r o d z in  o f ia r  k a t a s t r o fy .  
„ M o r z e  i  Z ie m ia ”  p u b l ik u je  je d n o ­
cz e ś n ie  z d ję c ia  w s z y s tk ic h  m a r y n a ­
r z y ,  k t ó r z y  z n a le ź l i  ś m ie r ć  w  m o r ­
s k ic h  o d m ę ta c h , a ta k ż e  fo to g r a f ię  
je d y n e g o  u r a to w a n e g o :  r a d io o f ic e r a  
R y s z a rd a  Z ie m n ic k ie g o  p o d cza s  
p ie rw s z e g o  s p o tk a n ia  z ż o n ą . Je s t 
te ż  w y p o w ie d ź  k p t .  ż. w .  L e s z k a  M i­
c h a l ik a  z  D z ia łu  G łó w n e g o  N a w ig a ­
to r a  P L O , k t ó r y  p r ó b u je  o d p o w ie ­
d z ie ć  n a  s e r ię  p lo te k  i  s p e k u la c j i  
d o ty c z ą c y c h  c a łe j  „ r u m u ń s k ie j ”  se­
r i i  s ta tk ó w .

P o n a d to  n a jn o w s z y  n u m e r  szcze­
c iń s k ie g o  ty g o d n ik a  z a w ie ra  in te r e ­
s u ją c y  r e p o r ta ż  o z a b ó js tw ie  ta k s ó w  
k a r z a  w  S ła w n ie  p o d  K o s z a lin e m . 
J e s t te ż  c ie k a w a  ro z m o w a  z d y r e k ­
to r e m  fa b r y k i  p a p ie ru  w  S k o lw in ie  
J e r z y m  N a r a n ie c k im  z a ty tu ło w a n a  
„ P r o g r a m  n a  w a g ę  p a p ie r u ” .

wtemNË IS Ś
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  

m /s  „ W i ła ”  ze S z w e c ji  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m./s „ Ł o m ż a ”  d o  D a n i i

Waszyngton obrażony 
ïm ImąZelan

LO ND YN, PARYŻ, W A ­
SZYNG TO N PAP. W paniedzia 
łek pcwinformo w  ano o fic ja ln ie  w 
Camberrze, że odwołane zosta­
ły  dwa posiedzenia grem iów 
ANZUS, k tóre m ia ły  się odbyć 
w  tym  tygodniu w  A ustra lii. 
Jedno spotkanie m iało być po­
święcone uzgodnieniu wspól­
nych manewrów, drugie zaś 
łączności wo jskow ej między 
trzem a k ra ja m i członkowskim i 
paktu tzn. Stanam i Zjednoczo­
nym i, A ustra lią  i  Nową Zelan-

Wydatki na obronę 
niezbędne 
i konieczne
W A R S Z A W A  P A P . G a ze ta  

c o d z ie n n a  W o js k a  P o ls k ie g o  
„ Ż o łn ie r z  W o ln o ś c i”  w  n u m e ­
rz e  z  19 b m . p u b l i k u je  ro z m o ­
w ę  z p o s . B r o n is ła w e m  O w s la  
n ik le m ,  p rz e w o d n ic z ą c y m  s e j­
m o w e j K o m is j i  O b ro n y  N a r o ­
d o w e j.  C z y ta m y  w  n ie j  m . in . :  
o b c ią ż e n ie  d o c h o d u  n a ro d o w e ­
g o  p o d z ie lo n e g o , j a k  i  b u d ż e tu  
p a ń s tw a , w y d a tk a m i  w o js k o ­
w y m i  o d  w ie lu  l a t  je s t  w  n a ­
s z y m  k r a ju  u m ia r k o w a n e  — 
s tw ie r d z a  B . O w s ia n ik .  W y ­
n ik a  to  z n a s z y c h  m o ż liw o ś c i 
e k o n o m ic z n y c h .  W  r o k u  b ie ­
ż ą c y m  p rz e z n a c z o n o  n a  n ie  
k w o tę  288,7 m ld  z ł.  S ta n o w i to  
o k .  4,1 p ro c . d o c h o d u  n a ro d o ­
w e g o  p o d z ie lo n e g o  o ra z  7,25 
p ro c . b u d ż e tu  p a ń s tw a .

W  r o k u  b ie ż ą c y m  w y d a tk i  na  
te n  c e l są w y ż s z e  o d  u b ie g ło ­
r o c z n y c h  o 14,9 p r o c .  Z a s a d n i­
c z y m  p o w o d e m  te g o  w z ro s tu  
są z m ia n y  c e n  i  p ła c .  M o ż n a  
w ię c  p o w ie d z ie ć , że w  zasa ­
d z ie  u d z ia ł  t y c h  w y d a tk ó w  w  
o g ó ln e j k w o c ie  b u d ż e tu  p a ń ­
s tw a  p o z o s ta je  n a  n ie  z m ie ­
n io n y m  p o z io m ie .

P o s e ł p o r ó w n u je  n a s tę p n ie  
w y d a t k i  w o js k o w e  w  in n y c h  
p a ń s tw a c h . N a  je d n e g o  m ie s z ­
k a ń c a , l ic z ą c  w  d o la r a c h  U S A  
w y n o s z ą  o n e : w  R F N  — 462 
d o i. ,  w  W ie lk ie j  B r y t a n i i  — 
430 d o i. ,  w e  F r a n c j i  — 415 d o i.  
N a to m ia s t  n a  o b y w a te la  n a ­
szeg o  k r a j u  p r z y p a d a  o d p o w ie  
d n io  k w o ta  o k o ło  57 d o la r ó w ,  
a w ię c  w ie lo k r o t n ie  m n ie js z a .

dią. Po wadem odwołania obu, 
spotkań było wycofanie się z 
nich przedstaw icie li USA.

Jak wiadomo, na początku 
lutego adm in istracja am erykań- 
ka odwoła ła również udział 
swych jednostek w  zaplanowa­
nych wcześniej wspólnych ćw i­
czeniach morskich. Przyczyną 
„złego hum oru”  Waszyngtonu 
jest stanowisko Nowej Zelandii, 
któ ra  n ie  zgadza się na wpusz­
czenie do swych portów  okrę­
tów  am erykańskich mających 
na pokładzie broń jądrow ą lub 
napędzanych energią atomową, 

j W arto również przypomnieć, że 
i także rząd austra lijsk i wycofał 
się z obietn icy wobec Stanów 
Zjednoczonych, iż udzie li pomo­
cy przy prowadzonych na Mo­
rzu Tasmana próbach z pocis­
kam i M X .

Kom entując najnowsze decy­
zje Waszyngtonu prem ier No­
wej Zelandii David Lange po­
w iedzia ł w  W ellingtonie (stoli­
ca kra ju ), że „spodziewa się 
również innych przejawów nie­
zadowolenia Stanów Zjednoczo­
nych”  w  najbliższych tygod­
niach.

Czy rozsądek 
weźmie górę?

(Dokończenie ze s tr . 1)

różnych prób przełamania do­
tychczasowych impasów lu b  
wprowadzenia nowych, ro ku ją ­
cych nadzieje in ic ja tyw .

N ajw ięcej rozgłosu nabra ła w  
tych dniach propozycja radziec­
ka złożona na w iedeńskiej kon­
ferencji w  sprawie re dukc ji s ił 
zbrojnych i  zbrojeń w  Europie 
Środkowej, Propozycja polega 
na zredukowaniu w  om awianej 
strefie w o jsk radzieckich o 20 
tys. żołnierzy i  w ojsk am ery­
kańskich o 13 tysięcy. Bawiący 
w dniu złożenia propozycji z 
w izytą w W iedniu m in ister 
spraw zagranicznych RFN, Gen 
scher oświadczył w  te j spra­
wie, że uczyniony został „po­
ważny k ro k ”  w  k ie run ku  prze­
łamania głównych przeszkód na 
drodze do porozumienia, a więc 
przełamania impasu w  rokowa­
niach trw a jących już od w ie lu 
la t bez pozytywnych rezulta­
tów.

IN N E  g o d n e  u w a g i  w y d a rz e n ie  
o d n o to w u ją  d z ie n n ik a r z e  a k r e d y to ­
w a n i  w  S z w a jc a r ii ,  O tó ż  s z w a jc a rs k i 
w ic e m in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
E . B r u n n e r  w y s tą p i ł  z  p r o p o z y c ją , 
a ż e b y  S z w a jc a r ia  w ra z  z  in n y m i  
p a ń s tw a m i n e u t r a ln y m i  E u ro p y ,  a 
w ię c  S z w e c ją , A u s t r ią  i  F in la n d ią  
u r u c h o m i ły  s a te l i tę  o b s e r w a c y jn e ­
go , k tó re g o  z a d a n ie m  b y ło b y  n a d z o ­
ro w a n ie  r e a l iz a c j i  p r z y s z ły c h  p o r o ­
z u m ie ń  W s c h ó d  — Z a c h ó d  w  s p ra ­
w ie  k o n w e n c jo n a ln e g o  ro z b ro je n ia  
w  E u ro p ie .

W  t y m  s a m y m  cza s ie  ze  S z to k h o l 
m u  n a d e s z ła  in fo r m a c ja ,  że g ru p a  
p a ń s tw  z a c h o d n ic h  w  o d p o w ie d z i na  
p o p rz e d n io  s fo rm u ło w a n ą  in i c j a t y ­
w ę  p a ń s tw  s o c ja l is t y c z n y c h  p r z e d ­
ło ż y ła  w ła s n e  p r o p o z y c je  w  s p r a -

Karnawał
w Inowrocławiu...
D Z IŚ  — w  o s ta tn im  d n iu  k a r n a ­

w a łu  —  na  u l ic a c h  In o w r o c ła w ia  
p o ja w i  s ię  o rs z a k  z a p u s tn e j „ K o ­
z y ” . 20 -oso bo w a g r u p a  p r a c o w n i­
k ó w  m ie js c o w y c h  z a k ła d ó w  c h e m i­
c z n y c h  w ie r n y c h  k u ja w s k ie j  t r a d y ­
c j i ,  p rz e m a s z e ru je  u l ic a m i m ia s ta  
— p r e z e n tu ją c  lo k a ln y  f o lk l o r  i 
w c ią g a ją c  — ja k  z w y c z a j k a ż e  — 
d o  h a r c ó w  lu d o w e j  z a b a w y  p r z y ­
p a d k o w y c h  p rz e c h o d n ió w .

...i Rio de Janeiro

Tym razem atak irański

Trafiony tankowiec
B E J R U T  P A P . J a k  d o n o s z ą  a g e n ­

c je  z a c h o d n ie  z K u w e j tu  w  p o n ie ­
d z ia łe k  s ta n ą ł w  o g n iu  k u w e jc k i  
ta n k o w ie c  „ A l - M a n a k h ”  z a a ta k o w a ­
n y  p rz e z  m y ś liw c e ,  n a jp r a w d o p o ­
d o b n ie j  i r a ń s k ie .  In c y d e n t  w y d a r z y ł  
s ię  w  p ó łn o c n y m  a k w e n ie  Z a t o k i  
P e rs k ie j ,  w  p o b l iż u  A b u  Ż a b i .  35- 
- ty s ię c z n ik  e k s p lo a to w a n y  b y ł  p rz e z  
to w a r z y s tw o  ż e g lu g o w e , p o w o ła n e  
p rz e z : K u w e j t ,  A r a b ię  S a u d y js k ą ,  I -  
r a k ,  B a h r a jn ,  K a ta r  i  Z je d n o c z o n e  
E m ir a t y  A r a b s k ie .  I n c y d e n t  m ia ł  
m ie js c e  d a le j  n a  p o łu d n ie  n iż  w s z y  
s tk ie  p o p r z e d n ie  a t a k i  n a  je d n o s t ­
k i  p ły w a ją c e  w  Z a to c e  P e rs k ie j ,  
p o d e jm o w a n e  od  13 m ie s ię c y . N ie  
je s t  z n a n y  lo s  je d n e g o  m a r y n a rz a  

z 4 2 -o s o b o w e j z a ło g i „ A l - M a n a k h ” .
W Rio de Janeiro trw a  doroczny trad ycy jny  karnaw ał.

C A F—A P

w ie  o b o w ią z k u  p a ń s tw  u c z e s tn ic z ą ­
c y c h  w  k o n fe r e n c j i  s z to k h o lm s k ie j 
n o t y f ik o w a n ia  w ła s n e j d z ia ła ln o ś c i 
w o js k o w e j  u  p o z o s ta ły c h  u c z e s tn i­
k ó w  p r z y s z ły c h  p o ro z u m ie ń .

T a k  w ię c  W k ro c z y liś m y  w  E u ro ­
p ie  w  o k re s  n a r a s ta n ia  n o w y c h  i n i ­
c ja t y w  z d z ie d z in y  r o z b r o je n ia  i  
k o n t r o l i  z b r o je ń  n a  n a s z y m  k o n ty ­
n e n c ie . O c z y w iś c ie  n ie  k a ż d a  z  ty c h  
i n i c ja t y w  m a  ta k ą  w a g ę  i  zn a c z e ­
n ie ,  j a k  r a d z ie c k a  in ic ja t y w a  w  
W ie d n iu .  K a ż d a  J e d n a k  o d g r y w a  p o  
z y ty w n ą  r o lę  w  k s z ta łt o w a n iu  o d ­
p o w ie d n ie j  a tm o s fe ry  s p r z y ja ją c e j  
r o k o w a n io m  i  w  o g ó le  d ia lo g o w i 
W s c h o d u  z  Z a c h o d e m .

Z N A JW IĘ KSZY M  rzecz jas­
na zaiin/teresowamem, wręcz z 
napięciem opin ia naszego kon­
tynentu  czeka na dzień 12 m ar­
ca. w  k tó rym  to w Genewie 
wznowione zostaną rokowania 
radzieck.o-amerykańskie. Niemal 
wszystko, oo dzieje się wokół 
poszczególnych konferencji ma 
n ie jako charakter wstępu do te­
go w ielkiego wydarzenia, ja k im  
będzie konferencja genewska. 
Czekamy więc i  z napięciem i  
z nadzieją, a na temat Genewy 
powiedzieć należy na razie to, 
o czym od k ilk u  tygodni m ów i 
strona radziecka i  co w końcu 
ub, tygodnia pow tó rzył w  Ge­
newie radziecki delegat W. 
Israelian. Otóż oświadczył on, że 
je ś li Stany Zjednoczone przystą 
pią do prób z bronią kosmicz­
ną, to Związek Radziecki wyco­
fa  się z genewskich rokowań.

In n ym i słowy, los nie ty lko  
konferencji genewskiej, ale w  
ogóle całokształtu rokowań i  
procesu rozbrojeniowego spoozy 
wa w  rękach Waszyngtonu. Ci­
sta tn ie tygodnie i  dn i wykazu­
ją , że proces rozbrojen iow y moż 
na byk) z powodzeniem ożywić, 
ale M oskwa ostrzega, że można 
go też z łatwością zatrzymać, 
nawet cofnąć i zastąpić nowym, 
o  wiele groźniejszym etapem 
wyścigu zbrojeń. Wszystko 
więc zależy od tego, czy zwy­
cięży rozsądek, k tó ry  obecnie 
wydaje się na jw yraźn ie j brać 
górę.

Kalejdoskop
R Z Ą D  G R E C K I 

W Z N A W IA  S W Ą  
P R O P O Z Y C J Ę

R Z Ą D  g r e c k i  p o n o w i ł  p r o ­
p o z y c ję ,  a b y  ig r z y s k a  o l i m p i j ­
s k ie  p rz e n ie ś ć  n a  s ta łe  d o  G re  
c j i .

P r z e m a w ia ją c  p o d c z a s  u r o ­
c z y s to ś c i i n a u g u r a c j i  n o w e g o  
p a ła c u  s p o r to w e g o  w  P lre u s ie  
p r e m ie r  A n d re a s  P a p a n d re u  
p o w ie d z ia ł m . in . :  „ O b o w ią z ­
k ie m  n a s  —  G r e k ó w  je s t  w a l­
k a  o to ,  a b y  ig r z y s k a  o l im ­
p i js k ie  o d z y s k a ły  s w ó j c h a r a k ­
te r  i  s p e łn ia ły  ta k ą  r o lę ,  ja k  
w  d a w n y c h  w ie k a c h .  J e d y n ą  
d ro g ą  p ro w a d z ą c ą  d o  te g o , je s t  
p o w r ó t  o l im p ia d  d o  k r a ju ,  w  
k tó r y m  s ię  n a r o d z i ły ” .
K A R N Y  J A K  M A Ł A  C Z A R N A

K A R N Y  w  w y k o n a n iu  M a ra -  
d o n y  t o  p r a w d z iw y  s p e k ta k l.  
P u b lic z n o ś ć  s ta d io n u  w  N e a ­
p o lu  p r a w ie  z a w sze  w s ta je  w  
ty m  m o m e n c ie  z m ie js c . K r ó t k i  
ro z b ie g  i  l e k k i ,  p ła s k i  s tr z a ł,  
p o  k c ó r y m  z w y k le  b r a m k a rz  
lą d u je  w  je d n y m ,  a p i łk a  w  
d r u g im  ro g u  b r a m k i .  „M a ra d o  
na  s tr z e la  k a r n e  ja k b y  w y p i ­
j a ł  m a łą  k a w ę . A n i  p rz e z  m o ­
m e n t  n ie  m ia łe m  n a d z ie i,  że 
u d a  m i s ię  p rz e s z k o d z ić  m u  
w  z d o b y c iu  g o la ”  — p o w ie d z ia ł  
S i lv a n o  M a r t in a  b r o n ią c y  b ra m  
k i  T o r in o ,  k t ó r y  ja k o  o s ta tn i 
w y jm o w a ć  m u s ia ł  p i łk ę  z s ia t ­
k i  p o  s t r z a le  s ły n n e g o  A r g e n ­
t y ń c z y k a  z „1 1 ” .

Z  B O IS K  P IŁ K A R S K IC H
D W A  m ecze  r o z e g r a ły  p i ł ­

k a r s k ie  r e p re z e n ta c je  ju n io r ó w  
(d o  ła t  18) B u łg a r i i  i  P o ls k i 
w  m ie js c o w o ś c i G o cze  D a ł-  
c z e w . P ie rw s z y  B u łg a r z y  w y ­
g r a l i  5:2, w  re w a n ż u  p a d ł  r e ­
m is  1:1.

P I Ł K A R Z E  G w a te m a l i  i 
K o s ta r y k i  p r z y g o to w u ją c y  s ię  
d o  P i łk a r s k ic h  M is t rz o s tw  
Ś w ia ta  „ M e x ic o  86”  r o z e g r a l i  
w  G w a te m a l i  m ecz  to w a r z y s k i.  
Z w y c ię ż y ła  G w a te m a la  1:0  (0:0).

P R Z Y G O T O W U J Ą C E  s ię  do  
e l im in a c j i  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
p i łk a r s k ie  r e p re z e n ta c je  P e ru  
i  B o l iw i i  s p o tk a ły  s ię  w  to w a ­
r z y s k im  m e c z u  w  L im ie .  W y ­
g r a l i  P e ru w ia ń c z y c y  3:0 (2:0).
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IR E N A  KO ŚC IELNA — bry-

gadzdstka d rug ie j zm iany w  
szczecińskim zakładzie Spół­
dz ie ln i Pracy „Lotos”  z goryczą 
m ów i o tym , że najw iększym  
problemem f irm y  są b ra k i ka­
drowe.

—- Dziewczyny po szkole za­
wodowej popracują k ilk a  mie- 
sięcy 1 przechodzą do pracy 
w... handlu. Tam , m im o że za­
robk i są niższe to jednak opła­
ca słę im  bardziej. Tymcza­
sem u nas robota musi być 
staranna, jakość wyrobu — 
wysoka, szyjemy bowiem aa 
eksport. Trzeba solidnie się 
napracować.

Eksport to może zbyt duże 
słowo. Po prostu „Lo-tos”  ma 
zaw arty k ilk u le tn i ko n tra k t z 
ekskluzywnym  bu tik iem  „M ar- 
kw a ld ”  w  B e rlin ie  Zachodnim 
i  rocznie dostarcza dla niem iec­
k ic h  k lien tek  10 tysięcy eks­
traw aganckich bluzek i sukie­
nek uszytych z powierzanego 
m ate ria łu . D zięki temu w ra ­
mach odpisu dewizowego pozo­
staje w  spółdzie lni 30 tysięcy 
m arek, a to pozwala na zakup 
niezbędnych maszyn i części z 
I I  stre fy  płatn iczej

P rodukcja dla zachodniober- 
lińskiego b u tiku  to jednak m ar­
gines działalności spółdzielni. 
„Lotos” znany jest przede 
w szystkim  — o czym n ie jed­
nokro tn ie  p isaliśm y — z ład­
nych i tan ich w yrobów  dla na­
stolatek. Również i w tego­
rocznej propozycji na wiosenne 
targ i poznańskie zauważyliśmy 
k ilk a  udanych wzorów. K ró lu ją  
tu  przede wszystkim  w yroby 
z m odnych tka n in  nabłyszcza- 
nych — ocieplane spodnie, 
wdzianka, różnego rozaju łą ­
czenia: „k ra ty ”  z błyszczącą 
bawełną, kom binacje welwetu 
i  ocieplanej wełny.

Pozornie wygląda wszystko 
ładnie, modne modele, in tere­
sujące zestawienia, niewysokie 
ceny. A le jak się to ma do 
rzeczywistości?

D ionizy Popik — prezes spół­
dz ie ln i ma jeszcze kłopoty z 
rozliczeniem się z produkcji 
ubiegłego roku W trosce o in ­
teres ekonomiczny f irm y  sko­
rygowano w  spółdzielni nieco 
narzucone centra ln ie proporcje

0 czym nie wiedzą młode elegantki...

Kłopoty „Lotosu“  
z rozdzielnictwem

zawarte w program ie operacyj­
nym . „Lotos”  pow inien przede 
wszystkim  szyć ub io ry  dla dzie­
ci i dziewcząt od 0 do 15 la t. Tak 
zakładał program  operacyjny. 
Pod tę produkcję poszczególne 
zakłady w ytw arzające tkan in y  
sprzedają je spółdzie ln i. Tak to 
pow inno wyglądać zgodnie z 
dyspozycją centralnego p lan i­
sty.

A  Z Y C IE  Jak to  ż y c ie  — rz ą d z i 
s ię  z u p e łn ie  in n y m i p r a w a m i.  F a ­
b ry k .;  w łó k ie n n ic z e  z g o d n ie  z c e n ­
t r a ln y m  r o z d z ie ln ic tw e m  p r o d u k u ­
ją  t k a n in y  a le  n ie  t a k ie  k tó r e  n a -  
d a ja  s ię  n a  s u k ie n k i  d la  n a s to le t ­
n ic h  d z ie w c z ą t.  W z o rz y s te  m a te r ia ­
łu- w  w ie lk ie  k w ia t y ,  d r o g ie  t k a ­
n in y  w e łn ia n e  n ie  n a d a ją  s ię  d la  
te g o  ty p u  a s o r ty m e n tu  — u s z y te  ^ 
n ic h  w y r o b y  n ie  sa a n i ła d n e  an i 
ta n ie ,  s tą d  i k ło p o ty  ze z b y te m . W  
t e ł  g r u p ie  w y r o b ó w  h a n d e l ju  - 
w y b r z y d z a  — r y n e k  b o w ie m  je s t 
ju ż  n a s y c o n y .

W  „ L o to s ie ”  p o s ta n o w io n o  w  
z w ią z k u  z ty m  w  In te r e s ie  l i r m y  
i . . .  k l ie n te k  o d e jś ć  o d  n a rz u c o n y c h  
w ie lk o ś c i .  N ie  w y k o n a n o  w  s tu  p r o  
c e n ta c h  z a m ó w io n e g o  c e n t r a ln ie  
a s o r ty m e n tu ,  a le  za  to  s p rz e d a n o  
d o  h a n d lu  a t r a k c y jn e  u b io r y  d la  
d z ie w c z ą t w  g r u p ie  w ie k o w e j  od  
1S do 18 la t .  i  te ra z  t r z e b a  s ię  z 
te g o  t łu m a c z y ć  p rz e d  o rg a n a m i 
k o n t r o ln y m i .

N a jg o rs z e  jest to , że s a m o d z ie l­
n o ść  f i r m y  te s t k r ę p o w a n a  n a d a l. 
W  te g o ro c z n y m  p la n ie  znów  w 
z a m ó w ie n ia c h  r z ą d o w y c h  z n a la z ło  
s ie  420 ty s  u b io r ó w  w  g ru p a c h  
w ie k o w y c h  o d  0 d o  15 la t ,  n a to ­
m ia s t  m a r e n e s  s w o b o d y  spó łdz ie l­
n i s ta n o w ić  b ę d z ie  90 ty s .  w d z ia -  
n e k . s p ó d n ic  i  s u k ie n e k ,  a w ięc 
le d w ie  18 p ro c . D ro d u kc ji. K ie r o w ­
n ic tw o  „ L o to s u ”  w y s tę p o w a ło  n ie ­
je d n o k r o tn ie  d o  c e n tr u m , b y  r o z ­
s z e rz y ć  r o z d z ie ln ik  o  w y r o b y  XV 
g r u p y  w ie k o w e j  (15—18 la t ) ,  a le  
ja k  n a  ra z ie  bez s k u tk u .  W ła d z o m  
z w ie r z c h n im  w c ią ż  w y d a je  s ię . że 
le p ie j  o r o d u k o w a ć  z g o d n ie  z r o z ­
d z ie ln ik ie m  n iż .. . ze z d r o w y m  ro z ­
s ą d k ie m .

O  ty m  ja k  f u n k c jo n u je  s y s te m  
c e n tr a ln e g o  r o z d z ie ln ic tw a  ś w ia d ­
c z y  n a j le p ie j  f a k t .  i ż  n a  z a m ó w io ­
ne  n a  I  k w a r t a ł  b ie ż ą c e g o  r o k u  
174 ty s ią c e  m e tr ó w  tk a n in ,  j a k  na  
r a z ie  d o  S zcze c in a  t r a f i ł o  je d y n ie  
8 ty s ię c y  m e tr ó w .  S zczę śc ie , że w  
„ L o to s ie ”  „ z a c h o m ik o w a n o "  p e ­
w n e  p a r t ie  m a te r ia łu  z u b ie g łe g o  
r o k u

W  s p ó łd z ie ln i m ó w ią  n a m , te  
p o ra  Już o d e jś ć  o d  p r o g r a m ó w  
o p e r a c y jn y c h  w  b ra n ż y . P o trz e b n e  
b y ł>  o n e  n a  o k r e s  p r z e jś c io w y  
d w a .  t r z y  la ta  te m u .  P o ra  ju ż  b y  
s p ó łd z ie ln ie  i  z a k ła d y  o d z ie ż o w e  
„ z  k lu c z a ”  p rz e s z ły  n a  p e łn ą  s a m o  
d z ie ln o ś ć . W te d y  m o ż n a  b y ło b y  po 
m y ś le ć  o  r o z w o ju  f i r m y ,  p r o d u k u ­
ją c  n a  r y n e k ,  a n ie  na  m a g a z y n . 
W p ły n ę ło b y  to  na  p o p ra w ę  w y n i ­
k ó w  e k o n o m ic z n y c h , s co za ty m  
id z ie  1 n a  s tw o r z e n ie  g o d z iw y c h  
p ła c  w  ty m  p rz e m y ś le  -  le k k im  
t y l k o  z n a z w y .

Ś re d n ia  p ła c a  w  „ L o to s ie "  w y n o ­
s i o b e c n ie  w ra z  z re k o m p e n s a tą  
13 800 z ło ty c h .  N ie  są t o  k o n k u r e n ­
c y jn e  z a r o b k i.  D la te g o  te ż . Jak 
m ó w i n a m  S ta n is ła w a  M i l l e r ,  d ł u ­
g o le tn ia  b r y g a d z ls tk a  k r o jo w n i ,  n ie  
m a  o b e c n ie  p r z y w ią z a n ia  d o  z a k ła ­
d u . a d o  te g o  u  m ło d y c h  n ie  w i ­
d a ć  ż a d n e g o  z a p a łu  d o  p r a c y  — 
s tą d  l ic z n e  u c ie c z k i do  h a n d lu .

KIER O W N IC TW O  spółdzielni 
rob i jednak co może. W no­
wo oddanym zakładzie w No­
wym  Czarnowie do prostych 
prac zatrudniane są chałup- 
nicztoi. Panie, k tóre  chcą zaro­
bić uzyskują za uszycie 350 u- 
b.orów, po skro jen iu  i  obrębie­
n iu  m ateria łu, k ilkanaście ty ­
sięcy złotych, nie ruszając się 
z domu. Ale i na to chętnych 
za bardzo nie mą. V7 G ry fin ie  
ł  okolicach pracę nakładczą 
podejm ują „ch łoporobotn icy”  w 
spódnicach — w okresie prac 
polowych i świniotoicia w yda j­
ność pań zdecydowanie maleje. 
Często zaś jedynym  powodem 
podejm owania dodatkow ej pra­
cy jest chęć „załapania się”  na

świadczenia socjalne — k a r tk i 
na tow ary reglamentowane i 
rekompensatę. A do tego ko­
nieczne jest uszycie k ilkudz ie ­
sięciu zaledwie spódnic. Ostat­
n io  zarząd w celu przeciw dzia­
łan ia  ta k ie j sytuac ji postanow ił 
ba rdz ie j rygorystycznie trakto ­
wać działalność nakładczą, 
określając niezbędą normę mie­
sięczną, któ ra  zawarta będzie 
w umowie o pracę chałupniczą.

Oczywiście braku je  również 
szwaczek w zakładzie produk­
cy jnym  w Nowym  Czarnowie, 
k tó ry  nastaw iony jest w od­
różnieniu od szczecińskiego od­
działu na produkcję rynkową. 
Nie sprzyja niestety temu lo ­
ka lizac ja  zakładu w  oddaleniu 
cd skupisk z nadwyżką żeń­
skie j s iły  roboczej. W zarządzie 
„Lotosu”  m ówią m i, że w pro­
wadzenie p rem ii m otyw acyjne j 
w zależności od ilości i jakości 
p rodukc ji może nieco załago­
dzić występujący deficyt rąk do 
pracy.

Osiągnięciem „Lotosu”  w ub. 
roku było uruchom ienie dodat­
kow ej p rodukc ji z odpadowych 
resztek. Do te j potry b y ły  one 
odsprzedawane na zewnątrz. 
Od roku wykonu je  się z nidh 
pieluszki, pościel, spodenki i 
spódnice dla k ilku la tkó w , a 
także rękawice w  kooperacji 
z Goleniowską Spółdzielnią 
W ielobranżową. 84 tysiące sztuk 
dodatkowych wyrobów rynko ­
wych — to bilans 1984 roku.

W yroby „Lotosu”  cieszą się 
zasłużonym uznaniem m łodych 
elegantek. Watr to jednak w 
trakc ie  podziw iania wzorów 
wdzianek lub  spódnic oferowa­
nych w sklepach zdać sobie 
sprawę, że za tą udaną pro­
dukcją k ry je  się mnóstwo kło­
potów i problem ów jak ie  mają 
do rozwiązania k ie row n ic tw o  i 
załoga spółdzielni. Jakże jesz­
cze często barie ra  centralnego 
rozdzie ln ictw a staje się prze­
szkodą na drodze praw id łow e­
go rozw oju firm y . Spółdzielnia 
z ul. Kardyna ła  Wyszyńskiego 
jest tego konkre tnym  dowo­
dem.

W łodzim ierz ABKO W ICZ

Kołomyjka z „Kontrastami“
(Dokończenie ze str. 1)

atmosfera, jaka towarzyszy od 
x-m iesięcy działalności „K o n ­
trastów ” . A le zacznijmy od po­
czątku

21 LUTEGO 1983 ROKU w 
a rtyku le  pt. „O  „Kontrastach” 
bez tajem nic — wojna podjaz­
dowa” . „K u r ie r”  pisał:

( ...)  „ W Y G L Ą D  k lu b o w y c h  p o ­
m ie s z c z e ń  n ie  n a p a w a  o p ty m iz m e m . 
D o  z r o b ie n ia  p o z o s ta ły  Jeszcze p r a ­
ce n a jb a r d z ie j  c z a s o c h ło n n e : m a lo ­
w a n ie .  w y m ia n a  p a r k ie tu ,  r e m o n t  
b a r k u  n a  tz w .  n is k im  p a r te r z e  i 
s a l i  te le w iz y jn e j  o ra z  a d a p ta c ja  
c z ę ś c i p iw n ic  na  s a le  tz w . g a le r y j ­
n ą . re n o w a c ja  m e b li ,  w y p o s a ż e n ie  
w  o d p o w ie d n i s p rz ę t i  a p a r a tu r ę  
n o ta b e n e  d o ty c h c z a s  n ie  z a k u p io n ą .. .  
A  s w o ja  d ro g a  n a  te m a t  a p a r a tu ­
r y  k lu b o w e j  i  in w e n ta r y z a c j i  m o ż ­
n a  n a p is a ć  in n y .  s p o r y  a r t y k u ł .  
D ość  p o w ie d z ie ć , że z n ie g d y s ie j ­
szeg o  s p rz ę tu  n ie  z o s ta ło  p r a w ie  
n ic .  N a  ra z ie  w ie c  s y m p a ty k o m  
„ K o n t r a s t ó w ”  p o z o s ta je  u z b r o ić  s ie  
w  c ie r p l iw o ś ć ,  w y t r w a ć  d o  k o ń c a  
ł  p o g o d z ić  s ie  z Ic h  o s ta te c z n y m  
w y g lą d e m , je ś l i  n o w a  s c e n o g r a f ia  1 
k o lo r y s t y k a  n ie  z a c h w y c a . M oże  
ta k ż e  g r u p y  tw ó r c z e  k o r z y s ta ją c e  
z  g o ś c in n o ś c i in n y c h  p la c ó w e k  o ra z  
d z ia ła c z e  k lu b u  d o c z e k a ją , że je g o  
m e c e n a s i i  s k łó c o n e  k ie r o w n ic t w o  
s p o tk a ją  s ie  p r z y  o k r ą g ły m  s to le , 
b y  „ u z g o d n ić  p r y n c y p ia ” . W  p r z e ­
c iw n y m  ra z ie  ś w ie t la n e j  p rz y s z ło ś ­
c i  „ K o n t r a s t o m ”  n ie  w ró ż e ” .

D LA  uzupełnienia warto do­
dać, że wtedy właśnie (dwa la ­
ta  temu) nastąpiła zmiana k ie ­
row n ika  klubu. Nowym  szefem 
został Andrze j Jabłoński, k tó ry  
k ró lu je  tam do dziś. I  jego to 
w iz ja  wyglądu klubu, z pomo­
cą domorosłych plastyków a 
b e z  p o r o z u m i e n i a  ze spe 
cja ln ie powołana przez Zrzesze­
nie Studentów Polskich kom i­
sja. została zrealizowana. Ze 
sporym opóźnieniem, w  końcu 
jednak zaproszono pierwszych

gości. Wśród nich nie było jed­
nak przedstawicieli Rady Okrę 
gowej ZSP, gdyż k o n flik t trw a ł.
Oczom stałych bywalców nieg­
dyś sławnych in ic ja tyw  „K o n ­
tras tów ” ukazał sie pstrokaty 
„m a łp i ga j”  (zamalowano na 
najróżniejsze kolory nawet 
wszystkie elementy drewniane 
ze ściankam i boazeryjnym i 
włącznie) o ra z . „nastro jow a” 
salka te lew izyjna z w ie lk im  
m alow idłem  ściennym. Cóż, sta 
ło się. Choć opinia o obecnym 
wyglądzie „K on tras tów ”  jest ra 
czej jednoznaczna, n ik t  —■ co 
zrozumiałe — kole jnych m ilio ­
nów złotych na następne prze­
obrażenie te j p laców ki nie w y­
łoży. Pozostało jedynie pocie­
szenie, że może choć prężna 
działalność klubu przyćmi 
pierwsze, negatywne odczucia

Niestety, skłóceni „mecenasi”  
do okrągłego stołu nie zasied­
li. W  kole jnych publikacjach 
„K u r ie ra ”  na temat „K o n tra ­
stów”  (z 19 grudnia 1983 roku 
— „K lu b y  studenckie — w ie l­
k ie  pranie”  oraz z dnia 15 mar 
ca 1984 roku — „F a ls ta rt „K o n ­
trastów ” ) czytamy m. Łn.:

( ...)  „ T Y M C Z A S E M  o b e c n a  o p in ia  
o „ K o n t r a s t a c h ”  ra c z e j od  n ic h  o d ­
s tra s z a . A  m o że  b y  t a k  ra z  na  
z a w sze  z a k o ń c z y ć  p a r t y k u la r n e  
d z ia ła n ia ,  k tó r e  d z iw n y m  s p o so b e m  
w z ię ły  g ó rę  n a d  n a d r z ę d n y m  in te ­
re s e m  ś ro d o w is k a ? !” .

OWE partyku la rne  działania, 
to już wręcz o tw a rty  antago­
nizm  między k ie row n ik iem  k lu  
bu i  Radą Okręgową ZSP. k tó ­
ry  _ trw a  do dziś! Oto co pow ie­
dzia ł nam w  ostatnich dniach 
przewodniczący RO ZSP, W ło­
dzim ierz K o t was:

— NIE ma miedzy nami żad­
nej współpracy. K lub  fo rm a l­
nie w  swojej m erytorycznej 
działalności podlega naszej o r­
ganizacji. Niestety. „K on tras ty ”  
nie chcą włączyć sie w n a j­
m niejszym  stopniu w sprawy 
zrzeszenia, w realizacje jego 
programu. W środowisku stu­
denckim panuje bardzo zła o- 
pinia o te j kiedyś najlepszej 
naszej placówce i prawie n ik t 
tam nie chodzi. Oddaliśmy do 
W ydzia łu K u ltu ry  i Sztuki U- 
rzędu Miejskiego p ro jekt nowe­
go statutu. Może to coś zmie­
ni...

OSOBIŚCIE nie wierzę w de 
k la racje na papierze. A  odsła­
n iając tajemnicę te j enigmatycz 
nej wypowiedzi sytuacja w y­
gląda tak: k ie row n ik  klubu jest 
pracownikiem  zatrudnianym  
przez Urząd M iejski, podległym 
jedynie programowo Radzie 
Okręgowej ZSP. Z te j przyczy­
ny obie strony de facto nie po­
zostają w żadnej zależności. A 
więc każdy sobie rzepkę skro­
bie...

M ów i w ielo letni szef jednego 
z najstarszych w Polsce, Dysku­
syjnego K lubu Filmowego 
„K on tras ty ”  Doland Paszkie­
wicz:

— O S O B IŚ C IE  m ia łe m  p r z y k r o ś c i 
z p o w o d u  s y tu a c j i ,  ja k a  p a n u je  w  
n a s z e j s ie d z ib ie . K ie r o w n ic tw o  
„ K o n t r a s t ó w ”  n p . be z  p o w ia d o m ie ­
n ia  1 e w e n tu a ln e g o  w c z e ś n ie js z e g o  
o d w o ła n ia  u n ie m o ż l iw i ło  p r o je k c je  
f i lm u ,  n ie  w p u s z c z a ją c  c z ło n k ó w  
D K F  d o  o b ie k tu .  M ie l i  ja k ie ś  i n ­
n e  n la n y .  a le  p r z y z w o ito ś ć  n a k a z u ­
je  coś  n a  te n  te m a t  p o w ie d z ie ć  
w s p ó łg o s p o d a rz o w i.  M u s ie l iś m y  aż 
d w u k r o tn ie  z w ra c a ć  lu d z io m  n ie n ia  
d ze  za  o p ła c o n e  p o k a z y  f i lm o w e .  
D a w n ie j  m ie l iś m y  la k a  t r a d y c je ,

że po  p r o je k c ja c h  s p o ty k a liś m y  s ie  
w  k lu b ie  p r z y  k a w ie  i  h e rb a c ie  i 
d y s k u to w a l iś m y  o  p re z e n to w a n y c h  
o b ra z a c h . T a k ie  je s t  p rz e c ie ż  z a ło ­
ż e n ie  D K F - ó w .  N ie s te ty ,  w  w ię k ­
szo śc i p r z y p a d k ó w  d r z w i  d o  s a li 
k a w ia r n ia n e j  b y ły  z a m k n ię te .  J a k o  
k ie r o w n ik  D K F  „ K o n t r a s t y ”  p rz e ­
ż y łe m  ju ż  je g o  k i l k a  ju b i le u s z y ,  
a le  ta k a  a tm o s fe ra  tu  jeszcze  n ig e h ’ 
n ie  p a n o w a ła .

Powyższa opinia nie jest od­
osobniona. Całą tę sprawę zre­
lacjonowałem  kierowniczce W y­
działu K u ltu ry  i Sztuki UM, 
pani Agnieszce Melon:

— Czy to prawda, że „K on ­
tras ty ”  w ubiegłym roku zys­
kały na tzw. działalności in - 
terclubow ej ty lko  20 tys. zł.?

— P R A W D A . D o c h o d z ą  m n ie  r ó ż ­
ne  o d g ło s y , że n ie  d z ie je  s ie  ta m  
n a j le p ie j .  W y s t r ó j  w n ę trz a ?  R zecz 
g u s tu , m n ie  s ie  n ie  p o d o b a , a le  
m oże  ta k a  m o d a  d z is ia j o b o w ią z u ­
je ?  O b ję ła m  s w o je  s ta n o w is k o  n ie  
ta k  d a w n o  i n ie  m ia ła m  w p ły w u  
n a  w y d a rz e n ia  w  „ K o n t r a s t a c h ” . 
W ie m  je d n a k ,  że k ie r o w n ik  p la c ó w  
k i  b y ł  z a t r u d n io n y  p rze z  nas n a  
w n io s e k  R a d y  O k r e s o w e j  Z S P . J e ­
ś l i  s ie  n ie  s p r a w d z i ł.  R a d a  m oże 
d o  na s  w y s ta n ić  n a w e t o je g o  z w o i 
n ie n ie .  n i k t  je d n a k  z ta  k w e s t ia  
s ie  n ie  z w ra c a ł.  N ie  o t rz y m a ła m  
ta k ż e  jeszcze  p r o p o z y c j i  o r g a n iz a ­
c j i  s tu d e n c k ie j  o d n o ś n ie  p o p ra w e k  
d o  n o w e g o  s ta tu tu  k lu b u .  O s ta tn i 
ra z  p rz e w o d n ic z ą c y  R O  z ło ż y ł n a m  
w iz y tę  c h y b a  w  l is to p a d z ie  u b . r o ­
k u .  U w a ż a m , że c a ły  te n  k o n f l i k t  
m o ż n a  z a ła tw ić  p o p rz e z  w s p ó ln a  
ro z m o w ę  w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a ­
n y c h . lu b  w  o s ta te c z n o ś c i w  s p o ­
só b  b a r d z ie j  r a d y k a ln y . . .  T y le ,  że 
ja k o  a d m in is t r a to r  o b ie k tu  n ie  
m a m y  p o d s ta w  d o  ta k ic h  d z ia ła ń , 
s k o ro  z rze sze n ie  nas o  n ic z y m  d o ­
k ła d n ie  n ie  in fo r m u je .  S a m a  m a m  z 
te g o  p o w o d u  k ło p o ty ,  g d y ż  U rz ą d  
W o je w ó d z k i u p o m in a  m n ie  o z a ­
r e je s t ro w a n ie  „ K o n t r a s t ó w ” , czeg o  
n ie  m o g ę  u c z y n ić  z p o w o d u  c ią g le  
t r w a ją c y c h  u z g o d n ie ń  m ie d z y  u ż y t ­
k o w n ik a m i  o b ie k tu .

NA. po amatorsku w ykona­
nym , zaproszeniu dostarczonym 
do redakcji przez młodego dzia 
łacza k lubu w idn ie je  ja k  na 
iron ię  pieczątką: Studenckie 
Centrum  K u ltu ry  „K on tras ty ” .

P io tr C Y W IŃ S K I

Mowy numer PMN
D O T A R Ł  d o  nas o s ta tn i  u b ie g ło ­

r o c z n y  (11/84) n u m e r  m ie s ię c z n ik a  
P o ls k ie j  I z b y  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  
w y d a w a n e g o  w  je ż y k u  a n g ie ls k im  
„ P o l is h  M a r i t im e  N e w s ”  (W ia d o m o ­
śc i M o rs k ie ) .  O tw ie r a  g o  w y w ia d  z 
J ó z e fe m  B a je m  — d y r e k to r e m  ge ­
n e r a ln y m  U rz ę d u  G o s p o d a rk i M o r ­
s k ie j ,  a  z a ra z e m  w ic e p rz e w o d n ic z ą ­
c y m  M ię d z y n a r o d o w e j  K o m is j i  P o ­
ło w ó w  n a  B a ł t y k u  ( IB S F C )  p o d  t y ­
tu łe m  „ W  10 la t  p ó ź n ie j ” . J . B a j  
m ó w i w  n im  o  k o r z y ś c ia c h  z p o d ­
p is a n e j p rz e d  10 la t y  k o n w e n c j i  do  
ty c z ą c e j o g ra n ic z e n ia  p o ło w ó w  i  za 
c h o w a n ia  ś r o d o w is k a  n a tu ra ln e g o  
B a ł t y k u .

I n n y  w y w ia d  p r z e p ro w a d z o n y  z 
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  P o ls k ie j  Iz b y  
H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  d o ty c z y  
M o r s k ie j  W y s ta w y  „ B a lte x p o - 8 4 ” .

W  r u b r y c e  „ P o r t y ”  P M N  in fo r m u  
je  o  n a jn o w s z y c h  in w e s ty c ja c h  w  
p o r c ie  ś w in o u js k im .  p rz e d s ta w ia  
p e r s p e k ty w y  r o z w o ju  s z c z e c iń s k ie ­
g o  a w a n p o r tu .  W  d z ia le  p o ś w ię c o ­
n y m  p rz e m y s ło w i s to c z n io w e m u  
p rz e d s ta w io n o  t y m  ra z e m  S z c z e c iń ­
s k ą  S to c z n ię  R z e c z n ą  „ O d r a ” , o b e c ­
n ie  s p e c ja l iz u ją c a  s ię  w  b u d o w ie  
i  n a p r a w ie  ty p o w o  m o r s k ic h  je d ­
n o s te k .

P M N  p r z y n o s i r ó w n ie ż  s p r a w o ­
z d a n ie  z w y s ta w y  n o w o c z e s n e g o  
s p rz ę tu  r y b a c k ie g o  w  R e y k ja v ik u .  
O d n o to w a n o  te ż  u k a z a n ie  s ię  k s ią ż  
k i  M a r i i  B o g u c k ie j  „G d a ń s z c z a n ie  
na  m o r z u  w  X V I —X V l . i l  w ie k u ” .

d>

Więcej dzianin 
i śpiworów

B I E L S K O - B I A Ł A  P A P . B ie ls k ie  
Z a k ła d y  W y r o b ó w  F i lc o w y c h  s ta le  
u r o z m a ic a ją  s w o ja  p r o d u k c je  r y n ­
k o w ą . W  b r .  ro z s z e rz ą  p r o d u k c ję  
ś p iw o ró w  tu r y s t y c z n y c h  o  n o w e  
w z o r y  I  m o d e le . D o  n a ja t r a k c y j ­
n ie js z y c h  i  n a jm o d n ie js z y c h  n a le ­
żeć b ę d ą  „ F ig a r o ” , „ K i e r ”  ł  „ Z o ­
d ia k ” , n a  k tó r e  is tn ie je  d u ż e  za ­
p o tr z e b o w a n ie  n a  r y n k u .

B ie ls k a  z a ło g a  z w ię k s z y  ta k ż e  d o  
90 t y s  s z tu k  w y r ó b  k o łd e r  o ra z  
o c ie p la ją c y c h  d z ia n in  p ik o w a n y c h ,  
z k tó r y c h  p łe ć  p ię k n a  s z y je  p o szu ­
k iw a n e  p o d o m k i.  W  b r .  B Z W F  w y ­
k o n a ją  80 t y s .  m b r - t y c h  d z ia n in .
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Zarzucony projekt
KO NIEC la ł siedemdziesią­

tych przyniósł m. in. fa lą  k ry ­
ty k i dotyczącą przede wszyst­
k im  pracy lekarzy rejonowych 
i ośrodków zdrowia. Po wie-lu 
uzgodnieniach i konsultacjach 
w 1982 r. wprowadzono w  8 
przychodniach na terenie k ra ju  
eksperyment wolnego wyboru 
lekarza. Mówiąc najproście j — 
idea wolnego w yboru  oznacza­
ła dla pacjentów, że mogą się 
leczyć u lekarza, którego so­
bie w yb iorą (oczywiście w swo­
im  re jon ie); a dla lekarzy 
że mają większe możliwości 
oddziaływania ńa pacjentów i 
szansę na lepsze . zarobki. Do­
b ry bowiem, uznany przez pa­
cjentów  lekarz, zarabia ł w ięcej
— prem ia uzależniona była od 
liczby przyjętych pacjentów. 
Zorganizowano cały ekspery­
m ent bardzo starannie i przez 
ro*k tych k ilk a  przychodni p ra ­
cowało na nowych zasadach.

Efekty były interesujące: we 
wszystkich przychodniach po­
p raw iła  się ciągłość leczenia 
Nie skracając czasu porady, 
wzrosła liczba przyjm owanych 
pacjentów. Lekarze przestali 
spóźniać się do pracy, nie wy­
chodzili wcześniej, zindyw idua­
lizow a ł się stosunek lekarz — 
pacjent. Po pierwsze ten pa­
c jent sam sobie w yb ra ł leka­
rza, obdarzył go zaufaniem i 
to „zagrało”  w obie strony, da­
jąc lekarzow i oprócz pieniędzy
— satysfakcję.

Znam przypadek, kiedy le­
ka rz in tern is ta  w re jon ie, zna­

jąc stan zdrowia pacjentki po­
dał je j swój num er telefonu do 
domu. Chora nie zadzwoniła, 
ale może czasami wystarczy ta ­
k i telefon mieć.

Zm nie jszyła się w tych przy­
chodniach liczba pacjentów od­
syłanych do specjalistów i na 
rozliczne badania. W efekcie 
m n ie j chorych m usiało tra fić  
do szpitala. Rodzi się pytanie 
— co z lekarzam i, k tórych pa­
cjenci nie zaakceptowali? Po­
nieważ ci ostatn i zarabia li

m n ie j niż przed eksperymen­
tem, odeszli do przychodni, 
k tóre pracow ały na starych za­
sadach. W przyszłości gdyby ta 
idea, mająca na celu poprawę 
sytuacji w podstawowej służ- 
b;e zdrowia objęła cały k ra j. 
lekarz ta k i pow in ien przede 
wszystkim  zmienić albo stosu­
nek do pacjenta, albo specjali­
zację na .ta iką , gdzie nie ma 
kontaktu  z chorym.

Powstaje więc pytanie: dla­
czego w 1985 r. nie ma w Pol­
sce wolnego wyboru lekarza* 
skoro jest to tzw. dobra rzecz. 
Tak, dobra, ale kosztowna. Po 
proistu nie stać nas na tę me­
todę. Efekty przyszłyby z cza­

sem — a w yd a tk i byłyby duże 
już dziś. To po pierwsze. Po 
drugie — sama idea n*e została 
zaakceptowana przez środowi­
sko medyczne. Możliwe, że w y­
godniej jest tkw ić  w trad ycy j­
nych form ach, nie być podda­
wanym  ocenie,, nie skazywać się 
na cały n ie ład organizacyjny 
spowodowany wprowadzeniem 
zmian l zamiast podwyżek 
mieć w dodatku wodny wybór 
lekarza. T y lko  przepraszam, nie 
całe środowisko, bo tych 8 
przychodni, k tórę  same chcia­
ły  wprow adzić u siebie wolny 
wybór, nadal to  kontynuują, 
m im o że eksperym ent się za­
kończył. Nie mając już dodat­
kow ych funduszy, gospodarują 
tym  co mają.

Tych 8 przychodni to za 
mało, a sprawa kosztów jest 
dyskusyjna. Bo gdyby na je d ­
ne j szali położyć pieniądze po­
trzebne na wprowadzenie te j 
zasady w całym  k ra ju , a na 
d rug ie j — pieniądze wydawane 
na nie zawsze skuteczne le­
karstw a (każdy człowiek ina­
czej reaguje) czas specjalistów, 
obłożenie łóżek szpitalnych i 
wreszcie niezadowolenie cho­
rych —. to ciekawe, k tóra sza­
la by przeważyła.

Metoda wolnego wyboru le­
karza uznana została przez 
m in is ters tw o za dobrą i czeka 
w „zanadrzu” Należałoby o 
n ie j przypom inać, pamiętając, 
jakie  wym ierne korzyści ze so­
bą niesie.

Ewa ZALEW SKA

Szczeciński zespół podwórkowy

Fot. Jerzy Kochański

„Ręczno-nożna 
kapsla przydrożna''
SWÓJ jubileuszowy koncert słowami Tadeusza Klimowskiego 

rozpoczęli „Polkę turzyrjskę", ta- i muzyką Brunona Gościniaka 
k/m bardzo szczecińskim akcen- Tak obchodzi! niedawno w DK 
tcm, a potom w piosenkach d-o- „Korab" swoje pięciolecie jedy- 
minowało morze i wszystko to, ny w Szczecinie zespól muzyki 
co się 2 nim wiąże. Podobno w podwórkowej noszący dość ory- 
swoim repertuarze mają też pięk- ginalną nazwę „Ręczno-nożna ka­
rtę przedwojenne melodie, jed- pela przydrożna". Znają ich 
nak na ten uroczysty występ wy- mieszkańcy naszego wojewódz- 
brali temat morski opisywany twa i innych regionów, publicz-

ność Parku Kasprowicza i Ro- 
stocku, a przede wszyskim zna- 
jo ich i łubig stoczniowcy, dla 
których występują często, sam1 
są zresztą zespołem stocznio­
wym składającym się z pracow­
ników „Warskiego" i „Gryfii". 
Jck na amatorów, są niezwykle 
pracowici, dają przeciętnie około 
60 koncertów rocznie, a o tym, 
że nie jest to „chałturowa młoc­
ka" dowodzą chociażby nagrody 
jakie zdobyli na ogólnokrajowych 
przeglądach i konkursach.

P R Ó B K Ę  Ic h  u m ie ję tn o ś c i m o ­
g l iś m y  p o z n a ć  w  cza s ie  w s p o m n ia ­
n e g o  k o n c e r tu  z o rg a n iz o w a n e g o  z 
o k a z j i  ju b i le w iz u ,  k ie d y  w rę c z o n o  
k a p e l i  l i s t  g r a tu la c y jn y  p re z y d e n ­
ta  m ia s ta  o ra z  w rę c z o n o  n a g ro d y  
W y d z ia łu  K u l t u r y  i  S z tu k i U rz ę ­
d u  M ie js k ie g o ,  co  je d n o z n a c z n ie  
d o w o d z i,  że z e s p ó ł d o c e n iły  c z y n ­
n ik i  u rz ę d o w o  / .a im u 'ą c e  się k u l ­
t u r ą .  W y s tę p , m oże  n ie c o  za k r ó t ­
k i  ja k  n a  n : i - , f  a n c t y ly ,  p o d o b a ł 
s ię  p n b l i - z n o ś c i.  k t ć r s  z a p e łn iła  
s a lę  „ K o r a b ia ”  i na p e w n o  n ie  
ż a ło w a ć * , że n rz y s z ła . N ie  m o g ły  
n ie  t r a f ić  d o  g u s tu  ż a r to b l iw e  t e k ­
s ty .  m e lo d y jn a ,  w p a d a ją c a  w u c h o  
m u z y k a ,  a i  w y k o n a n ie  ra c z e j n ie  
m a ją c e  n ic  w s p ó ^ t g o  z a m a to r ­
szczyzna

NIEDŁUGO, bo w marcu, bę­
dą mogli się przekonać o tym 
telewidzowie — już zachęcamy 
do obejrzenia programu ze szcze- 
c ńską kapelą. Warto byłoby jesz­
cze bliżej przedstawić członków 
grupy. Solistą jest Józef Bartoń, 
grają i wtórują mu: Gabriela 
Pasturczak, Gerard Dziarnowski. 
Jan Kaczmarczyk, Tadeusz Ma­
dejski, Kazimierz Szlingiert, An­
drzej Tomankiewicz i wreszcie 
sam szef Brunon Gościnlak, któ­
ry tych ręczno-nożnych j przy­
drożnych wymyślił sobie przed 5 
Icty I zrobił z nich grupę, z któ­
rą można się wszędzie pokazać.

(cb)

K IE D Y Ś  s p y ta ła m  d y r e k to r a  
p r z e d s ię b io r s tw a ,  d la c z e g o  —  s k o r o  
b r a k u je  m u  lu d z i  —  nie zwró­
c i ł  s ię  d o  tz w .  n a jm ło d s z y c h  e m e ­
r y tó w ,  a b y  p o d ję l i  p ra cę ?  J e ś l i  n ie  
u t r a c ą  p r a w a  d o  e m e r y tu r y ,  p o w in ­
n o  to  s ię  im  o p ła c a ć . Z w ła s z c z a  że  
k o s z t y  u t r z y m a n ia  ro s n ą , c e n y  id ą  
w  g ó rę , ś w ia d c z e n ia  t r a c ą  w ię c  n a  
w a r to ś c i.  A  d o  d r z w i  d o m ó w  n ie ­
k t ó r y c h  w e te r a n ó w  p r a c y  p u k a  b ie  
da .

W ie c ie ,  co  m i o d p o w ie d z ia ł?  Z e  
n ie  c h c e  m le ć  k o n f l i k t u  w  z a ło d z e . 
B o  . p r a c o w n ik ,  k t ó r y  o b o k  ta k ie g o  
e m e ry ta  s to i  p r z y  m a s z y n ie  i  to  
s a m o  r o b i,  z a ra z  p o w ie :  d la c z e g o  
ta m te n  m a  o 8 c z y  10 ty s .  w ię c e j  
n iż  ja ?  T o  sa m o  r o b i,  a  je s z c z e  d o ­
s ta je  e m e ry tu r ę . . .

Temat na dziś

Dlaczego tamten
ma więcej?

F a k ty c z n ie ,  te n  d y r e k t o r  z n a  ż y ­
c ie !  Z a z d ro ś c im y  in n y m  n a jb a r d z ie j  
n a w e t  u c z c iw e g o  ł  s k ro m n e g o  d o ­
c h o d u . A  p rz e c ie ż  n a  te  8 c z y  10 
ty s .  e m e r y tu r y  c z ło w ie k  p r a c o w a ł  
n ie k ie d y  p rz e z  k i lk a d z ie s ią t  la t !  
C zę s to  w  w a r u n k a c h  z n a c z n ie  c ię ż ­

s z y c h  n iż  są o b e c n ie . I  p rz e c ie ż  
k a ż d y  p r a c u ją c y  k ie d y ś  o t rz y m a  
s w o je  S tu ła d c z e n ia  — o b y  c o ra z  
w yższe . J e ś l i  zaś je s z c z e  b ę d z ie  
c h c ia ł  i  m ó g ł p ra c o w a ć  — c h w a ła  
m u  za  to !

P o w o d u  d o  k o n f l i k t u  n ie  p o w in ­
n o  b y ć  n a w e t  w ó w c z a s , g d y  za t  e n 
s a m  r o d z a j  p r a c y  e m e r y t  o t rz y m a  
w y ż s z e  w y n a g r o d z e n ie .  J e ś l i  o c z y ­
w iś c ie  w y k o n u je  s w o ją  ro b o tę  z n a ­
c z n ie  l e p i e j .  B o  m a  d o ś w ia d ­
c z e n ie . B o  b a r d z ie j  s z a n u j e  p r a ­
c ę ....

T o  c h y b a  i  lo g ic z n e ,  ł  s p ra w ie ­
d l iw e ,  p ra w d a ?

I r e n a  S C H O L L

Przekład: Robert Ginałski 
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Szef bezpieczeństwa odetchnął z ulgą i  podszedł nastawić 
szyfr zamka i  przekręcić koło zwalniające rygle.

Strażnicy unieśli broń i osk rzyd lili dwóch cyw ilów .
Rygle odskoczyły z głośnym, m etalicznym  szczękiem i  po­

tężne d rzw i otw orzy ły  się bezszelestnie. Szef bezpieczeństwa 
spojrzał przez ram ię na przełożonego i uśmiechnął się po 
raz pierwszy od trzech dni.

Wszyscy mężczyźni podeszli do skarbca, lecz zatrzym ali 
się w  progu ja k  w ryci. N ie w ie rzy li w łasnym  oczom... sta­
lowe kasetki depozytowe w a la ły  się po całe j podłodze, roz- 
bebeszone i — rzecz jasna — puste, w  towarzystw ie trzech 
równie pustych butelek wina. N im  jednak zdążyli w  pełn i 
ogarnąć w zrokiem  tę niew iarygodną scenę, wypadła na nich 
czarna postać w  czarnym kombinezonie z kapturem.

Strażnicy rozdziaw ili usta; nie było ich stać na nic w ię­
cej. Zanim  uśw iadom ili sobie, że ktoś był w  skarbcu, in truz  
uciekł.

Zdążyli ty lko  zarejestrować m gliste, nierealne wrażenie: 
odgłos toczących się kół.

D o p ie rj gdy postać w czarnym kapturze zniknęła za ro ­
giem korytarza, jeden ze strażn ików  ocknął się, odw rócił 
na pięcie i  s trze lił na oślep.

— W ro tk i! — krzykną ł. — Uciekł na wrotkach!
W sąsiedniej sali urzędnicy i p ie rw si k lienc i uskak iw a li 

w  popłochu na w idok skulonej zjawy, pędzącej na nich  
d ług im i susami.

Rozpędzone w ro tk i zazgrzytały nieprzyjem nie na m arm u­
row e j posadzce, gdy Sabrina  — widząc, że ściana rośnie 
je j w  oczach — rozpaczliwą przekładanką skręciła w ko ry ­
tarz.

Urzędniczki, wystrojone sekre tark i i ich szefowie rozbie­
gali się, przerażeni, by dać je j wolną drogę. Jedni p rzy­
k le ja li się do ścian, in n i w padali w otw arte drzwi.

Tymczasem Sabrina wciąż przyśpieszała, błyskając oczy­
ma spod kaptura. Na plecach m iała przymocowaną czarną 
torbę. Pochylona ja k  na zawodach, ry tm iczn ie  wym achując  
rękam i, skręciła karkołom nie w drug i korytarz, a później, 
m ija jąc  uchylone szklane drzw i, przejechała trzecim  i 
czwartym , aż z powrotem  znalazła się na ty łach budynku.

L aw iru ją c  błyskawicznie m iędzy grupkam i przerażonych 
ludzi, pogrążonymi w rachunkach księgowym i, s to likam i na 
kółkach i in nym i przeszkodami, a jednocześnie nabierając 
szybkości, dawała przykład zapierającej dech w  piersiach 
brawury.

Nagle znalazła się w ślepym zaułku.
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Zaciskając zęby i nap inając m ięśnie, z zimną k rw ią  spoj­

rzała przed siebie.
K o ry ta rz  kończył się o lbrzym im  oknem, sięgającym od su­

f i tu  do podłogi. Sabrina nabrała rozpędu, pochyliła  się je ­
szcze bardziej i  z triu m fu ją cym  okrzykiem  wyskoczyła w  
powietrze.

W yciągniętym i przed siebie nogami i  zaciśniętym i pięścia­
m i uderzyła w  szybę, rozb ija jąc ją w  drobny mak. W de­
szczu szklanych odłam ków w ylecia ła na ulicę.

W yw ija jąc rękam i niczym skoczek narcia rski, ra tu jący  się 
przed upadkiem, uniknęła zderzenia z oszołomionym prze­
chodniem i, .nie tracąc równowagi, wylądow ała na jezdni. 
Nie zatrzym ując s:ę ani na chw ilę , skręciła w  najbliższą, 
biegnącą w dół przecznicę, poprzedzana łoskotem wrotek.

Z praw ej strony, tak ja k  przewidywała, wyrosła przed 
nię w iąz iu tka  uliczka, niemal alejka. Wszystko szło zgodnie 
z je j p'anem.

W ym ija jąc po jem n ik i na śmiecie, skręciła w  a lejkę i skie­
rowała się na ogrodzony placyk na ty łach podrzędnego tea­
tru .

Za piecami słyszała trąb ienie klaskonów oraz k rzyk i straż­
n ików  i po lic jan tów , k tó rzy  poniewczasie w p ad li na je j 
trop. Sabrina zatrzym ała się raptownie, odpięła w ro tk i 
i  w rzuciła  je do torby. Zza paska wyciągnęła klucz i we­
szła do wyludnionego teatru.

L iczn i gap.e, obserwujący niecodzienne na te j cichej 
uliczce zamieszanie, b ra li olśniewająco śliczną dziewczynę w  
spodniach za aktorkę, choćby dlatego, że wyszła z teatru. 
Dziewczyna, z dużą torbą przewieszoną przez ram ię, uśm ie­
chnęła się prowokująco do m ija jących  ją  strażników .

Sabrina w róciła  do Weesperplein, skąd pojechała tra m ­
wajem  do Rijksmuseum. Spędziła tam  pół godziny, podzi­
w ia jąc płótna Rembrandta, a następnie spacerkiem ruszyła  
na plac Damm, do hotelu „Krasnopo lsky” .

Na Am sterdam skiej G iełdzie D iam entowej w icedyrektor 
i  szef służby bezpieczeństwa udzie la li in fo rm a c ji po lic jan­
tom.

— Zawartość okradzionych kasetek oceniam na czterysta 
tysięcy dolarów  — s tw ie rdz ił ponuro w icedyrektor. — Bogu 
dzięki, że pod koniec tygodnia zw ykle  jest zastój, bo było­
by gorzej.

— 7 tak dostało mu się za dużo — pow iedział szef bezpie­
czeństwa grobowym  głosem. — O j, za dużo, za dużo. — Sa­
pa ł ciężko, w  trag ikom iczny sposób potrząsając głową. — 
W ro tk i! No, coś podobnego... w ro tk i!

— A  co ze złotem mojego klienta?  — zapyta ł agent Keesa 
van der Goesa.

(cdn.)



K U R I E R  &  SPORT ^  TURYSTYKA &  SPORT O  TURYSTYKA ®  SPORT #  TURYSTYKA O  SPORT ®  TURYSTYKA $  STR O N A  6
1945 r .  p r z y b y ł  d o  S z c z e c in a , a le  na  
s ta łe  p o z o s ta ł p o  u k o ń c z e n iu .  P o l i ­
t e c h n ik i  G l iw ic k ie j  w  1947 r .

W  te n is ie  d łu g o  d z ie r ż y ł  p ie r w ­
s z e ń s tw o  w ś ró d  n a j le p s z y c h  w  h i ­
s t o r i i  s z c z e c iń s k ie g o  b ia łe g o  s p o r ­
tu .  B y ł  z a w o d n ik ie m  S z c z e c iń s k ie g o  
K lu b u  T e n is o w e g o , a je d n o c z e ś n ie  
je g o  l i k w id a to r e m  ( c z ło n e k  K o m is j i  
L i k w id a c y jn e j) .  W  la ta c h  1948—50 
g r a ł  w  „ O g n iw ie ” , g d z ie  c h w i lo w o  
s c h r o n i ł  s ie  te n is ,  p ó ź n ie j w  „ S p a r -  
c ie ”  — t i r  z n o w u  p r z y s łu ż y ł  s ię  ja k o  
c z ło n e k  z a ło ż y c ie l.  B y ł  w  z a rz ą d z ie  
i  g r a ł  w  d r u g im  S K T .

N ie d a w n o  p o w s ta ł  p o  r a z  t r z e c i  
S z c z e c iń s k i K lu b  T e n is o w y .

—  M ó w i s ię :  — d o  t r z e c h  r a z y  
s z tu k a  —  t w ie r d z i  Z . C is ło .  M o że  
to  o b ie g o w e  p o w ie d z e n ie  s p r a w d z i 
s ię  ty m  ra z e m . F a k te m  je s t ,  że 
S K T  d z ia ła  p o  r a z  t r z e c i ,  a  j a  w  
d a ls z y m  c ią g u  g r a m  w  te n is a  ja k  
z a  d a w n y c h  la t .  N ie d a w n o  s ta r t u ją c  
w  m ię d z y n a r o d o w y m  t u r n ie ju  o ld ­
b o y ó w  z o r g a n iz o w a n y m  p rz e z  S o ­
p o c k i  K lu b  T e n is o w y  w y g r a łe m  s w o  
ją  k o n k u r e n c ję  w ie k o w ą  p o k o n u ją c  
w ie lu  s ta rs z y c h  p a n ó w  z F r a n c j i  i  
R F N .

Z kart historii szczecińskiego sportu

Najwszechstronniejszy?
G DYBYŚM Y dzis ia j dokona- , -  n a iw ię k s a y m  m a rz e n ie m

, , , je s t  to ,  b y  te n is  w  S z c z e c in ie  n a -
l i  W yboru n a j w s z e c h s t i o n n i e j -  b r a ł  z n a c z n ie js z e j w a r to ś c i  n iż  d o -  
szego S p o r t o w c a  Z.emd S z c z a -  ty c h c z a s . K o r t ó w  ju ż  m a m y  s p o ro , 
e i r . s k ;e i  k t o  w ; e c z v  n i e  ZO- n a s tą p i ło  o ż y w ie n ie  w  t e j  d y s c y p l i -  c i n s K ie j ,  k io _  w . e  c z y  in e  z o  n ie  s p o r tU t je d n a k  tw ie r d z ę  z u p o -
s ta łoy n im  Zygm unt Cisło. Ma rem, ¿e w y p o ż y c z a n ie  o b ie k tó w  z 
6 6  la t, wygląda na 5 0 , wysoki, W O S IK  la te m  i  z im ą  n ie  w y jd z ie  
szczupły, gra W  tenisa w yg ry- » a  d o b re  S K T .  T rz e b a  m ie ć  s w b j 

j , . , , * . - / ;  „ j  s ta ły  o b ie k t ,  w ie r n y c h  d z ia ła c z y  i  w ając często Z m łodszym i od d o b r y c h  s z k o le n io w c ó w . W y d a je  s ię , 
Siebie O 3 0  la t. Przed wojną WO że w ię c e j  n a le ż y  w y k o r z y s ty w a ć  
Lw ow ie  na Politechnice, a tak - 1»I1s',c*‘ . z a w o d n ik ó w  d o  p o m o c y  w  
. . . .  . : s z k o le n iu .  W ła ś n ie  w  te n is ie  p rz e -
Ze Wcześniej W  gim nazjum  za- k a z y w a n ie  w ie lo le tn ic h  d o ś w ia d c z e ń  
chwycała go lekka  atle tyka. W je s t  w a ż n y m  e le m e n te m  p ro c e s u  
Szczecinie, gdzie rzuc iły  go losy d y d a k ty c z n o -w y c h o w a w c z e g o ,  
w o jenne j zaw ieruchy b y ł n ie- E‘ Paw*

l u z  je s z c a te  o  m e s z u  E w e in h n  —  S i n i

l a  l i k i e r  z  f a i r  p l a f
LEDW O  szczecin- w y g r a ł  2:1 s z c z e c in ia n in .  P a n  sę - sprawa ta urasta do rang i o- 

sk i ben iam inek pa; ny“ w Tarc0i * yocm ynpóje” ynku.mNa gramnego problemu. Uważamy 
sciarski, S tal Sto- t r y b u n a c h ,  p o d c z a s  w y ja ś n ia n ia  iz osoby odpowiedzialne -za 
cznia, postaw ił ^ k w e s t i i  r o ś n ie  zdenerwowanie. &Vvidentne wypaczanie w yn ików  
pierwsze, k ro k i na ae2bapiobate. zdSniJmtabowiem sportowych w a lk  pow inny b y c  
rmgach ekstraKla- w a lk ę  w y g r a ł  T e re s z k o . P o d o b n ie  czym predzej od n ich odsunie-

jednokro tn ie  m istrzem  okręgu 
w  skoku w  dal i tró jskoku . Po 
dość poważnej kon tuz ji zabrał 
się za teniis i  upraw ia  go do 
dziś. W  la tach 50, kiedy 
m otoryzacja na dobre zaw ita­
ła  do Szczecina, b y ł autom obi- 
lis tą  odnosząc poważne sukce­
sy. Z. Cisło należał w  la tach 60 
do najlepszych hokeistów 
„S p a rty ” , gra jącej wówczas w 
I I  lidze państwowej. B y l ta k ­
że, o czym m ało k to  pamięta, 
jednym  z pro jektodawców 
pierwszego i  jedynego ja k  do­
tąd sztucznego lodowiska w 
Szczecinie — popularnego „Lo- 
dog ryfu” . By*o ’ o p er vsze 
sztuczne lodow isko na Zie­
m iach Zachodnich. W skład 
K o m ite tu  Budowy w chodzili ta ­
cy społecznicy ja k  E. Gałka, R. 
L itw in k o , Z. Nowak, Z. Przez- 
diomski, B. Skłodowska, a pa­
tro n a t nad budową lodowiska 
obejm uje Tow arzystw o P rzy ja­
c ió ł Szczecina.

13 grudnia 1963 r. nastąpiło 
o tw arc ie  „Lodog ry fu ”  j  z te j 
okaz ji rozegrano mecz hokejo­
w y  Polska—Fin land ia .

S T U D IA  ro z p o c z ą ł ju ż  p rz e d  w o j ­
n ą  na  P o l it e c h n ic e  L w o w s k ie j .  D r u ­
g i  r o k  s tu d ió w  n a  W y d z ia le  B u d o ­
w y  M a s z y n  p r z e rw a ła ' w o jn a .  P o ­
te m  p ra c a  w K r a k o w ie ,  w  g a jó w c e  
k o ło  L e s k a  i  w a lk a  z b r o jn a  w  sze­
re g a c h  A r m i i  K r a jo w e j .  W  l ip c u

Turniej piłkarski 

w Świnoujściu

16 drużyn
walczy o puchar

Z  O K A Z J I  4 0 - le c ia  p o w ro tu  Z ie m  
Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  d o  M a c ie ­
r z y  o d b ę d z ie  s ię  w  Ś w in o u jś c iu  9- 
d n io w y  t u r n ie j  p i łk a r s k i ,  z u d z ia ­
łe m  16 z e s p o łó w , k tó r e  z o s ta ły  p o ­
d z ie lo n e  n a  4 g r u p y .  W  g r u p ie  I  
g r a ją :  G ó r n ik  W a łb r z y c h  ( I  l ig a ) ,  
B r o ń  R a d o m  ( I I I  l ig a ) ,  A r k o n ia  ( I I I  
l ig a )  i  W ło c ła v ia  ( k l.  o k rę g o w a ) . 
G r u p a  I I :  S ta l  S to c z n ia  ( I I  l ig a ) .  
B łę k i t n i  S ta r g a rd  ( I I I  l ig a ) .  E n e r ­
g e t y k  G r y f in o  ( I I I  l ig a )  i  R ed a  Ś w i­
n o u jś c ie  ( A  k la s a ).  G ru p a  I I I :  B łę ­
k i t n i  K ie lc e  ( I I  l ig a ) ,  S o k ó ł O s tr ó ­
da  ( I I I  l ig a ) ,  F lo ta  I  Ś w in o u jś c ie  
( k l .  o k rę g o w a )  i  M e p ro z e t S ta re  
K u r o w o  ( k l .  o k rę g o w a ) . G r u p a  IV :  
C h e m ik  P o lic e  ( I I  l ig a ) ,  S to c z n io ­
w ie c  B a r l in e k  ( I I I  l ig a ) ,  V ic to r ia  
W a łb r z y c h  ( I I I  l ig a )  i  F lo ta  I I  Ś w i­
n o u jś c ie  ( A  k la s a ).

T u r n ie j  ro z p o c z n ie  s ię  w  ś ro d ę  
(20 b m .)  o g o d z . 9.30 m e c z e m  A r k o -  
¡n ia — W ło c ła v ia ,  p o  k tó r y m  C h e ­
m ik  b ę d z ie  g r a ł  ze S to c z n io w c e m , 
a n a s tę p n ie  s p o tk a ją  s ię  M e p ro z e t 
—  F lo ta  I  i  V ic to r ia  — F lo ta  I I .

Z w y c ię z c y  k a ż d e j g r u p y  a w a n s u ­
j ą  d o  p ó ł f in a łu ,  a z e s p o ły  z a jm u ją ­
ce  I I  lo k a t y  z m ie r z ą  s ię  w  w a lc e  
o  m ie js c a  5—8 i t d .

P ó ł f i n a ły  ro z p o c z n ą  s ię  26 lu te g o , 
a  m e c z e  f in a ło w e  28 lu te g o .

(M K )

5 minut z Andrzejem Rynkiewiczem

Pogoń kończy zgrupowania
SPAR IN G O W YM  — B y l i  ta m  w s z y s c y  z a w o d n ic y , 

m e c z e m  z  n n l i r k i m  tw o r z f ł cy  tz w .  s z e ro k ą  k a d r ę  I  ze- m e c z e rn  z  p o n c i a m  s p o lu  Z a b r a k lo  je d y n ie  M a rk a
Chemikiem  p iłkarze O s tro w s k ie g o , k t ó r y  p r z e b y w a ł  w ra z  
Pogoni k o ń c z ą  dziś z k a d r ą  n a  j e j  z a g r a n ic z n y m  to u r -  
7 S ru n ( V w a n ip  ne e . T r e n o w a l i  n a to m ia s t :  S zę zech ,z g r u p o w a n i e  W  & W 1 D yg a S i S m o l iń s k i,  D ą b ro w s k i,  D u -  

, noujsoiu. O k ilk a  c h o w s k i,  S o k o ło w s k i ,  M lą z e k , C ze­
siów na tem at j e g o  przebiegu p a n , Ż e la z o w s k i,  U rb a n o w ic z ,  K u ra s ,... . ' . . t'  ........... .......1. i T.' ........ 11 'i-... V. Tlf nl

ny — Andrze ja  Rynkiew icza.
— I l u  z a w o d n ik ó w  u c z e s tn ic z y ło

w  o b o z ie ?  — S m o l iń s k i,  Ż e la z o w s k i,  K a c z o -
— N a  p o c z ą tk u  b y ło  Ic h  23. D o  r o w s k i ,  D a n ie c  i  G o ź d z ik  t o  n o w i

k o ń c a  n a to m ia s t  d o t r w a ło  22. J a -  w  w a s z y m  z e s p o le  z a w o d n ic y .  S k ą d
n u s z  M a k o w s k i  m u s ia ł  b o w ie m  i c h  p o z y s k a l iś c ie ?
w s k u te k  k o n t u z j i  p o w ró c ić  n a  le c z e ­
n ie  d o  S z c z e c in a . — S ą to  w  z a s a d z ie  n a s i ju n io r z y ,

—  P ro s z ę  w y m ie n ić  n a z w is k a  g r a -  j> w y ją t k ie m  b r a m k a rz a  S m o ilń s k ie -
c z y , k t ó r z y  t r e n o w a li  w  S w in o u jś -  go , k t ó r y  o d  n ie d a w n a  je s t  s e n lo -  
c *n . • r e m  i  p rz e s z e d ł d o  P o g o n i ze ś w ia ­

to w id a  Ł o b e z  w  r o k u  1983. D a n ie c  
p o p r z e d n io  g r y w a ł  w. L ą d k u  Z d r o ­
j u ,  a G o ź d z ik  w  K lu c z e v i i  K lu c z e ­
w o .  W  P o g o n i są od  1983 r o k u .  P o ­
z o s ta l i  d w a j :  K a c z o r o w s k i i  Ż e la ­
z o w s k i są n a s z y m i w y c h o w a n k a m i.

s y ,  a już jego u d z i a ł e m  s t a ł y  j ą  o c e n ia  — o  c z » m  ju ż  in fo r m o -  
• i ip  r v > r w < 7 A  r o T - e z a r n w n m a  i w a l iś m y  m ię d z y n a r o d o w y  sę d z ia  S ię  p ie r w s z e  r o z c z a r o w a n . a  i  p ię ś c ia rs k i>  w lc e p re ze s  p ż b  _  B o -
zwątpienie W  rzetelność spor- lesław I d z ia k .  T a  sam ą p u b lic z n o ś ć  
tow e j ryw a lizac ji. Bokserzy w  c h w i lę  p o te m  n a g ra d z a  b r a w a m i
C fa H rv 'A  n e r w ic  i n s 7 a m i  n a  z w y c ię s tw o  d ę b ic z a n in a  w  k o le jn e j  s t a n  r u e  ¿ ą n o w i c ju s z a m i  n a  w a lc e  m e c z u  p o t r a f i  w ię c  z a c h o -
Krajowych rmgach W ie le  j u z  w a ć o b ie k ty w iz m .  W  U b. n ie d z ie lę  
w idz ie li i  sporo dośw iadczyli W  p o d o b n ie  r e a g u je  n a  w e r d y k t  w
TT l i d z e  l a n a c  s ie  n ie r a z  z a  w a lc e  G a z a r k ie w ic z  (G w a r d ia )  *— i i  n a z e ,  iop.ąc s ię  n ie r a z  z a  w ło d a r c z y k  (S ta l)  p u b ł i c zno ść  s to -
glo-wę po konurowersyjnych, ie c z n a , k tó r a  z a s k o c z o n a  je s t  p o -  
Czy wręcz krzywdzących wer- ra ż k ą  s z c z e c in ia n in a . P is a liś m y  ju ż
i c k t a c h  a r b i t r ó w  Der m i -  °  Ły m > a ta k ż e  o  in c y d e n ta c h ,  ja -  ;  Ktacn a rb itró w . u 0 m i kie miały mieJsce w hali stołecznej
s t r z o s t w  e k s t r a k l a s y  p r z y s t ę p o -  G w a r d i i ,  w  K tó r e j p s e u d o k ib ic e  
w a l i  j e d n a k  z  n a d z ie ją ,  że W  I  c h c ie l i  s a m i w y m ie r z y ć  a r b it r o m  
lidze, będącej pod b a c z n ą  ob- s p r a w ie d l iw o ś ć .  I  t y l k o  p r z y to m n a  

’  . . . in te r w e n c ja  o rg a n iz a to ró w  u r a to w a -
s e r w a c ją  l i c z n ie j s z e g o  g r o n a  j a Sę d z -ó w  Dd‘ sa m o s ą d u . T a K ic h  za- 
k ib iiC Ó W , d z i e n n i k a r z y  i  pię- c h o w a ń  p o c h w a la ć  n ie  m o ż n a . N ie  
Ś P ia r s k fc h  d z ia ła c z y ,  w  k t ó r e j  w o ln o  je d n a k ie  to le r o w a ć  w  p o i-

. . .  .____. . •• s k im  b o k s ie  ta k ż e  lu d z i ,  k tó rz y
W a l k i ,  p r z y n a j m n i e j  W  t e o r i i  p rz e z  sw ą  n ie u d o ln o ś ć , b ą d ź  z in -  
p r o w a d z ą  i  p u n k t u j ą  n a j l e p s i  n y c h  p o w o d ó w , w y p a c z a ją  w y n ik i  
k r a j o w i  a r b i t r z y ,  p o w i n n o  b y ć  s p o r to w y c h  z m a g a ń .

J . , ,  . „  . P o  p o w ro c ie  d o  S z c z e c in a  e k ip y
inaczej, bardzie j sp raw ied liw e , p ię ś c ia r s k ie j  s t a l i  s to c z n ia ,  p o p ro -  
I  ju ż  na po-cząlku, niestety, s i i iś m y  o  p r z e d s ta w ie n ie  j e j  w ła s -  
soobkał ich zawód n e j  i n te r p r e ta c j i  te g o  co  n ń a io  m ie js p j . K U i  le n  z a w u u .  sce  w  W a rs z a w ie  D o w ie d z ie l iś m y

P O D C Z A S  in a u g u r a c y jn e g o  m e c z u  s ię  m . in .  o d  k ie r o w n ik a  d r u ż y n y  
z  Ig lo o p o łe m , w  S z c z e c in ie , s ę d z io -  J a n a  W ró b la ,  że sę d z ia  r in g o w y  
w ie  p r z e k a z u ją  u s tn ie  s p ik e r o w i p o d n ió s ł w  g ó rę  r ę k ę  W ło d a rc z y k a ,  
w ia d o m o ś ć  iż  w a lk ę  T e re s z k o  ( S ta l)  o g ła s z a ją c  je g o  z w y c ię s tw o  p rz e z  
— T y k s iń s k i  ( Ig lo o p o l) ,  w y g r a ł  z a -  n o k a u t ,  c o  w p is a n o  je d n o c z e ś n ie  do  
w o d n ik  z D ę b ic y .  G d y  s p ik e r  o t r z y -  j eg o  k s ią ż e c z k i p ię ś c ia r s k ie j .  T y m -  
n a ł  k a r t y  p u n k to w e  o k a z a ło  s ię , że  ̂ c zase m , g d y  s z c z e c in ia n in  s c h o d z ił 

'  z  r in g u  d o w ie d z ia ł  s ię , że  je s t  z d y ­
s k w a l i f i k o w a n y .  S ę d z ia  r in g o w y  p o ­
w ie d z ia ł  n a  p o m e c z o w e j o d p ra w ie , 
że n o k a u t  n a s tą p i ł  p o  k o m e n d z ie  
„ s to p ” . N i k t  te g o  n ie  s ły s z a ł, n a ­
w e t  d e le g a t P Z B .  J e d n o c z e ś n ie  a r ­
b i te r  r in g o w y ,  p o  w y d a n iu  k o m e n ­
d y ,  n ie  w k r o c z y ł  b y  o d s u n ą ć  od  s ie ­
b ie  z a w o d n ik ó w .  W  s a l i  p o w s ta ł  t u ­
m u l t .  W  t e j  s y tu a c j i ,  g o rą c o  p rz ę -  
ż y w a ją c y  to  ż e n u ją c e  w id o w is k o  
t r e n e r z y  i  z a w o d n ic y  S ta l i ,  a w ś ró d  
n ic h  j e j  p ię ś c ia rz  w a g i  c ię ż k ie j  — 
Ś lu s a r c z y k ,  p o s ta n o w i l i  w  z w ią z k u  
z p o d e n e r w o w a n ie m  .z a w o d n ik a  o d ­
d a ć  p u n k t y  w a lk o w e re m . J e d n o c z e ­
ś n ie  n a  w s p o m n ia n e j o d p r a w ie  W ło ­
d a r c z y k o w i z m ie n io n o  z a p is  w  k s ią ­
że czce  p ię ś c ia r s k ie j .

WIEŚCI o  złym sędziowaniu 
docierają również z innych rin  
gów. Już u progu rozgrywek

te. u g )

s k i,  D a n ie c , G o ź d z ik ,  L e ś n ia k ,  K r u ­
pa , H a w r y le w ic z  i  T u r o w s k i .

Halowe MP lekkoatletów

Szczecinianie 
bez sukcesów

P R Z E Z  D W A  d n i  od  
b y w a ły  s ię  w  Z a b rz u  
H a lo w e  M is t r z o s tw a  
P o ls k i w  la ,  n a  k t ó ­
r y c h  n a sze  w o je w ó d z ­
tw o  r e p re z e n to w a ła  
s k r o m n a  e k ip a  z a w o d ­
n ik ó w  P o m o rz a  S ta r ­

g a r d  ł  B u d o w la n y c h .  O to  w y n ik i  
u z y s k a n e  p rz e z  ty c h  s p o r to w c ó w . 
C h ó d  n a  10 k m :  I V  M ir o s ła w  
B ie la ń s k i  (P o m o rz e )  45:08,65, V I I I  
L e s z e k  W o d n ic k i  ( B u d o w la n i)  
47:46,76 i  I X  — Z b ig n ie w  P r a ż n ie w -  
s k i  ( B u d o w la n i)  48:34,25. W  b ie g u  
n a  1500 m  G rz e g o rz  B a s ia k  (P o m o ­
rz e )  z a ją ł  V I  m ie js c e  w  cza s ie  
3:48,01. N a to m ia s t  H e n r y k  R a d z i­
k o w s k i  ( B u d o w la n i)  p c h n ą ł k u lą  na  
o d le g ło ś ć  14,84 m  i  u p la s o w a ł s ię  na  
V I I  m ie js c u .  (k )

p i łk a -

—  T r e n e r  E u g e n iu s z  K s o l i  je g o  
d w a j  a s y s te n c i:  W o jc ie c h  F rą c z c z a k
1 Z e n o n  K a s z te la n . Z a ję c ia  o d b y ­
w a ły  s ię  d w a  r a z y  d z ie n n ie  — n a  
b o is k u  i  w  te re n ie .  R o z g ry w a liś m y  
te ż  s p a r r in g i .  P o k o n a l iś m y  4:2 Z a ­
g łę b ie  S o s n o w ie c  i  6:1 F lo tę  Ś w i­
n o u jś c ie .  W  ty m  d r u g im  m e c z u  
M a r e k  L e ś n ia k  s t r z e l i ł  4 b r a m k i .

— Z  k im  je s z c z e  z a m ie rz a c ie  s ię 
s p o tk a ć  w  r a m a c h  p rz y g o to w a ń  d o  
r o z g r y w e k  o m is t r z o s tw o  e k s t r a k la ­
s y , k tó r e  r o z p o c z y n a ją  s ię  16 m a r ­
ca?

—  27 b m . p la n u je m y  w  S z c z e c in ie  
m e c z  z G ó r n ik ie m  W a łb r z y c h ,  a w
2 m a rc a  ( ta k ż e  w  n a s z y m  m ie ś c ie )  
c h c e m y  s ię  z m ie r z y ć  z Z a g łę b ie m  
L u b in .

—  D z ię k u je m y  za ro z m o w ę . ( jg )

Bal na lodzie
T R A D Y C Y J N IE  — ja k  c o  r o k u  — 

o d b y ł  s ię  w  u b ie g ły  p ią te k  b a l  na  
L o d o g r y f ie ,  o rg a n iz o w a n y  d la  d z ie ­
c i  u c z ę s z c z a ją c y c h  d o  s z k ó łk i  ł y ż ­
w ia r s k ie j  O g n is k a  T K K F  „ G I M ­
N A S T Y C Z N E ” . Z o r g a n iz o w a n o  go  
p r z y  w y d a tn e j  p o m o c y  W y d z ia ­
łu  K u l t u r y  F iz y c z n e j i  T u r y s t y ­
k i  U rz ę d u  M ie js k ie g o  o ra z  Z a rz ą d u  
W o j.  T K K F .  N a  b a l p r z y s z ły  te ż  
d z ie c i z a p ro s z o n e  z D o m u  D z ie c k a  
w  T a n ó w .e .

P o g o d a  n ie  b a rd z o  d o p is a ła  — p a ­
d a ł  g ę s ty  śn ie g  — a le  n ie  z r a z i ło  to  
d z ie c i,  k tó r e  p o m y s ło w o  p o p rz e b ie ­
ra n e , p r z y s z ły  n a  z a b a w ę . B a w io ­
n o  s ię  d o s k o n a le . O d b y ły  s ię  te ż  
p o k a z y  n a j le p s z y c h  ły ż w ia r e k  i  t r z e  
ba p rz y z n a ć , że d z ie c i u c z ę s z c z a ją ­
ce  p i ln ie  na  z a ję c ia  m ia ły  s ię  c z y m  
p o c h w a lić .

N a g ra d z a n o  te ż  d z ie c i za ła d n e  
i  f a n ta z y jn e  s t r o je .  T rz e b a  t u  p o ­
d z ię k o w a ć  r o d z ic o m , k tó r z y  p r z y g o ­
t o w a l i  w s p a n ia łe  k r e a c je  d la  s w o ­
ic h  p o c ie c h  i  d z ię k i  te m u  a tm o s fe ­
ra  n a  lo d z ie  b y ła  a u te n ty c z n ie  k a r ­
n a w a ło w a .

S ło w a  p o d z ię k o w a n ia  n a le ż ą  s ię  
te ż  d y r e k c j i  PS S „ S P O Ł E M ” , k tó ra  
u fu n d o w a ła  d u ż o  s ło d y c z y  d la  d z ie ­
c i b io rą c y c h  u d z ia ł  w  t e j  p r z y je m ­
n e j im p r e z ie .

Już po raz drugi

Na pływalni w SalzgiHer

Trzy rekordy Polski
T R Z Y  r e k o r d y  P o ls k i ( d w u k r o tn ie  

D o r o ta  C h y la k ,  a ta k ż e  J a r o s ła w  
C h ro ś c ie le w s k i)  u z y s k a n e  n a  25 -m e- 
t r o w y m  b a s e n ie  w  S a lz g it te r - L e b e n -  
s te d t  są d o w o d e m , że n a s i p ły w a ­
c y  z n a jd u ją  s ię  w  d o b r e j  f o r m ie .  
„ W y n ik i  D o r o t y  C h y la k  l ic z ą  s ię  
n ie  t y l k o  w  E u ro p ie  — s tw ie r d z i ł  
k ie r o w n ik  w y s z k o le n ia  P Z P . J e r z y  
S m u te k  — z a w o d n ic z k a  ta ,  m im o  
że  p r z y g o to w u je  s ię  d o  m a tu r y ,  
u z y s k u je  b a rd z o  d o b re  r e z u lt a ty .  
D o b rz e  z a p re z e n to w a ł s ię  ró w n ie ż  
L e s z e k  G ó rs k i.  W a r te  p o d k re ś le n ia  
je s t ,  że p o  o p e r a c j i  o d r a b ia  z a le ­
g ło ś c i t r e n in g o w e .  N a  u w a g ę  za ­
s łu g u ją  r ó w n ie ż  „ d e l f in i ś c i ”  P io t r  
B o d z o ń  i  W o jc ie c h  W y ż g a , a ta k ż e  
R e n a ta  W ró b e l.  C ie s z y  z w y c ię s tw o  
w  m e c z u , a le  je szcze  b a r d z ie j  w y ­
n i k i  in d y w id u a ln e  M e cz  w y g r a ła  
P o ls k a  — 244,5 p k t .  p rz e d  R F N  „ B ”  

222,5 p k t .  i  B u łg a r ią  — 210 p k t .

ftabcrdynac ja
Kruszyńskiego

PIĘŚCIARZ S ta ll Stocznia, 
Józef Kruszyński, k tó ry  nieda­
wno odm ów ił występu w  dru­
żynie S ta li przeciwko Igloapo- 
lo w i, wyrażając w ten sposób 
swe niezadowolenie z opiesza­
łego — jego zdaniem — za­
ła tw ia n ia  mu przez k lu b  lep­
szych w arunków  mieszkanio­
wych, po rozmowach z działa­
czami sekcji bokserskiej S tali 
w znow ił tren ing i. Uczestniczył 
w  zajęciach m. in . w  piątek. I  był 
przew idziany do składu na 
mecz z Gwardią. N iestety, K ru ­
szyński nie s taw ił się na w y ­
jazd drużyny do Warszawy. 
Ma więc na swoim  koncie po­
dw ójną niesubordynację.

Z  IN F O R M A C J I ,  ja k ie  u z y s k a l iś ­
m y  o d  d z ia ła c z y  S ta l i  S to c z n ia , a 
ta k ż e  w n io s k ó w , j a k ie  w y c ią g n ę liś ­
m y  z b e z p o ś re d n ie j r o z m o w y  z t y m  
z a w o d n ik ie m , p r z e p r o w a d z o n e j w 
d z ie ń  p o  m e c z u  z Ig lo o p o łe m , ja s n o  
w y n ik a  iż  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z 
oso b ą , k tó r a  za p a ra w a n e m  s p o r tu  
u s i łu je  z r o b ić  d o b r y  in te r e s .  N a s z y m  
z d a n ie m  p o d o b n ą  k o n s e k w e n c ję  w  
d z ia ła n iu  p o w in n i  w y k a z a ć  d z ia ła c z e  
S ta l i ,  n a k ła d a ją c  na  n ie su fc -ę rd yn o - 
w a n e g o  z a w o d n ik a ,  w rę c z  s z a n ta ż u ­
ją c e g o  k lu b ,  o d p o w ie d n ią  k a r ę  
d y s k w a l i f ik a c j i .  ( jg )

Piłkarze wrócili...
Z  T O U R N E E  p o  A m e r y c e  p o -  te m  d r u ż y n a  g r a ła  z n a c z n ie  le p ie j ,  

w r ó c i l i  w  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  O s ta tn i  p r z e g r a n y  m ecz  —  z K o -  
p o ls c y  p i łk a rz e .  N a  lo tn is k u  w  W a r  lu m b ią  — n ie ja k o  „ m ie l iś m y ”  p rz e  
s z a w ie  p o w i ta ły  ic h  r o d z in y  1 m i-  g ra ć . K o lu m b i jc z y c y  g r a l i  b a rd z o  
m o  p ó ź n e j p o r y  g r u p a  k ib ic ó w  z b ie  o s t ro ,  f a u lo w a l l .  K i lk a  r a z y  n a s i 
r a ją c y c h  a u to g r a f y .  N ie  w s z y s c y  za  p i łk a r z e  n ie  w y k o r z y s ta l i  d o g o d -  
w o d n ic y  u d a l i  s ię  je d n a k  d o  d o -  n y c h  o k a z j i  z d o b y c ia  b r a m e k ,  ra z  
m u  —  k i l k a  g o d z in  p ó ź n ie j z a w ó d -  o b ro ń c ą  w y b i ł  p i ł k ę  r ę k ą  z b r a m -  
n ic y  L e g i i  o d le c ie l i  ze s w ą  d u ż y -  k i ,  cze g o  n ie  z a u w a ż y ł sę d z ia , 
n ą  d o  A t e n .  W  c ią g u  9 d n i  ro z e g r a l iś m y  c z te ­

r y  m e c z e . T o  d u ż a  d a w k a . A le  r e -  
o to  n a  g o rą c o  z e b ra n e  u w a g i  p r e z e n ta c ja  m u s i  ro z e g ra ć  j a k  n a j -  

t r e n e r a  A n to n ie g o  P ie c h n ic z k a :  w ię c e j  m e c z ó w . N ie  d o s z ło  d o  sp o -
, .T o u rn e e  w c h o d z i ło  d o  p r o g r a m u  t k a ń  z A r g e n t y n ą  i  U ru g w a je m  — 
p r z y g o to w a ń  d o  m e c z ó w  e l im in a -  z p r z y c z y n  o d  n a s  n ie z a le ż n y c h . W  
c y jn y ć h  m is t r z o s tw  ś w ia ta . N ie  t y ł -  to u r n e e  u c z e s tn ic z y ło  18 p i łk a r z y ,  
k o  n a sza  d r u ż y n a  p r z e b y w a ła  w  Z a  w c z e ś n ie  n a  g r u n to w n ą  o ce n ę , 
t y m  c z a s ie  w  A m e r y c e  — p o d o b n ie  P o z y ty w n ą  o p in ię  m uszę  w y s ta w ić  
u c z y n i l i  p i łk a r z e  B u łg a r i i ,  S z w a j-  d e b iu ta n to m .  T o  p i łk a rz e  z  p e rs p e k  
c a r i i ,  N R D , F in la n d i i .  Z b y t  p ó ź n y  t y w ą  — d o b rz e  g r a ł  Ł u k a s ik ,  c ie -  
p r z y lo t  d o  M e k s y k u ,  z m ie n n e  w a -  k a w ę  a k c je  m ia ł  A r a s z k ie w ic z ,  o -
r u n k i  k l im a ty c z n e  s p r a w i ły ,  że  z b ie c u ją c o  w y p a d ł  U rb a n . M ie l iś m y  D r u g ie  s p o tk a n ia  ro z p o c z y n a ć  s ię  
M e k s y k ie m  p o n ie ś l iś m y  w y s o k ą  p o -  d o b re  w a r u n k i  t r e n in g u ,  z a p o z n a li-  I  b ę d ą  p o  3 0 - m ln u to w e j p r z e rw ie ,  
ra ż k ę . Z d a w a l iś m y  s o b ie  z re s z tą  z ś m y  s ię  z  te re n e m , a tm o s re rą , w a -  |  S P R Z E D A Ż  b i le tó w  p ro w a d z o n a  
te g o  s p ra w ę  —  w  z a is tn ia łe j  s y -  r u n k a m i  w  j a k i c h  o d b y w a ć  s ię  b ę -  j  b ę d z ie  r ó w n ie ż  w  k a s a c h  h a l i  W D S  
tu a c j i  n ie  m o ż n a  b y ło  w y g r a ć .  P o -  d ą  m is t r z o s tw a  ś w ia ta ” . /  w  d n ia c h  22 i  24 b m . D n ia  23 lu te -

Przed turniejem finałowym siatkarzy

Ważne dla kibiców
W  D N IA C H  22—24 go , p rz e d  m e cze m  s ia tk a r z y  ( ty m  o 

b m ., z u d z ia łe m  ze sp o - g o d z . 18), o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  k o -  
łó w  S t a l i  S to c z n ia , s z y k a r e k  o m is t r z o s tw o  I  l i g i  z 
A Z S  O ls z ty n ,  L e g i i  u d z ia łe m  C z a rn y c h  i  L e c h a  P o z n a ń  
W a rs z a w a  i  R e s o v i i  (g o d z . 16). W  z w ią z k u  z t y m  b i le t y  
R ze szó w , r o z g r y w a n y  na  s o b o tn ie  z a w o d y  s ia tk a r z y  b ę d ą  
b ę d z ie  w  S z c z e c in ie  ro z p ro w a d z a n e  w y łą c z n ie  w  p rz e d -  
t r z e c i ,  s p o ś ró d  c z te -  s p rz e d a ż y , a k ib ic e  b ę d ą  w p u s z c z a -  

r e c h  t u r n ie jó w  f i n a ło w y c h  o  m i-  n i  na  w id o w n ię  p o  z a k o ń c z e n iu  m e -  
s t r z o s tw o  P o ls k i  w  s ia tk ó w c e  m ę ż -  c z u  k o s z y k a r e k .  C e n y  b i le tó w  na  
c z y z n . L ic z ą c  s ię  z d u ż y m  z a in te -  je d e n  d z ie ń  (d w u m e c z ):  n o r m a ln e  
re s o w a n ie m  s y m p a ty k ó w  s p o r tu  5Q0 z ł i  u lg o w e  250 z ł.
S ta l  p r o w a d z i p rz e d s p rz e d a ż  b i le tó w  
w s tę p u  n a  tę  im p re z ę . N a b y w a ć  je
m o ż n a  w  d n ia c h  19—21 b m . w  go dz . 
14— 16 w  s ie d z ib ie  k lu b u  p r z y  u l .  
H u tn ic z e j  1.

M e cze  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w g  n a ­
s tę p u ją c e g o  h a r m o n o g r a m u :

P I Ą T E K :  g o d z . 16 A Z S  — R e s o v ia , 
n a s tę p n ie  S ta l  — L e g ia .

S O B O T A : g o d z . 18 L e g ia  — A Z S , 
n a s tę p n ie  S ta l  —  R e s o v ia . 

N IE D Z IE L A :  g o d z . 11 R e s o v ia  — 
L e g ia , a  p o te m  S t a l  — A Z S .

Kurs sędziów
O K R Ę G O W Y  Z w ią z e k  P ły w a c k i  o r ­

g a n iz u je  k u r s  s ę d z ió w , n a  k t ó r y  z a ­
p is y  p r z y jm o w a n e  są w  s ie d z ib ie  
O Z P , u l .  T k a c k a  55, p o k .  14, lu b  te ­
le fo n ic z n ie  —  341-97. O s o b y  z a m ie ­
s z k a łe  w  S ta r g a rd z ie  m o g ą  z g ła s z a ć  
s ię  w  s ie d z ib ie  K K S  B łę k i t n i ,  u l .  
C e g la n a  1, te ł.  786-571.

R ó w n ie ż  O Z K o s z . p r z y jm u je  za ­
p is y  n a  k u r s  s ę d z ió w  k o s z y k ó w k i  
d la  c h ę tn y c h ,  k t ó r z y  u k o ń c z y l i  16 
la t .  Z a p is y  w  s ie d z ib ie  O Z K o s z ., u l .  
T k a c k a  55, p o k .  21 łu b  te le fo n ic z ­
n ie  -  359-73, ( k )
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W TOREK, 
19 LUTEGO

DZIŚ:
Arnolda, Konrada 

JUTRO:
Leona, Lndom ila

POGODA
ZACHM U RZENIE u m ia r­

kowane, przejściowo duże z 
możliwością opadów śniegu. 
Temp. do —4 st., w ia try  
poryw iste z k ie ru n ku  pin.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1031 h P a  (773 
m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie l k i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O L S K I (M a ła  S ce n a ) ..Ja . P o la k  
b e z n a d z ie jn y . . . ”  g . 19; W S P Ó Ł C Z E S ­
N Y  (423-75) „ B ia łe  m a łż e ń s tw o ”  g. 
19; M U Z Y C Z N Y  (889-02) . .M ó j p r z y ­
ja c ie l  B u n b u r y ”  g . 19.

D E L F IN  (468-78) „ F u c h a ”  g . 15.43?
19.30, p o i. ,  1. 15; ś ro d a : „ M g ła ”  g.
9. 11. 13.15, 15.45, 18. 20. p o i., 1. 15; 
C O L O S S E U M  (458-18)' „ O k o  p r o r o ­
k a ”  g . 14. p o l . - b u łg . ,  1. 12; „ P o w r ó t  
J e d i”  g . 16. 18.30. U S A , ł .  12 ( w t o ­
r e k  i  ś ro d a ) ; K O R A B  — „S z a le ń s tw a  
p a n n y  E w y ”  g . 17. p o i. ;  „ P s y  w o j ­
n y ”  g . 19. U S A , 1. 18; K O S M O S
(380-03) „ P o w r ó t  J e d i”  g. 9.30, 12.
14.30, 17, 19.30 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł  
T Y K  (733-35) „ Im p e r iu m  k o n t r a t a k u ­
j e ”  g . 15, U S A . 1. 12; „ P o s z u k iw a ­
cze z a g in io n e j a r k i ”  g  17.15. U S A , 
1. 12; „C u d z e  n a m ię tn o ś c i"  g . 19.30, 
ra d ź .. 1. 18; ś ro d a : „ K la s z to r  S h a - 
o l i n "  g . 15.15, 17.15, 19.15. c h iń s k i .  1. 
15; P O L O N IA  (22-18-34) „ C z y  le c i  z 
n a m i p i lo t? ”  g . 14. 16. U S A . 1. 12; 
„ H a i r ”  g . 18. U S A , 1. 15; ś ro d a : 
„ C h ło p c y  z p la c u  B r o n i ”  g . 14. w ę g .-  
U S A ; „P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e j 
a r k i ”  g. 16. 18. U S A . 1. 15; P IO N IE R  
(475-02) „ S z p i ta l  B r i t a n ia ”  g . 16, 
18.15. 20.30. a n g „  1. 18; ś ro d a : „ S y n o ­
w ie  d r w a la ”  g . 10. 11, p o i. ;  „ N a  s t r a ­
ż y  s w e j s ta ć  b ę d ę ”  g . 12. 14, p o l „  
1. 15; „ C o m a "  g. 16. 18.15 , 20.30. U S A . 
1. 18; D R U Ż B A  (353-05) „ M o rd e r c a  
s a m o tn y c h  k o b ie t ”  g . 15.45, 18. 20. 
N R D , 1. 18; Z A M E K  ( k in o  s tu d y jn e )  
„ G o le m ”  g. 17, 19, p o i;. 1. 18; P R O ­
M IE Ń  (374-95) „ S a m o tn y m  z a p e w n ia ­
m y  h o te l ”  g . 16, 18. ra d ź .,  1. 15; 
M A R S  — „ G ę s la re k  M a c ie k ”  g . 16. 
w ę 'g .; „ G l in a  c z y  ła jd a k ”  g . 17.30,
19.30, f r „  1. 18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  J o r ­
k u ”  g . 17.30. f r . ;  „ C o  d z ie ń  b l iż e j  n ie  
b a ”  g. 19.30, p o i. ,  I.  18; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  J o r k u ”  
g . 17.30. U S A ; „G a n g s te r z y  szos”  g.
19.30, k a n a d .,  1. 15; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  
„ Ż a n d a r m  n a  e m e ry tu r z e ”  g . 18. f r . .  
1. 12; B A J K A  (P o lic e )  „P a s a ż e r  w  
k a jd a n k a c h ”  g. 16.30, c h iń s k i .  I. 15; 
„ K a s k a d e r  z p r z y p a d k u ”  g . 18.30, 
U S A , 1, 18; J U T R Z E N K A  (C h o jn a )  
„ M i ło s n e  ż y c ie  B u d o m ir a  T r a jk o v i -  
c ia ”  ju g . ,  1. 12; R O B O T N IK  ( P y r z y ­
ce ) „ N ie b ia ń s k ie  d n i ”  U S A , 1. 15; 
„ N a  s t r a ż y  s w e j s ta ć  b ę d ę ”  p o i.. 1. 
15; W T S Ł A  (G o le n ió w )  „ P a r s z y w a  
d w u n a s tk a ”  U S A . I .  18; „ Z w a r io w a ­
n a  r o d z in k a ”  — w ę g .;  W E N U S  (G o ­
le n ió w )  „ S z p i ta l  B r i t a n ia ”  a n g .. 1. 
18; I N A  (S ta rg a rd )  „ K la r z t o r  S h a - 
o l i n ”  c h iń s k i ,  1. 15; D A R  (S ta rg a rd )  
„ B lu e s  B r o th e rs ”  U S A . 1. 15; C U ­
K R O W N IK  ( S ta rg a rd )  „ K o m a n d o s i z 
N a w a ro n y ”  a n g ., 1. 15; „ Ż y w a  tę ­
cza ”  ra d ź .

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; 
M a ła  P a n o ra m a  R a c ła w ic k a  — g. 
fr—19: S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a  
p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; 
W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h :  S z tu ­
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  — 
X V I I I  w . ;  D a w n e  w id o k i  m ia s t n a d ­
b a ł ty c k ic h  i  p e jz a ż e  n a d m o rs k ie ;  
S ta r e  s r e b ra ; D a w n a  p o rc e la n a  g. 
10— 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -
In s t r u m e n ty  i  p o m o c e  n a w ig a c y j­
n e ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  O k r ę t  w  s z tu c e  g. 
10— 17; P L A C  R Z E P IC H Y  — O ddZ  
H is t o r i i  M ia s ta :  D z ie je  S z c z e c in a  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; P o c z ą tk i s z k o l­
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  — 
p a m ię c i p a n i  d y r .  J a n in y  S z c z e r-  
s k ie j ;  D z ie je  f o r t y f i k a c j i  S zcze c in a  g. 
10—17; Z A M E K  B W A  — P o ls k a  
tk a n in a  a r ty s t y c z n a :  M a la r s tw o  ze 
z b io r ó w  B W A  S z c z e c in  —  g . 10—18; 
K L U B  K I E R U N K I  — M a r ia c k a  6/8 — 
„W s p ó łc z e s n y  p o ls k i  m e d a l r e l i g i j ­
n y ”  g . 17—20; K L U B  G A R N IZ O N O ­
W Y  — W a w rz y n ia k a  5 — W y s ta w a  
r y s u n k u  i  g r a f i k i  g . 10— 18; Z A M E K  
B W A  — R z e ź b y  p o l ic h r o m o w a n e  R y

s za rd a  O rs k ie g o ; P e jz a ż  w  m a la r ­
s tw ie  s tu d e n tó w  P W S S P  z  G d a ń s k a
— g . 10—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — A r k o ń s k a ;  W E W N .. 
P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O L O G IA  -  
r e jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 -  
g. 2 0 - 8 ;  D O R O S Ł Y C H  -  al. J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 —  g. 20—7; N a d  
O d rą  20 — g. 8 —18.
A P T E K I
P L .  G R U N W A L D Z K I  42 -  345-51; 
D U B O IS  1 — 882-41; S T O Ł C Z Y N ,
N a d  O d rą  20 — 239-422; P O D J U C H Y . 
p l.  W o ln o ś c i 5 — 612-820. 
IN F O R M A C J E
P K S  -  te l.  469-80, 936 — o d ja z d y  
a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h . 
K O L E J O W A  -  te l.  935; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — te l.  933; P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — te l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
ł  446-46 — g . 7.30— 17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  770-60 -  g.

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g.
7.30-15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951.
S T A N  D R Ó G  -  te l.  980 -  g. 7—20. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E  -  te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l,  982; E L E K T R O W ­
N I  -  te l.  991; G A Z O W E  -  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  —  te l.  
994; L O K A T O R S K IE  -  te l.  986. 
¿STACJE B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A L A  D O B Ę ; M ic k ie w i ­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u . 
E s k a d ro w a . C h o p in a , K o p e rn ik a .  
P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6 - 21.

P R O G R A M  I I
17.35 M u z y k a  do  p o łu d n iu .  18 „ Z w ie  
r z ę ta  ś w ia ta ” , 18.30 K r o n ik a  ( lo k .) .  
19 Z b l iż e n ia  —  c z y l i  to  i  o w o  o  f i l ­
m ie .  19.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 
D z ie n n ik .  20 M a g . m o to ry z a c y jn y .  
20.15 „ E k s p lo z ja  m ia s t ” . 21 P r z y je ­
c h a ła  te le w iz ja .  21.15 W y d a rz e n ia . 
21.30 B l iż e j  p r a w a  — b e z p ie c z e ń s tw o  
w  r u c h u  p o w ie t r z n y m ,  w o d n y m  i  lą ­
d o w y m . 22.10 F i lm y  J u l i j a  R a jz m a n a  
—  „ T w ó j  w s p ó łc z e s n y ” . 23.20 W ia ­
d o m o ś c i.
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I
15.50 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16.50 G im  
n a s ty k a . 17 W ia d o m o ś c i.  17.15 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  T V  — 
„ K ie r o w c y ” . 18.15 F i lm y  a n im o w a ­
ne . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 „ H o b b y ” . 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y  — k r o n ik a .  20 
F i lm  z w y b o ru .  21.05 O b ra z  p rz e z  te  
le fo n .  21.50 „ C h ę tn ie  za p ra sza m  goś­
c i” . 22.50 K r o n ik a .

P R O G R A M  I I
17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 18 W iz y ta .  18.25 C z a rn y  k a n a ł.  
18.55 W ia d o m o ś c i.  19 F i lm  T V .  19.45 
F i lm y  a n im o w a n e . 20 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  w ę g . — 
„ W  k r z y w y m  z w ie r c ia d le ” .

P R O G R A M  I

16.25 W ia d o m o ś c i. 16.30 D la  d z ie c i — 
„ Z im o w y  k a r n a w a ł” . 16.55 D ła  n a j ­
m ło d s z y c h  — „ M ię d z y  n a m i i  k s ią ż ­
k a m i” . 17.20 W ia d o m o ś c i. 17.30 F i lm  
T V  w ę g . — „ W  p e w n y m  o s ie d lu ” . 
18.05 „ Z ło te  ja b łk o ” . 18.30 „ M ó w m y  
o tw a r c ie ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 D ia ­
gn oza . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y ­
s ty k a .  20.15 F i lm  b r a z y l i j s k i  — „ N ie ­
w o ln ic a  Is a u r a ” . 21.15 „ L i t e r a t u r a  
P o ls k i L u d o w e j  — O c e n y  i  p r o g n o ­
z y ” . 21.50 K o m e n ta rz e . 22.15 K a rn a ­
w a ło w e  a t r a k c je .  23.05 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

17.35 T V  k lu b  s z a c h o w y . 18 „ W  o b ro  
n ie  w ła s n e j — c o  to w a r z y s z y  m ie ­
d z i” . 18.30 K r o n ik a .  19 T e le tu r n ie j  — 
te s t k o s m ic z n y . 19.20 P rz e b o je  
D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik .  20 E x p re s s  
r e p o r te r ó w .  20.15 S a lo n  m u z y c z n y . 
21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 W ie c z ó r  w  
te a tr z e  — „ P a n n a  T u t l i  P u t l i ” . 23.15 
W ia d o m o ś c i.

Ś R O D A  

P R O G R A M  I

6 i 6.30 T T R . 8.10 F iz y k a  d la  k l .  V I .  
9 M u z y k a  d la  k l .  I I .  9.35 F i lm  C SR S 
„ G ą s k i” . 10.50 W ia d o m o ś c i.  11 J ę z . 
p o ls k i  d la  k l .  I I  l ic .  11.55 W ie d z a  o b y  
w a te ls k a  d la  k l .  V I I I .  13.30 i  14 T T R .
14.30 M u z y k a  d la  k l .  I I .  15.55 N U R T  
— B u d o w a  i  r o d z a je  tw ie r d z e ń .  16.25 
W ia d o m o ś c i. 16.30 M a g . h a r c e rz y . 
16.55 D la  d z ie c i „ T ik - t a k ” . 17.20 W ia ­
d o m o ś c i. 17.30 L o s o w a n ie  E x p re s s  
L o tk a  i  M a łe g o  L o tk a .  17.40 F i lm  
ra d ź . „ S z k o ła ” . 18.45 S p o r t .  19 D o ­
b ra n o c . 19.10 „ Z a k o c h a n i  w  z ie m i” .
19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .  20.15 
F i lm  w ł .  — „Z a w ó d  — r e p o r te r ” . 
22.10 K o m e n ta rz e . 22.35 O b lic z a  A f r y ­
k i .  23.15 S p o r t .  23.45 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16, 18. 19. 20. 22. 23. 
14.55 P ię ć  m in u t  o te a trz e . 16.05 Ś p ię  
c ia . 16.35 B a n k  p rz e b o jó w .  17 M u z y ­
k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.25 T e n  s ta ry  
d o b r y  ja z z . 18.05 G o rą c y  te m a t.  18.15 
P io s e n k i t r o c h ę  z a p o m n ia n e . 19.20 
M in i r e c i t a l .  19.30 R a d io  d z ie c io m  — 
„ O  k r a s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a r y ­
s i ” . 20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 V la ­
d is la v  V a n c u ra  — „ D o b r a  m ia r a ” . 
20.50 Jazz  w  p ig u łc e . 21.05 K r o n ik a  
s p o r to w a . 21.15 K a r ie r y  la u re a tó w  
k o n k u r s ó w  c h o p in o w s k ic h .  22.25 S ce­
n a  i  f i lm .  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta .
23.30 P o e ty c k ie  p re z e n ta c je .  23.50 M e 
lo d ie  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  17. 20.55. 0.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  21.
15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
N o w e  p io s e n k i A n n y  C h o d a k o w ­
s k ie j .  15.30 P rz e g lą d  p ły to w y .  16 W ie l  
k ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 
„ P u ła p k a ” . 17.05 F e l ie to n . 17.15 D z ie ń  
n ik .  17.20 C z y  rz e m io s ło  w ra c a  d o  
ła s k i .  17.40 Z e  ś w ia to w e j e s t ra d y . 
18.03 S p o tk a n ie  p rz e d  m ik r o fo n e m .
18.30 K lu b  S te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  
f i lh a r m o n i i .  21 W ie c z o rn e  r e f le k s je .
21.05 P io s e n k i,  a ra n ż a c je  i  z e s p o ły  
J a n a  P ta s z y n a -W ró b le w s k ie g o . 21.30 
L i t e r a t u r a  i  m u z y k a . 21.40 T e re s a  
K a l iń s k a  i  K r y s ty n a  K a n o w n ik .  22.10 
S łu c h a jm y  ra z e m . 23 „ W y b ra n ie c ” . 
23.20 M u z y k a  n a s z y c h  czasó w . 24 G ło  
s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .  0.45 M in ia  
t u r a  l i te r a c k a .

P R O G R A M  I I I
15.05 R o c k o w e  a r c h iw u m . 15.45 P r o ­
s to  z k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  do  T r ó j ­
k i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 Z a p i­
sa n e  w  p a m ię c i.  19.30 T ro c h ę  s w in ­
ga ... 19.50 „ P n in ” . 20 C a ły  te n  r o c k .  
20.45 W a r s z ta t y  m u z y c z n e . 21 M is t r z o  
w ie  fra n c u s k ie g o  b a r o k u .  21.45 K s ią ż  
k a  ty g o d n ia  —  „ B ó g  n ie  lu b i  szczęś­
l iw y c h ” . 22.15 D u k e  E l l in g to n  i  je g o  
m u z y k a .  22.45 P o s łu c h a ć  w a r to .  23 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50 „ W ie k  
m ę s k i” .

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  17, 19.30, 23.50.
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 M ię ­
d z y  n a m i.  16 „Z a g u b ie n i  w  tu n ­
d r z e " .  16.10 K a ta lo g  D o ls k ic h  p ia n i ­
s tó w  ja z z o w y c h . 16.30 W id n o k rą g .
17.05 A n to lo g ia  m u z y k i  k a m e ra ln e j.  
18 S ło w n ik  h ig ie n y  p s y c h ic z n e j.  18.20 
M u z y c z n e  h o b b y . 18.40 S tu d io  e k s p e r  
tó w .  19.40 J ę z . n ie m ie c k i.  19.55 
N U R T  —  C z ło w ie k  i  ś w ia t w s p ó ł­
c z e s n y . 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  i  m y ­
ś l i .  22 A lb u m  p ły to w y .  22.50 „ E u r o ­
p a  s ło w ia ń s k a  w  X I V —X V  w . ” . 23 
M u z y k o te r a p ia .  23.30 C z ło w ie k  i  n a ­
u k a .

P R A C A

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
Z a g ra n ic z n e . Z a ś c ia n k o ­
w a  50. z a f r u d n i  p r a c o w  
n ik ó w  n ie w y k w a l i f ik o ­
w a n y c h . 4915-G

M A T R Y M O N IA L N E

O F E R T Y  k r a jo w e  i  za ­
g ra n ic z n e  p o le c a  K o r e ­
s p o n d e n c y jn a  A g e n c ja  
M a t r y m o n ia ln a  78-401 
S z c z e c in e k . 28-P

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  J e d n o ro d z in n y , P o  
g o d n o , s p rz e d a m , te l.  
23-29-39 od  16.

• 4855-G

W Ł A S N O Ś C IO W A  d z ia ł­
k ę  w a r z y w n o -o w o c o w ą  
s p rz e d a m . P o g o d n o . O - 
f p r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z e z fc in  4891.

R Ó Ż N E

C Y K L IN O W A N IE  O rs k i,  
r 525-892. 4688-G

C Y K L IN O W A N IE  S v k a -  
ła .  468-17. 4903-G

Z A K Ł A D  T w o r z y w  S z tu  
c z n y c h  s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  4675.
G A R A Ż U  n a  P o g o d n ie  
p o s z u k u ję , 700-10.

4720-G
D Y W A N  b e lg i js k i  s p rz e  
d a m  lu b  z a m ie n ię  na  
in n y ,  te l.  230-113.

4722-G
Z A G I N Ą Ł  te r ie r  łr la n d z  
k i  —  r u d a  s u c z k a . J e s t 
w  t r a k c ie  le c z e n ia . O - 
s trz e g a m  p r z e d  p r z y ­
w ła s z c z e n ie m . W y s o k a  
n a g ro d a . A r m i i  C z e rw o ­
n e j  26/2, te l.  780-46.

4904-G
T E L E P O G O T O W IE , p rz e  
s t r a ja n łe  b e z s z u m o w e , 
M a r t y n iu k ,  88-474.

198-G
K O L O R  n a p r a w y ,  p rz e -  
s t r a ja n le ,  in ż .  T o s ie k . 
82-22-03. 613-G

T E L E N A P R A W Y  S p i­
c k e r  — 613-658.

791-G
T E L E N A P R A W A  C z e r­
n i k  809-04. 654-G
K O L O R  te le n a p ra w a  — 
M a r ia n  U z n a ń s k i,  520- 
-174. 2268-G
T E L E P O G O T O  W IE  —  
M iś k ie w ic z  — 527-680.

34696-G
C O L O R  c z a rn o -b ia łe ,  na  
p r a w a  —  K a c z o re k , 75- 
-100. 2572-G
K O L O R  —  J o w is z , R a ­
d e k . 22-77-95. 3385-G
A N T E N Y . D a w id , 22-14- 
-41. 3405-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  K i -  
Z ie w ic z , 380-57. 36648-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y  
R u tk o w s k i  — M ik u c k i ,  
52-46-56. 1493-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y ,  
R o ż e n , 711-41 (8—10).

3889-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y ,  
n a p r a w ia m  K o n ie c z n y . 
754-08. 37521-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a rk o w y c h  K a c z o r ,  
te l.  758-50. 37305-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a -

n ó w , w y k ła d z in ,  G re la ,  
469-48. 2946-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  i  w y k ła d z in  F a r y -  
n a  23-17-09. 4322-G
O C IE P L A N IE ,  w y c is z a ­
n ie  d r z w i  K s ią ż k ie w ic z ,  
230-840. 2168 ~
C Y K L IN O W A N IE  A n ­
d r z e j  J a n u s z k ie w ic z , 22- 
-01-73. 4149-G
W Y C IS Z A N IE ,  o c ie p la ­
n ie  d r z w i  K iś ła k ,  223- 
812. 4100-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  R o g o z iń s k i 82-41- 
-48. 1134-G
T A P E T O W A N IE  „ S p o ­
łe m ”  22-88-70. 212l - G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie , P rz e k w a s , te i.  
22-70-54. 1613-G
Z E S P Ó L  m u z y c z n y  G r o ­
c h o w s k i,  te l.  33-200 (9—  
—11). 2751-G
M E B L E  s ty lo w e  i  n o w o  
czesn e  p o le c a  s k le p , u l.  
M a l in o w a  19 (L a s  A r -  
k o ń s k i) .  790-G
D O M O F O N  g ło ś n o  m ó ­
w ią c y  na  u k ła d a c h  sca 
io n y c h .  Ł ą c z n o ś ć  m ie s z ­
k a n ie  — fu i- tk a .  Z a s i la ­
n ie  220 V . C e n a  6000 z ł. 
W y s y ła m y  n a ty c h m ia s t  
za p o b ra n ie m . „ Z e fu m ”  
26-500 S z y d ło w ie c , u l.  
R a d o m s k a  2. 555-K

K U P N O

N O W E G O  F ia ta  126 k u ­
p ię , te l.  356-23.

4742-G
B O N Y  P e K a O  k u p ię .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  4766 
K U P IĘ  b e to n ia r k ę ,
w c ią g  b u d o w la n y ,
22-18-64 (17— 19).

3474-G
K U P IĘ  k o k s , te l.  725-12 
p o  17. 3D41-G

S P R Z E D A Ż

D Y W A N  2,5X 3 ,5 s p rz e ­
d a m , te l.  520-54G.

4785-G
M A G N E T O F O N  M  2405S 
ta n io  s p rz e d a m , u i .  
C z a rn ie c k ie g o  6/4.

4890-G
P E R K U S J Ę  sp rz e d a m , 
te l.  521-712. 4717-G
V ID E O  n o w è  V H S  P a l-  
-S e c a m  z p i lo te m  na 
g w a r a n c j i  s p rz e d a m , 
te l.  22-54-21. 4769-G
T E L E W IZ O R  k o lo r  S i-  
m e n s  S e c a m -P a l s p rz ę -  
d a m , L a m p e g o  16/7. te l.  
343-64. 4776-G
K A R O S E R IE  126p s p rz e  
d a m , te l.  362-17.

* 491 l - G
M E R C E D E S A  220D s p rz e  
d a m  lu b  z a m ie n ię , te l.  
522-574 p o  18. 4793-G
O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
F o rd a  E s k o r ta  ( ro c z n ik  
1976), t e l.  612-324 p o  16.

4751-G
F IA T A  125 ( lis to p a d  
1980) m a ły  p rz e b ie g  —  
s p rz e d a m , te l.  424-60.

4683-G
S I L N IK  220D, s k r z y n ię  
b ie g ó w  s p rz e d a m , te l.  
712-14. 4674-G
P E K IŃ C Z Y K I  s p rz e d a m , 
te l.  619-620. 4679-G
B O J L E R  e le k t r y c z n y  80 
I  s p rz e d a m , te l.  220-991.

S Y P IA L N IĘ  „ G o b le n z ”  
(sosn a ) s p rz e d a m . K o ń ­
s k i  K ie r a t  12/7.

4796-G
K O M P L E T  w y p o c z y n k o ­
w y  a n ty k ,  p lu s z , k o lo r  
z ie lo n y  s p rz e d a m , B o ­
g u s ła w a  22/16.

4819-G
N O W Ą  lo d ó w k ę  S n a g ie -  
-15E s p rz e d a m , te l.  437- 
-77. 4830-G
F I R A N K I  z a g ra n ic z n e  — 
s p rz e d a m , 22-99-65.

4813-G
W IE L O C Z Y N N O Ś C IO ­
W Ą  m a s z y n ę  g a s tro n o ­
m ic z n ą  ty p u  „ W i l k ” , za 
m ra ż a r k ę  i  lo d ó w k ę  za ­
c h o d n ią  150 1 s p rz e ­
d a m , te l.  893-27.

4879-G
L I S Y  s p rz e d a m , te l.  
787-34 p o  17. 4691-G
K U R T K Ę  z l is ó w  i  k a ­
m iz e lk ę  z  o g o n a m i n o ­
w e  —  s p rz e d a m , te l.  
82-22-25 p o  17. 469KG
K O Ż U C H  m ę s k i,  ja s n y  
s p rz e d a m , te l.  521-612.

4689-G
K U P O N  fu t r a  s z tu c z n e ­
g o , k a r a k u ły  k a n a d y j­
s k ie  b rą z  o ra z  c z a rn e  
ta n io  s p rz e d a m , te l.  
22-30-57. 4522-G
K U R T K Ę  z l is ó w  s p rz e ­
d a m , te l.  771-45.

4846-G
S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  
s a m o c h ó d  m a r k i  IS im c a  
C h r y s le r .  W ia d o m o ś ć , 
te l.  239-349. D z w o n ić  p o  
g o d z . 16. 3918-G
F IA T A  850 S p o r t ,  s p rz e ­
d a m , te l.  239-356.

3921-G
Z A S T A W Ę  llOOp (1931), 
z a m ie n ię  n a  F ia ta  126p 
lu b  s p rz e d a m , u l .  W ło ­
ś c ia ń s k a  18/2 p o  16.

3925-G

Koleżance
H A L IN IE

DROZDOWSKIEJ
nauczycielce Szkoły Podstawkowej 

n r 4
wyrazy współczucia 
z powodu śm ierci

Ojca
składają

WSPÓŁPRACOWNICY

Za pomoc, współczucie i  udział w  
uroczystościach pogrzebowych, k re ­
wnym , przyjaciołom, koleżankom i 
kolegom z DOPiT oraz wszystkim, 

którzy żegnali naązą najdroższą 
Żonę, M atkę i  Babcię

Eugenię Sonewent
serdeczne podziękowania 

składają
pogrążeni w  żalu i sm utku

M Ą 2  Z RODZINĄ

Wszystkim, którzy okazali pomoc i 
współczucie w  tak bolesnej dla nas 
ch w ili i  uczestniczyli w  ostatniej 

drodze tragicznie zm arłe j 
najukochańszej C órki i  Siostry 

śp.

Małgorzaty Rykaczewskiej
serdeczne podziękowania 

składają
pogrążeni w  bólu 

M A T K A , OJCIEC, BR AC IA

Pracownicy poszukiwani
STOCZNIA SZCZECIŃSKA 

im. A. W ARSKIEGO

zatrudni

na korzystnych warunkach:
♦  spawaczy
♦  monterów kadłubów okrętowych
♦  monterów rurociągów okrętowych 
+  ślusarzy
♦  malarzy konserwatorów
♦  m onterów izo lacji okrętowych
♦  elektrom onterów
♦  robotn ików  odlewni
♦  pracow ników bez k w a lif ik a c ji do przy* 

uczenia do zawodu spawacza.
Ponadto stocznia zatrudni pracow ników z 
wykształceniem zawodowym na kurs ope­
ra to rów  urządzeń dźwigowych. Stocznia za 
pewnia wszystkim  zatrudnionym  szeroki 
zakres świadczeń socjalnych, bary, stołów­

k i na terenie zakładu. 
Pracownikom zatrudnionym  w  bezpośred­
n ie j produkcji przysługują pożyczki na za­
gospodarowanie i d la m łodych małżeństw 
oraz zakwaterowanie na kwaterach p ry ­
watnych. Kandydaci, którzy mają przerwę 
w  pracy powyżej 3 miesięcy w inn i mieć 
skierowanie z W ydziału Zatrudnienia. 'D ó 
pracy p rzy jm u je  oraz in fo rm ac ji udziela 
Sekcja Przyjęć B iu ra  K adr Stoczni, ul. 
Hutnicza 1, pok. 8, te l. 21-22-47 w  go­

dzinach 8—15.
634-K

M E R C E D E S A  200D (1980) 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  2434. 
N O W Ą  lo d ó w k ę  1 n o w y  
k r a jo w y  d y w a n  s p rz e ­
d a m , u l .  9 M a ja  5/24.

3911-G
M IN I - W IE Ż Ę ,  g r a m o fo n  
„ D a n ie l ”  s ta n  id e a ln y  
p i ln ie  s p rz e d a m , J ó z e fa  
1/9. 3917-G
P IE R Ś C IO N E K  24 g ra ­
m y  s p rz e d a m , te l.  175- 
-194 p o  16. 3949-G

S E G M E N T  p o k o jo w y  — 
s p rz e d a m . 72-313 B o rz ę ­
c in  17, g m . G r y f ic e .

3937-0
W Ó Z E K  g łę b o k i,  z a g ra ­
n ic z n y ,  u ż y w a n y  s p rz e ­
d a m , te l.  709-97.

3933-G
P IE C  c .o ., n a  100 m  
k w .  o g rz e w a n ia , s p rz e ­
d a m , P o d ju c h y ,  T o r o w a  
9/2. 3924-G
S P A N IE L K A  c z a rn e g o  
s p rz e d a m  n ie d ro g o , te l.  
887-23. 3923-G
P R O J E K T  ( a t r a k c y jn y )  
d o m k u  s p rz e d a m , te l.  
79-19-80. 3913-G

L O K A L E

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -4  P o
m o r z a n y  z a m ie n ię  na  
d w u p o k o jo w e  i  k a w a ­
le r k ę ,  te l.  82-49-64.

4894-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  2-OSO- 
b o w y ,  M ile w s k ie g o  13 
k .L a s u  A r k o ń s k ie g o .

46 80 -0
O B C O K R A J O W IE C  p o ­
s z u k u je  s a m o d z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia  z te le fo n e m , 
te l.  82-11-34. 4693-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j .  B o g u  
s ła w a  38/3. 4731-G
M -2  ( K a l in y )  d o  w y n a ­
ję c ia  n a  3—4 la ta  te l ,  
52-54-84. 4777-G
B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  u m e b lo ­
w a n e g o  p o k o ju  n a  r o k .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  4876.
M -3 , g a ra ż  s p rz e d a m , 
te l.  22-17-35. 4899-G
B IA Ł Y S T O K  M -3  s p ó ł­
d z ie lc z e , k o m fo r t o w e  za 
m ie n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć , te l.  464-44.

3939 -0

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  —  d z ie n n ik  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h "  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8. R E D A K ­
C J A  70-550 S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r .  p o c z t. 70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  -  Ire n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  T E L E F O N Y  c e n ­
t r a la  430-21 s e k re ta ;  i a t  r e d  n a c z e ln e g o  457-41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, d z . m ie js k i  462-35. d z  e k o n o m .-m o rs k l 427-77, d z  s p o r to w y  379-50. d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  1 O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in  d ! H o łd u  P ru s k ie g o  8. t e l  394-34 Z a  tre ś ć  t te r m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c la  n ie  o o n o s i o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i-  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a  J -5
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Szczecin, A rm ii Czerwonej 30

Mury miasta—
to też historia...

D Z lS  budynek przy ul. A rm ii 
Czerwonej 30 nie wyróżnia się 
n iczym  szczególnym. T y lko  n ie­
k tó rzy  pam iętają, że tu ta j, w  la ­
tach m iędzywojennych, do 1 
września 1939 r. — m ieścił się 
Konsula t Rzeczypospolitej Pol­
skie j. B y ł to — ja k  dziś przypo 
m ina ją  „Rodłacy” , którzy w 
Szczecinie p rze trw a li noc h itle ­
ryzm u — ośrodek polskości, 
m iejsce w  k tó rym  liczn i w ów ­
czas w  Szczecinie Polacy zna j­
dow ali pomoc, opiekę, oparcie...

S iostra polskiego konsula w 
Szczecinie, Stefania Lechowska, 
by ła  jedną z pierwszych po l­
skich nauczycielek.

Staraniem  Towarzystwa Szkol 
nego „O św iata” , przy poparciu 
Konsula tu RP, w  1933 roku o- 
tw a rto  w  Szczecinie polską szko 
łę. W ro k  później przybywa 
do n ie j M aksym ilian  Golisz, 
wspania ła postać polskiego szkol 
n ic tw a  na zniemczonych zie­
m iach, zamęczony później przez 
h itle row skich  oprawców. Golisz 
często — wspominają „Rodłacy” 
— zaglądał do budynku konsu­
larnego przy obecnej ul. A rm ii 
Czerwonej 30. Tu szukał po­
mocy...

N ie przypom inam y tych fa k ­
tów  historycznych z jakie jś 
szczególnej okazji. To po prostu 
nasza polska, szczecińska histo-* 
r ia , któ rą  jednak należy trw ale 
upamiętnić.

Oto k ilk u  naszych C zyte ln i­
ków  przypom nia ło, iż 40 roczni­
ca pow ro tu Szczecina i Pomo­
rza Zachodniego do Macierzy 
pow inna być okazją do pozosta­
w ien ia  jakiegoś śladu na budyń 
k u  byłego konsulatu polskiego. 
■Wystarczyłaby skromna, metalo 
wa tablica, in form ująca, iż w ła ­
śnie tu  m ieścił się konsulat i że

Notatnik szczeciński
•  B W A  z a p ra s z a  d z iś  o g o d z . 17 

n a  s p o tk a n ie  p n .  „ S tu d iu m  W ie d z y  
o  S z tu c e ” . T e m a te m  s p o tk a n ia  b ę ­
d z ie  „ P o ls k a  R zeźb a  W s p ó łc z e s n a ”  
w  G a le r i i  S z tu k i  W s p ó łc z e s n e j w  
M u z e u m  N a r o d o w y m .

•  W  Ś R O D Ę  g. 18 C K M  „ S ło w ia ­
n i n ”  z a p ra s z a  n a  p r o je k c ję  f i lm u  
p r o d .  U S A  p t .  „ D z ie c k o  R o s e m a ry ” , 
d o z w o lo n e g o  od  la t  18. W s tę p  w o ln y .

•  D K  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  (u l.  
M a r c in a  2) p r z y jm u je  z a p is y  c h ę t­
n y c h  n a  a e ro b ic  i  p ły w a ln ię  w  
SP -10. S ą r ó w n ie ż  m ie js c a  n a  r y t m i ­
ce  d la  p rz e d s z k o la k ó w .

•  D K  „ H E T M A N ”  ( u l .  9 M a ja  17) 
p r z y jm u je  z a p is y  n a  k u r s  ta ń c a  to ­
w a r z y s k ie g o ,  k u r s  k r o ju  i  s z y c ia  o ra z  
a e r o b lc u .  M ło d z ie ż  s z k ó ł ś r e d n ic h  — 
d o  k lu b u  fo to g r a f ic z n e g o .  D K  in f o r  
s n u je  r ó w n ie ż ,  że z o s ta ł p r z e d łu ż o n y  
t e r m in  p r z y jm o w a n ia  n a g r a ń  d o  k o n  
k u r s u  n a  a m a to r s k ie  s łu c h o w is k o  o 
te m a ty c e  fa n ta s ty c z n o - n a u k o w e j.

stanow ił on jeden z licznych 
ośrodków w a lk i o polskość 
Szczecina.

J E D E N  z  c z ło n k ó w  „ R o d ła ”  p r z y ­
p o m n ia ł,  że n a  t y m  d o m u , n a w e t  w  
n a jc ie m n ie js z ą  n o c  h i t le r o w s k ie j  
n ie w o l i ,  w  la ta c h  1933—1939, n a  g m a ­
c h u  ło p o ta ła  b ia ło -c z e rw o n a . . .  D o ­
d a w a ło  to  lu d z io m  o tu c h y ,  p o z w a la ­
ło  t r w a ć .

T a b l ic a  p a m ią tk o w a  na  d o m u  p r z y  
A r m i i  C z e rw o n fe j 30 ś w ia d c z y ła b y  o 
is to tn y m  fa k c ie  h is to r y c z n y m ;  m o że  
s k ło n i ła b y  k o g o ś  z l ic z n ie  o d w ie d z a ­
ją c y c h  nasze  m ia s to  d o  w s p o m n ie ń  
1 r e f le k s j i .

Z  s a t y s fa k c ją  p r e z e n tu e m y  o p in ię  
n a s z y c h  C z y te ln ik ó w .  W k r ó tc e  p o  
p r z y ję c iu  te g o  s y g n a łu  s k o n ta k to ­
w a l iś m y  s ię  z U rz ę d e m  M ie js k im .  
P o w ie d z ia n o  n a m , że n ic  n ie  s to i 
n a  p rz e s z k o d z ie , a b y  n a  b u d y n k u  
p r z y  u l .  A r m i i  C z e rw o n e j 30 z n a la ­
z ła  s ię  t a b l ic a  p a m ią tk o w a .  Z n a j ­
d ą  s ię  n a  to  s k ro m n e  ś r o d k i  f in a n ­
so w e , je s t  w  S z c z e c in ie  z a k ła d ,  k tó ­
r y  ta k ą  ta b l ic ę  m o że  w y k o n a ć .  Z  
ty m  t y lk o ,  żę  tr z e b a  ju ż  w z ią ć  s ię 
za to .  g d y ż  czas n a g l i .  — 40 -le c le  
p o w r o tu  S z c z e c in a  d o  P o ls k i  b ę d z ie ­
m y  o b c h o d z i l i  2S k w ie tn ia . . .

(J u r .)
F o t .  Z b . J o d k o w s k i

Powracając do tematu

Si rażę nłe przeszlcedj ą 
budowie szkoły

TUŻ m  w iaduktem  w potn i- wśród samych mieszkańców o- TY LE  J. Ba kuła reprezentu- 
żu dworca Niebuszewo ciągną siedla, dla k tórych budowa jący wszystkich garazowiczów 
Się od u licy  W arcisława dwa szkoły jest sprawą pierwszo- z ul. W arcisława. Sprawa jest 
długie rzędy blaszanych gara- rzędną. Chodzi tu  przecież o tak oczywista, że chyba nie 
ży. Jedne ^ą ładnie utrzymane, budowę placów ki oświatowej wymaga komentarza, 
inne trochę zaniedbane, jednak tak potrzebnej ich dzieciom.
nie bezpańskie. Na n iektó rych N ic więc dziwnego, że postawa 
widać jeszcze k a r tk i ogłoszę- użytkow n ików  garaży jest na 
niowe z następującą treścią: osiedlu szeroko komentowana 
„W  'związku z przekazaniem i oceniana negatywnie, 
terenu pod budowę szkoły Skąd więc ten dziwny upór 
Spółdzielnia Projektowania i 125 w łaścic ie li garaży w oipu- 
Usług Inw estycy jnych „Inw est- sączeniu terenu przyszłej szko- 
p ro je k t”  prosi o zlikw idow anie  ły? Z  tym  pytaniem  zwróć i- 
garażu w  term in ie do 30.12.84 r. liśm y się do Jerzego Ba-kuły, 
Po tym  term in ie  garaż usunlę- przewodniczącego Kom itetu 
ty  będzie przez służbę kom unał Garażowego.
" "  P»wslale wówczas szko _  GARA2K „ igdy 
dy SPlL I  „Inw estp ro jek t nic ł  n ie  s ta n o w ią  ż a d n e j p rz e s z k o d y  w
ponosi odpowiedzialności” . b u d o w ie  s z k o ły .  C a ła  a k c ja  ro z p ę ­

ta n a  w o k ó ł  t e j  s p r a w y  je s t  n ic z y m  
Podobnej t r e ś c i  p i s m a  dotar- u r a b ia n ie m  o p in i i .

. . .  ,  . , , . ,  . P o za  g ro ż e n ie m  e k s m is ją  c z y  s p r a ­
ł y  r ó w n i e ż  do m ie s z k a ń  w ła ś c : -  w ą  s ą d o w ą  n ie  s p o tk a liś m y  s ię  l e ­
c ie li g a r a ż y ,  s a m  temat zaś szcze z . ro z s ą d n ą  ro z m o w ą  na  te n  
in a la d  s i j  n a  tamach s z c z e c i * -  “ *  S S / Ł »

s k i e j  prasy. Budzi o n  b o w ie m  t u ” .
zrozum iały niepokój zarówno P ra w d a  zaś Jest ta k a , że m y  w e d - 
W  SM „W spólny Dom", ja k  i  fe ,  I?le  b o jk o tu je m y  d e c y z j i  'w ła d z .  
. . ,  . Z d a je m y  so b ie  s p ra w ę  z te g o , że
W „ ln w e > tp r O ' je k C v e  t w  m u s im y  o p u ś c ić  te re n . N a m  ta k ż e
KBO-1, k tó ry  na plac budowy z a le ż y  na  b u d o w ie  t e j  s z k o ły .  Z a c z - 
ma wejść już we wrześniu br. ń k w id a ć ję  g a ra ż y  z
r ,  , c h w i lą  p o p r a w ie n ia  s ię  w a r u n k ó w
Zw łoka W  rozbiórce garaży bu- a tm o s fe ry c z n y c h ,  b o  t y l k o  o s t ra  
dzi także 1 zainteresowanie z im a  S ta n o w iła  p r z y c z y n ę  z w ło k i ,  z 

d r u g ie j  zaś s t r o n y  c z e k a l iś m y  na  
p r z y z n a n ie  n a m  te re n u  z a s tę p c z e -

?o , k t ó r y  j u ż  u z y s k a l iś m y .  60 g a - 
a ż y  s ta n ie  za c e g ie ln ią  na  d a w ­

n y m  w y s y p is k u  ś m ie c i,  p o z o s ta łe  
b ę d ą  u lo k o w a n e  w  o k o l ic y  u l .  W i l ­
c z e j.  N ie  m a  w ię c  p o t r z e b y  r o b ić  
a la rm u .  R o d z i t o  t y l k o  n ie p o tr z e b ­
ne  e m o c je  i  d z ie l i  m ie s z k a ń c ó w  o s ie  
d la .  T y m  b a r d z ie j,  że ja k  d o tą d  
S P R I w y c ię ło  k i l k a  k r z a k ó w . Z  
c h w i lą  w e jś c ia  z c ię ż k im  s p rz e  
te rn  p rz e z  w y k o n a w c ę ,  g a ra ż y  ju z  
r.a p e w n o  na  te re n ie  b u d o w y  n ie  
b ę d z ie .

(Jaez)

Awaria sieci wodociągowej

Ul. Łucznicza 
bez wody

P O W A Ż N A  a w a r ia  s ie c i w o d o c ią ­
g o w e j je s t  p r z y c z y n ą  n ie d o s ta tk u  
w o d y  na  oś. K s ią ż ą t P o m o rs k ic h . 
M ie s z k a ń c y  u l .  Ł u c z n ic z e j p o z b a w ię  
n i  są je j  ju ż  od  u b .  n ie d z ie li .  J a k  p o ­
in fo r m o w a n o  na s  d z is ia j  r a n o  w  P o ­
g o to w iu  W o d o c ią g o w y m , p ra c e  n a d  
u s u n ię c ie m  u s t e r k i  t r w a ją .  W  w ię k ­
sz e j c zę śc i o s ie d la  n o r m a ln e  c iś n ie ­
n ie  p o w in n o  b y ć  ju ż  p o  p o łu d n iu .  
N a  u l .  Ł u c z n ic z e j je d n a k  n ie  u d a ­
ło  s ię  z lo k a l iz o w a ć  m ie js c a  a w a r i i  
ta k  że m ie s z k a ń c y  te g o  r e jo n u  m u ­
szą je szcze  p o c z e k a ć  n a  w o d ę . Vi 
P o g o to w iu  W o d o c ią g o w y m  a n i 
w c z o r a j  a n i d z is ia j  n ie  p o t r a f io n o  
n a m  je d n a k  o d p o w ie d z ie ć , J a k  d łu ­
g o . P ra c e  t r w a ją .

rr

Kosym oczkiem

Monopolowa
Lucynka i Paulinka"

DAWNO już nie byłem w „Lucynce i Paulince". ł dlatego 
kiedy w wolnej sobotę przed wolną niedzieli? gdzieś w okolicach 
magicznej godr-ny trzynastej wchodziłem do tej świątyni słod­
kości, uwagę moją zwrócił wzmożony ruch „w  te i wofte”  oso­
bników o dziwnie jakby znajomych fizjonomiach. Charakterysty­
czne, niedbałe stroje, czerwonawe buźki, fioletowe nosy, sło­
wnictwo proste i komunikatywne, chociaż dalekie od wykwintu 
zalecanego niedawno na szczecińskich zamkowych podwojach. 
Dodatkowy znak rozpoznawczy — jedna przybrudzona ̂ siateczka 
(torebeczka, teczuszka) na dwóch lub nawet trzech obywateli 
— Do diaska! — pomyślałem sobie. — Oto jestem obserwato­
rem doniosłej zmiany obyczajów... Wyroby państwowego mono­
polu spirytusowego zaczynają przegrywać z galaretką Sansoucci. 
bitą śmietaną z orzechami oraz koktajlem poziomkowym!

Niestety, radość moja trwała krótko, a ściślej — tyle ile 
trzeba na przebyć o zabłoconych niemiłosiernie schodów wiodą­
cych no pięł^o gdz.e znajdują się stoiska sprzedające różne de- 
Icje. Fam ujrzałem potężną koleję, toczka w toczkę podobną 
do tej jaka formułuje się na Tkackiej, w Pedeciaku, Odzieżow­
cu i kilku jeszcze podobnych miejscach gdzie o trzynastej ru­
sza sprzedaż wody ognistej. „Lucynka i Paulinka” , zapewne w 
imię reformy gospodarczej (ileż ona nam rzeczy załatwia!), oka­
zała się także nie od macochy i na półkach gdzie dawniej kró­
lowały jedynie wina, koniaki i giny znajdziecie dziś f,Vistulę” , 
„Czystą”  i -im podobne gorzały.

Usława o zwalczaniu alkoholizmu jest pięknym aktem praw­
nym ; mogę się tylko cieszyć, że w „Lucynce i Paulince”  przy­
najmniej do trzynastej towarzystwo jest dobre.

(get)
PS A tak w ogóle to smutno, że jeszcze jedna enklawa 

względnie sympałycznego handlowania zamieniła się w „sa- 
loon"...

Na kiermaszach 

i w lokalach

Dziś -  „śledzik“
D Z IŚ  — ostatn i dzień 

karnaw ału czyli popularny 
„ś ledz ik” . PSS „Społem ” 
przygotowała się na tę oka 
zję, urządzając liczne k ie r­
masze w  lokalach gastrono 
micznych. Można tam w ła ­
śnie nabyć na wynos śłe- 

^dzie przyrządzone na różne 
sposoby (rolmopsy, w  occie, 
w  o leju, w  śm ietanie, po 
łow icku, po węgiersku itp.). 
Zainteresowani w inn i w  
tym  celu odwiedzić do go­
dziny 18 restaurację „B a ł­
ty k ” , „A rtystyczną” , sklep 
„P ierożek” , „Dom ową” , 
„Warszawską” , b istro 
„U łańsk ie” , „U  W ikto ra ” , 
bar „W is la ” , „Panoramę” 
lub „Staropolankę” . K ie r­
masze funkc jonu ją  ponadto 
w „Bajce” , „R ysk ie j”  i „Pa 
loniie” , któ re  wieczorem za 
praszają chętnych na tań ­
ce. (wys)

Czego słuchają rock-fani?

Magia czarnego krążka
M A ŁY  paw ilon ik  v is a się z nabywanym towarem, 

vis Dworca Morskiego. T u  Można zatem zapłacić sporo 
od roku działa pierwszy grosza za zw yk ły  bubel opako- 
szczeoiński „diseo-shop”  wany w piękną, kolorową fco- 
punkt doskonale już znany pertę.,.
amatorom m uzyki rocko- W sklepikach z p ły tam i, ja - 
w e j | kolekcjonerom płyt. k ich sporo np. w Warsźawie, 

k lie n t może w spokoju wysłu- 
J A K IE  bowiem mamy m ożli- chać nagrań na płycie, ocenić 

wości w naszym mieście z do- je j stan faktyczny. T<j ważne, 
bycia czarnego krążka z muzy- 1 ddatego wydaje się. że pod-o- 
ką w wykonaniu zachodnich bnych „disco-shopów”  powinno 
zespołów? Sporadycznie orga- być w naszym mieście więcej, 
n izuje się w domach ku ltu ry  i  Zbieraczy zagranicznych p ły t 
klubach handlowe giełdy. Nie- też przecież m amy sporo... 
stety, imprezy takie najczęściej
¡ w p o m t a a j ą  t r a d y c y j n y  t a r g  t o r ó w  ro c k “  S L a w ïm y  2ICpan"ra 
k o ń s k i .  N i e p r z y t o m n e  p o d b ; , ia -  M ic h a łe m  J a ń c z u k ie m , w ła ś c ic ie le m  
nie c e n ,  ś c is k ,  g w a r ,  b r a k  m o -  p u n k t u  s k u p u  i  s p rz e d a ż y  p ły t .  

ź l i w o ś c i  d o k t a id l i a - o  z a p o z n a n ia  p u T a S k e ta ? 1K la ty lra T a t'IfS m a S ê : 
s ią ty c h :  L e d  Z e p p e lin ,  G e n e s is , J a r -

Psychotronicy 
zapraszają

P O M O R S K IE  T o w a rz y s tw o  P s y ­
c h o tr o n ic z n e  za p ra sza  j u t r o  (w  ś ro ­
dą ) na  g o d z . 18 d o  g m a c h u  p r z y  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  68 n a  p r e le k c ją  
g o ś c ia  z K r a k o w a  Z b ig n ie w a  Z a g a ­
je w s k ie g o ,  k t ó r y  m ó w ić  b ę d z ie  n t . :  
„ T r z y  s z k o ły  b u d d y z m u ” . P re le g e n t 
je s t  je d n y m  z n a j le p s z y c h  z n a w ­
c ó w  te g o  z a g a d n ie n ia  w  n a s z y m  
k r a ju  T je g o  w y k ła d  na p e w n o  p o ­
g łę b i  w ie d z ę  ty c h ,  k tó r z y  in te r e s u ­
ją  s ię  r e l ig ia m i  W sch o d u .

(b )

Komunikat WPEC
WPEC in fo rm u je , że dziś (19 

bm.) do godzin wieczornych w y 
stępować będą zakłócenda w  do 
stawie ciepła do budynków na 
osiedlach: Książąt Pomorskich, 
A rkońskim , G ontyny, Niebusze- 
w ie, B ize tow ie , Skarpie i  Sta­
rym  Mieście. Przyczyną jest 
aw aria ko tła  w  E lektrociepłowni 
„Szczecin” . i

re , B la c k  S a b b a th . Q u e e n . O c z y w i­
ś c ie  p ł y t y  T h e  B e a t le s  ta k ż e  z a w ­
sze z n a jd u ją  a m a to r ó w ;  U c ic h ła  n a ­
to m ia s t  m o d a  n a  re g g e . N ie w ie lu  
te ż  p y ta  o J a c k s o n a . J e g o  „ T h r i l ­
l e r ”  s ta n o w i ł  a p o g e u m  z a in te re s o ­
w a n ia  ty m  w o k a l is tą .  B y w a lc y  d y ­
s k o te k  n a to m ia s t c h c ą  o s ta tn io  za 
w s z e lk ą  c e n ę  k u p o w a ć  p rz e b o je  
w ło s k ie  -  w  ty m  m . in .  R ic c i e 
P o v e r i ,  A l  B a n o  i  R o m in ę  P o w e r .

M o d y  są k r ó t k ie  i  n ie  d o  p r z e w i­
d z e n ia . Z m ie n ia ją  s ię  n ic z y m  te le ­
d y s k i  w  p r z e b o ja c h  d w ó jk i .  T a k  s a ­
m o  z c e n a m i.  K ie d y  m a m y  „ m a r ­
t w y ”  o k re s  — Ja k  je s ie n ią  i  z im ą  — 
s ta ra m y  s ię  k u p o w a ć  p ł y t y  ta n io ,  a 
s p rz e d a w a ć  n ie  d ro ż e j Ja k  p rz e w a ż ­
n ie  p o  2 ty s .  600 z ł.

N ie s p o d z ia n k i?  P r z y k ła d  p ie rw s z y  
z b rz e g u . T r u d n o  s p rz e d a ć  n a g ra n ia  
M c C a r tn e y a .  M u z y k a  d o b r e j  ja k o ­
ś c i, a  ja k o ś  n ie  id z ie .  T a  p ły ta  „ T u g  
o f  W a r ”  d łu ż s z y  czas n ie  z n a jd u je  
a m a to r ó w .

P ie rw s z y  s z c z e c iń s k i „ d is e o -  
s h o p ”  p o  ro c z n y m  o k re s ie  f u n k c jo ­
n o w a n ia  ja k o ś  je s z c z e  n ie  s p la j to ­
w a ł ,  c h o ć  z lo k a l iz o w a n y  je s t  z u p e ł­
n ie  n a  u b o c z u  m ia s ta . Z a m ie rz a  s ię  
t u t a j  —  w  ty m  se z o n ie  — ro z p o ­
c zą ć  s p rz e d a ż  a k c e s o r ió w  d o  k o s m e ­
t y k i  i  k o n s e r w a c j i  p ły t ,  a  ta k ż e ” 
d ro b n e g o  o s p rz ę tu  j a k  n p . k a b e l­
k i  p o łą c z e n io w e  d o  s p rz ę tu . A  są 
to  a r t y k u ły ,  k tó r y c h  b e z s k u te c z n ie  
s z u k a ją , ta k ż e  p o s ia d a c z e  p o ls k ic h ,  
z d e c y d o w a n ie  ta ń s z y c h  p ły to te k .

(m o r)


